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Porażka lorda Passfielda
Kraków, 13 września 

(Th.) WyTaźnie, dla uniknięcia pomyłki —  lor 
da Passfielda, a nie Anglji. Nie Wielka Brytan­
ia, która jednak wolność i cywilizację rozno­
si po kuli ziemskiej, dostała w Genewie admo- 
nicję niemiła, tylko jej chwilowy niezgrabny mi 
nister spraw kolonialnych, który ją w tę kło­
potliwą sytuację, w tę ślepa uliczkę bez Wyjścia 
wprowadzi! Jeśli ta porażka lorda Passfielda 
stała się mimo woli do pewnego stopnia i w o- 
graniczonej mierze naszym sukcesem, to my 
wcale nie triumfujemy. Nie pragniemy najlżej­
szego poniżenia Anglji 

To musimy i chcemy ciągle podnosić i podkre 
ślać: Nie prowadzimy wobec tr>buna?u świata 
procesu z Anglją, tylko z tym kierunkiem zbo­
czonym, który został ostatnio wprowadzony 
nie z rzeczowych powodoW, tylko z jakiegoś lę­
ku, Który nie tylko sam jest ciemny, ale i in­
nych oślepia. My Żydzi jesteśmy ntrodem 
wdzięcznym. Pamiętamy dobrodziejstwo nam 
wyświadczone niemal—że wiecznie. Może to 
nie jest nasza cnota, tylko poprostu następ 
stwem tego, że tych dobrodziejstw nagromadzi­
ło de w naszej historji tak znikomo mało, że 
faktycznie nietrudno było scbie je zapamiętać, 
zrzesztą sama rzadkość jakiegoś zdarze­
nia przyczynia sie do wbijania go głęboko w pa 
mięć. Po stanie .,Ma“ jest w naszej historji tak 
mało pozycyj, że bardzo łatwo .wyrecytować je 
z pam ięci.A  Anglja przez jednego ze swoich 
najlepszych, przez Artura Jamesa Balfoura za­
pisała jedną taką pozycję w chwili, kiedy się 
zdawało, że nad nami kopuła świata się załamu 
je. Podczas wojny, kiedy przeklętej pamięci Mi 
kołaj Mikołajewicz gnał naszych starców i na­
sze dzieci z mieisca do miejsca, kiedy ten roz­
szalały sadysta rozdzierał dziesiątki tysięcy ro­
dzin, tak. że się poszczególni ich członkowie już 
nigdy w życiu nie odnajdywali, kiedy ten ohy­
dny wieszatiel wieszał nam niewinnych rabinów 
pod świadomie skłamanem oskarżeniem, że u- 
prawiaią szpiegostwo, kiedy dziesiątki i setki ty 
sięcy Żydów ginęły marnie w okopach o nieswo 
ją sprawę, tylko dla sprawy wroga — wtedy 
właśnie wyciągnęła Anglja ku nam rękę i napi­
sała naszą magna charta libertatum. Wszak tak 
,a nie inaczej odczuwaliśmy deklarację Balfoura: 
jako dokument naszego wyzwolenia i odbudowa 
nia ludzkiego i narodowego. Za to jesteśmy An- 
glj! głęboko wdzięczni i z pewnością nie prowa 
dzimy z nią sporów lub wojny.

Ale Anglja rozumie, ona musi rozumieć, że o- 
becny rzecznik jej spraw kolonialnych nas sro-
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dze krzywdził. On istotnie zamierzał przekre­
ślić właśnie tę pozycję dodatnią, jaką inni An­
glicy przed nim zapisali w Głównej Księdze na­
szych dziejów.

A właściwie może nawet nietyle on, chociaż 
my jego podpis widzimy na dokumentach, które 
nas krzywdzą, ile raczej Sir Walter Shaw i 
dwóch towarzyszy, którzy razem z nim układali 
ów haniebny raport, jakim jeszcze po wielu la­
tach Anglik uczciwi' i prostolinijny wstydzić się 
będzie.

Pytamy się, nie: kto. ale co poniosło sromot­
ną klęskę na terenie międzynarodowym w Ge­
newie? Odpowiedź będzie niewątpliwa: sprawo­
wanie komisji Shaw‘a. Komisja Mandatowa, p. 
Reev z Holandji, p. Rappard z Szwajcarii f 
wielu innych mężów nauki i wielkiej publicznej 
zacnej pracy rozdarli w strzępy te ohydną „księ 
gę“. która zawiera sprawdzianie i zalecenia tej 
Mfnisji. Wykazuie się na każdym kroku, ile nie 
szczerości, ile sprzeczności, ile świadomie prze- 
kręconycn taktów, a nareszcie ile nielogicznoś­
ci się mieści w tern sprawozdaniu. Im dłużej ten 
obrzydliwy elaborat pozostaje w świadomości i 
pamięci, tern mniej prawdopodobnym on się wy 
daje.

Jakżeż to tam było? Przypomnijmy sobie...
Wysyła s'ę kilku ludzi do zbadania jednej rze 

czy dokładnie zakiećłonej i mocno odgranicza 
nej. Mają zbadać wyłącznie bo zpośi odmie przy 
czyny smutnych zajść. Do niczego więcej nie 
przyznaje sie im kompetencji. Gdyby zadanie 
było szersze, wyszukałoby się zapewne ludzi 
o sizerszej inteligencji- Ich inteligencja w y s ą ­
czyła z bieda do stwierdzenia, co zaszło bez­
pośrednio przed wybuchem. Oni przychodzą 
na miejsce, rozsiadają się bardzo szeroko, ro­
bią miny łudzi, którym Opatrzność poleciła ro­
bić historię, i wypisują setne bzdury, których 
nieprawdziwość bije formalnie w oczy.

Ot — to byl pierwotny grzech lorda Pasfiek 
dai. że dał swoją pieczątkę i pieczątkę swojego 
wysokiego ufzędiu na tę tandetną robotę. Jego 
Biała Księga stała się sama ohydną tandetą, bo 
spoczywa :;a tak zgniłym i zmurszałym funda­
mencie. Trudno — tego jorż nie mógł. toiero- 
wać uczciwi i logiczni ludzie, którzy zasiadają 
w Komi>sji Mandatowej : wyrazili prosto, choć 
według zwyczajów dyplomatycznych, wśród 
deszczu grzeczności i wszelkich sł-Jdy.zy sv.ój 
sąd o tej robocie- A ten sąd był pj-iepieniem

Lord Passfield popa<Łt w gniew. Jakżeż — 
czy ta pieczątka pierwszego mocarstwa świata 
przybita <io tej Białej Księgi, a po drugiej stro 
nie jest tylko „Żydowsati" memorjał — tak 
w szewskim gniewie swoim i ten zwrot mu się 
wyśliznął 1 _  to komu należy wierzyć? Kom> 
sja Mandatowa powiedziała: wierzyć trzeba 
prawdzie! 1 z tego założenia wyciągnęła swoje 
dalsze wni>skt.- Te zaś były niewątpliwie dla 
rządu angielskiego niemiłe, nie do zniesienia, j 
Posłano tedy p. Arthura Hendersona do Gene

wy, ażeby obrobił referenta. Komisji, minfebra 
malutkie bifilauidj!. Chyba ulegnie uściskowi 
dtomi możnego pana z Downririg Street. On nie 
uległ. Jego mocarstwo było większe, n*ż nawet 
same imperjum wielkobrytyjskie- Jego impe­
rium nazywa się: Prawda. Lii), jak chcecie: 
Spraw.edliwość. Albo taka sta .a oklepana i n  
pełnie niemodna nazwa, jak: Uczciwość, I to 
większe mocarstwo jest górą.

Widział p Henderson, że nietjdko p. Proco* 
pe sdę nie ugina, ale cała Liga Narodów go 
opuszcza. Ona mu robiła bierną rezystancję. 
Nie popierała jego zabiegów u p Prooope‘ego.. 
P. Henderson tedy zrobił dob»a minę do złej 
gry i przyjął stare sprawozdanie, które tylko 
było zaopatrzone w trochę jaśniejszą vnnameir 
tykę. 1 tak się stało, 'że pierwotny gnzorii sir; 
W: tera 3hsiw‘ą i towarzyszy naprowadził lot’ 
da Passfieida do ciężkiej porażki, którą znwsió 
mus ja 1 p. Arthur Henderson, a która pozornie 
przyćmiewa trochę blasku Wielkiej Brytanii.

Czy ta porażka jest naszym pełnym trium­
fem? Me. Poinnając już to, że nae mamy uczu­
cia satysfakcji, jeśli Anglja znosi jakiś echea 
to sama w cez ma kolec i dla nas. Kjomsjt Man 
datowa niestety już sobie częściiowo przywła­
szczyła interpretację kr Ja Passfielda. traktują' 
cą postanów e r  ie mandatu o odbudowie siedsd* 
by nawdowe; żydowskie1 w, Palestynie na ró­
wno z obow-ązkiem przestrzegania praw reszty 
ludności. To jest z grimn. fałszywa interpreta­
cja. Albowiem postanowienie o siedzibie narodu 
wej jest oelerr i isftdmą treścią mandatu, <Ba 
których osiągnięcia i zrealizowania Ang% wy­
stała wysłana do Palestyny podczas gdy po- 
stanowienie o przestrzeganiu' prawa WK.JOŚci 
nieżydowskie; ma charakter wyłącznie wanirt* 
ku, ostrzeżenia o znaczeniu negatywnem- Budo 
wa jest obowiązkiem czynnym, ale zachowa­
nie jest obowiązkiem biernym. Nie dla pil nowa 
rr:i  inteersów Arabów oddano Amigi# w za­
rząd Palestynę, tylko dla zrobienia z niej. lub 
przynajmniej: w niej, Żydowskiego domu. To 
znaczy: domu dla narodu żydowskiego, ile się 
go tylko -am pomieści.

Naturalne — skoro Sir Walter Shaw. a za 
nitn lord Passtieki robią gesty ludzi świętych, 
że bnoma .słabych" przeciw „mocnym", to 
już nikt rtie chce na tych biednych słabych 
uderzyć- I stad powstaje zamieszanie pojęć, 
które liestcy długo ieszeze się utrzyma ' dużo 
nam krwi na psuje. Dlatego też twierdzimy, że 
porażka lorda- Passfielda nie jest pełnym na­
szym sukcesem.

Jedno tyiko zaznaczamy: W  Genewie uzm2ie 
się nasze historyczne prawo, a na tern uznaniu 
będziemy całej budować- aż do samego dachu.
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Śledztwo sądowe
w surńwiB aresztowanych postów

( Telefonem od naszego korespondenta)

W a r  s z a  u  a. 12. 9. (Sin) Dziś, o godz. 5.30 
rano'powróci! z Brześcia prokurator- Michało 
wski który doręczył aresztowanym b. posłom 
sądowy nakaz aresztowania. Wraz z nim wyje 
chał do Brześcia sędzia śledczy Demamt któ­
ry przeprowadził śledztwo pierwiastkowe. W  
wyniku śledztwa wobec wszystkich areszto­
wanych zostanie dalej utrzymany w mocy do­
tychczasowy środek zapobiegawczy, tj. areszt. 
Srooek ten ma mieć moc w  ciągu 2 miesięcy* 
Aresztowani pozostają do dyspozycji sędziego 
śledczego. Po upływie 2 miesięcy, gdy sprawa 
zostanie skierowana do śk dztwa, wówczas 
areszt prewencyjny może trwać 6 miesięcy, o 
ile decj z4M sądu nie oędzie przedłużony, co zno 
wu nastąpić tnoże, gdy zajdzie potrzeba prze 
słuchania św.adków, będących zagranicą, lub 
gdy sprawa przedstawia się skomplikowanie 
Decyzję sędziego śledczego < reszto woni za­
skarżyć mogą do sądu okręgowego-

Pii£es!uchiwanie oskarżonych szło po li-nji 
I I  artykułu kodeksu karnego (rosyjskiego), któ 
ty  mówi o przygotowaniu do zbrodni zamachu 
on ustalony ustrój państwowy i przewiduje ka 
nę do 10 lat ciężkiego wi«;zie.ja.

Po powrocie z Brześcia prokurator Michało­
wski który prowadzi sprawę z bezpośrednie­
go polecenia mim. Cara udał s'ę do ministra 
gpeaw wewnętrznych Składikowskiego, z k?ó- 
K3pn odbył dłuższą konferencję-

0  bo m ałą być osherieni?

W a r s z a w a .  12. 9. Sin. Wedle obiegających 
pogioseK. b. posłów oskarżają następująco: p. 
Łfebermaoua o usiłowanie przeszkodzenia Pol 
sce w  uzyskaniu pożyczek zagranicznych, p. 
Bjikklego o przygotowanie zbrojnego powsta 
oh  I o oprawianie szmuglu obrazami zagrani­
cę (?), p. Witosa za przemówienie podburzają­
ce flnm o cłmrakterze antypaństwowym, które 
wfał wygłosić przed pół rokiem, Ciołkosza ró 
wriet d przemówienie na wiecu oraz za mo­
r ę  wygłoszoną w  Berlinie, w  której podobno 
(odstępował Pomorze Niemcom, wraźcie p- A* 

Dębski ma odpowiadać za rozruchy, 
fctóce pttzygottiwał jako wielki oboźny Obozu 
WleOdel Poteld na zjeźdzłe młodzieży w Gdyni.

Żądania obrofictiui
W a r s z a  w a  12- 9. (Sin) O godz. 11 rano ze­

bra® sdę obrońcy oskarżonych posłów, a mianc I 
w£óe mecenasi: Nowodworski, Be-renson,
Smaainowsk-, GnaMski, Tłuchowski, Szurlej i 
Urbanowicz Ukonstytuowało się koło obroń­
ców. Prezesem koła obrano dziekana rady 
adwokacką mecenasa Nowodworskiego sekre 
taraem zaś mecenasa Berem son a. Delegacja ko­
la obrońców została przyjęta o godz. 2 przez 
prokurator^ Michałowskiego który oświadczył 
obrońcom że areszt w stosunku do oskarżonych 
nte będzie cofnięty i że śledztwo toczy się we 
dług przepisów prawa. Dalej wyraził przekona 
nte że wszyscy aresztowani zasiądą na ławie 
•skarżonych.

Jutro obrońcy aresztowanych posłów mają 
Włożyć podanie na ręce prokuratora, w którem 
proszą:

1) Aby aresztowanych b. posłów, jako osoby 
Cywilne w  myśl regulaminu więziennego prze! 
nieść do jednego z więzień, podległych wła­
dzom cywilnym,

2) Ażeby wobec b. posłów stosowano przepi 
ty, tyczące się osób, będących pod śledztwem, 
a nie skazanych,

3) Ażeby di.no im możność widzenia się z 
aresztowań* mi celem uzyskania pełnomo- 
ra era do prowadzenia ich sprawy,

4) Ażeby dano im możność asystowaniu 
orzy śledztwie-

D ziś zbiera się naczelna Rada 
adwokacka

W a r s z a w a .  '2. 9. (Siu) Na jutro, sobotę, 
zostało zwołane posiedzenie naczelnej rady 
adwokackiej na skutek uchwały protestacyj­
nej, powziętej przez rade adwokacką w  W ar­
szawie z powodu aresztowania b- posłów, 
członków oelestry wa; szawfkiej.

N o w y krm endanf tw ierdzy
W a r s z a w a .  12. 9- Sin. Dziś rozeszła się 

wiadomość, że komendantem twierdzy Brze­
ścia został czasowo mianowany mjr- Ryszanek, 
dotychczasowy zastępca komendanta miasta 
Warszawy pułk. Długoszewskego.

Pościel i w ikt więzienny
W a r s z a w a -  12. 9, Sir, Krążą pogłoski, że 

aresztowani mimo swoich próśb nie otrzymali 
możności korzystania z własnej pościeli i że o- 
trzymują wikt więzienny

W a r s z a w a .  12. 9. (Sin) Władze centralne 
wydały polecenie do wszystkich wojewodów, 
zakazujące odbycia w niedziele 14 bm. zapowie 
dzianych w 20 miastach Polski wieców pod 
gołem niebem. Dozwolone są jedynie zgroma-

G e t i e w a  12. 9. (R) Na początku dzisiejsze 
go zgromadzenia Ligi Narodów oświadczy! 
przewodniczący Titulescu, że delegacja niemiec 
ka przedłożyła wniosek o postawienie na porzą 
dku. dziennym kwestii mniejszościowej i odda­
nia jej pod obrady komisji politycznej. Delega­
cja holenderska postawiła wniosek, aby kwe- 
stję rozbrojenia przesłano również do komisji 
i-ol i tycznej.

Podczas debaty generalnej holenderski min. 
spraw zagrań. Beeiarts w „stry sposób kryty­
kował dotychczasowa bezskuteczna działalność 
Ligi Narodów. Mówca dowodził, że w wielu dzie 
dżinach działalność Lig? Narcdów wykazuje wy 
niki niezadowalające lub nawet zupełne niepo­
wodzenie. Odnosi sie to specjalnie do kwestii 
rozbrojenia, gdzie długoletnie uertraktacie nie 
’'ostnniły ani o krok naprzód. Konferencia lon­
dyńska przedstawia się jako rezultat połowicz­
ny. Komisia rozbrojeniowa powinna już wresz­
cie zdobyć sie na coś konkretnego. Powolna 
praca Ligi Narodów idzie w takiem samem tern 
nie. iak budowa pałacu Ligi Narodów. Także i 
tam położono pierwszy kamień węgielny, do

Ostateczne stwierdzenie niewin­
ności Jakubowskiego

L i p s k  12, 9. (R) Senat Sądu Rzeszy oddalił 
rewizję wyroku sądu przysięgłych w Neustre- 
litz z dnia 14 kwietnia br., skazującego Augusta 
Nogensa za zamordowanie małoletniego Ewal­
da Nogensa na karę śmierci, matkę jegc Kae- 
hlerową na 6 lat i Fritza Nogensa na 4 lata wię­
zienia za pomoc w dokonaniu mordu. Orzecze­
nie to dowodzi niewinności Jakubowskiego ' 
jest ostatecznem załatwieniem procesu toczące 
go się od paru lat

Jeszcze jeden Ib. poseł 
aresztowany

(Telefonem od naszego korespo.uU.ua)

W a r s z a w a  12. 9. Sin- Donoszą z Wejherc 
wa, że wczoraj pomiędzy godz. 11 a 12 w  no 
cy aresztowany został we własnem imessc-a- 
miu przywódca kiupieotwa pomoisikto&u, b. po­
seł ze Stronnictwa Narodowego, Kwiatkowski 
Miał on zostać aresztowany za przestępstwa na 
tury wekslowej.

— o ■

Sprawa b. min. Czechowicza -- umorzona?
W a r s z j w a .  12. 9. (Sin) Duże wrażenie ws  

wołała w  kołach politycznych wiadomość, Jar, 
koby prezes Sądu Najwyższego i pnzewwdtaiczst 
cy Trybunału Stanu, Su,piński oświadczyć 
miał jednemu z członków Trybunału Stanu nu 
jego zapytanie, czy zamierza ingerować w  
sprawie aresztowanego prokuratora iryb*mahi 
Stanu dra Liebenmanna, że on, jak również 
szereg prawników wyrażają przekonanie, ie  
Trybunał Sianu w obecnym składzie z powoda 
rozwiązania Sejmu należy uznać za meistnłeją 
cy i wobec tego sprawę b. ministra Czechowi 
cza należy uważać za umorzoną.

dzenia w zamkniętych salach za uprzednlem 
zgłoszeniem uo władz administracyjnych. Na 
niedzlelnein zebraniu w Warszawie mają prze 
mawiać: Stanisław Thugutt Niedziałkowski, 
Jankowski, Woźnicki, Wrona i Rataj.

nie można dalej pracować. Trzeba dokonać tak­
że zmiany w sekretariacie Ligi Narodów.

Beeiarts odczytał następnie tekst artykułu 19 
paktu Ligi Narodów, który odnosi się do re­
wizji, międzynarodowych układów i żądał utwo 
rżenia specjalnego artykułu celem zwalczania 
wzrastającego stale nacjonalizmu gospodarcze­
go Rzad holenderski wyraża uznanie dla inicja­
tywy Brianda w sprawie Paneuropy. Wynik po 
zytywny bedzie jednak wtedy tylko możliwy, 
ieżeii ożywi wśród narodów poczucie jedność:.

Następnie duński min. spraw zagrań. Munch 
nostawił wniosek imieniem Holandii. Norwegjl, 
Szwajcarii. Fstonji, Łotwy7. Finlandji. Danji. a- 
by wobec różnego interpretowania klauzuli o 
największem uprzywilejowaniu, ustanowiła re­
mie iednoiitego traktowania jej. Taicże delegat 
duński domagał się zakończenia prac przygoto 
wawczych komisji rozbrojeniowej. —■

Delegat Afryki Południowej premjer Hertzog 
wypowiedział sie również za ogólnem rozbroje- 

Zbrojenia państw europejskich przedsta­
wiają bowiem iaknajwiększe niebezpieczeństwo 
dla pokoju świata.

Wielka katastrofa tramwajowa 
w Odessie

<Telegram własny N ow ego Dziennika")

M o s k w a  12. 9. (R) W  Odessie wydarzyła 
się wczoraj wielka katastrofa tramwajowa. Roz 
pędzony wóz tramwajowy na skręcie wysko­
czył z szyn, wywrócił się i uległ zupełnemu ooz 
biciu. Pięć osób zostało zabitych a 53 podróż­
nych odniosło rany c lęższe 1 .b lżejsze. Więk­
szość ofiar stanowią ozieci. Motorowy zbiegł w  
obawie przed karą.

lułnejsze demcnsfracjB centrolewu
— ukazane

t o i u c k A C  j ą  t y l k o  z g r o n  u  z a m k n i ę t y c h  t o k a l a c i t
(Telefonem od naszego korespondentai

Skargi na powolne tempo prac
bigi Narodów

(Telegram własny J !  owego Dziennika" )

V+orp<ro nip no fnz (fnicnefiro. W  ten SDosób
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Wallstreet - zwycięzca
Tragedia prezydenta Irigoyena

(K) Krwawa rewolucja w Argentynie, która 
z początku robiła wrażenie jakiejś groteskowej 
niespodzianki, po bliższem zaznajomieniu się z 
nią, zmienia swoje oblicze, przybierając postać 
petnego napięcia dramatu, możnaby nawet po­
wiedzieć niezwykle emocjonującej tragedji. Re 
żyserem jest tu samo życie, a terenem akcji są 
dzieje walki Południowej Ameryki z imperia­
lizmem potężnych Stanów Zjednoczonych. Bo­
haterem jesz starzec, stojący już nad grobem 
prezydent Irigoyen, który łączy w sobie durne 
pątrjoty, wiarę w swe nziejowe posłannictwo, 
zt starczym uporem człowieka, nie rozumieją­
cego już nowych czasów.

Przypatrzmy się przedewszystkiem terenowi, 
na którym rozgrywa się akcja tego jedynego w 
dziejach świata dramatu. Znany niemiecki pi­
sarz Kasimir Edschmić, który bawi obecnie w 
Południowej Ameryce i do „Frankfurter Zet- 
tung“ przesyła bardzo interesujące, pulsujące 
życiem obrazki, daje nam też w jednej ze swych 
ostatnich korespondencyj następujący obraz sto 
sunków w Argentynie:

Argentyna jest prawie tak wielka, jak trzecia 
część Europy. Ma jedenaście miljonów miesz 
kańców. Wspaniała ziemia, nadająca sdę pod 
uprawę zboża i hodowlę bydła, której wielcy 
właściciele mają w Buenos Aires dwumiliono­
wą stolicę dźwięczącą wprost od złota. Olbrzy­
mie miasto bogactwa, zawierające tysiące pała­
ców, przed którcmi stoją portierzy, w niezwy­
kłych uniformach, miasto o zbyt ciasnych uli­
cach, niemożliwej komunikacji, cudownych par­
kach i dziwnej mieszanej ludności.

Kraj po większej części rolniczy, a ludność 
rolnicza w przeciwieństwie do stolicy zakocha­
na jest w swym prezydencie.

Pozatem istnieje w Argentynie też i ruch so­
cjalistyczny, co dla południowej Ameryki jest 
jak gdyby cudem. Ale ruch ten jest jeszcze bar 
dzo młody i bez decydującego znaczenia, bez 
idei, i służy tylko celom militarnym.

Socjalizm istnieje dlatego w Argentynie. Pu 
nieważ Argentyna leży na wschodzie Południo­
wej Ameryki i posiada pewne swobody. któ­
rych nie posiadała kraje, leżące na zachodniem 
wybrzeżu np. Argentyna posiada swobodę pra 
sy. a parlament nie jest pozbawiony swych 
wpływów. Argentyna mimo swego „dyktatora'* 
Irigoyena jest kra.iem demokratycznym, przypo 
minającym prawie Europę, podczas gdy pań­
stwa na zachodzie najeżą do minionego świata, 
zbliżone są do średniowiecza, sa państwami bez 
historji i nie mogą podążyć za Europą, która 
mą już za soba dwa tysiące lat historji.

Irigoyen rządził swym krajem, swym parla­
mentem, swa opozycją, swem; jedenastu milio­
nami. prawie tak jak chciał, nie naruszając przy 
tem wyraźnie ustawy. Nie można powiedzieć, 
by narażał kraj na awantury. Jest to stary, bar 
dzo stary człowiek, który bvć n.oże graniczy 
z obłędem, a może z genjuszem, w każdym ra­
zie to naiorygirwdniejsza. najhardziej fascynują 
ca głowa Południowej Ameryki. Powstrzymał 
np. swój kraj od wojny przeciwko Niemcom, 
chociaż nacisk na niego był bardzo wielki, i cho 
ciaż Argentyna mogła się wspaniale obłowić 

"Hk np. Brazylia).
Tak zwana elita kraju, ludzie , Buenos Ai­

res chcieli wojny. Irigoyen jej nie chciał, oświad 
czając: .Argentyna nie jest jakiemś pierwszem 
lepszem południowo amervkHń«k:om państwem, 
my jesteśmy Argentvnczvkami'“ Bvłv to bar 
dzo dumne słowa, słowa człowieka, który zna 
swoja wartość, a Słowa te zrobiły swoje. De­
monstracje ustały. Argentyna pozostała neutral 
ną.

Irigoyen nie kierowa? się ani rycerskością, 
ani uczuciem, unikając woinv. Irigoyen nie wy­
powiedział wojny po części dł^e^o żę koś­
ciół sję przeciwko niej wypowiedzią* a po czę­
ści dlatego, źe H:czranin pozostała neutralną— 
głównie atoli dlatego, ponieważ Yankesi rozpo­
częli wojnę. A te" ostatni motyw jest history­
cznym akcentem lri<rovFna, który jest jedynym, 
największym p*-7ec:" r-r,:''m Starów Z^Jjoczn 
nych, jedynym wielkim człowiekiem, który z

cała energją zwrócił się przeciwko imperializ­
mowi Yankesów. Albowiem Południowa Amery 
ka — jest to bardzo ważne — stała się już mniej 
albo więcej gospodarczą Kołonją Yankesów A 
stała się tą kołonją na podstawie nowego impe­
rializmu, różniącego się od systemu Anglików, 
kolonizujących na podstawie traktatów pius ka­
rabiny maszynowe, podczas gdy Yankesi posłu­
gują się bankami, ekspanja dolara, zakupami te 
renów. Cyna w Boliwii! Miedź w Peru! Sale­
tra w Chile! Wszystko to amerykańskie, a z 
tem kontrola nad budżetem państwa. I równo­
cześnie, chociaż to nie jest na pierwszy rzut o- 
ka widoczne, kontrola nad państwem.

Tak pisze poeta o Irigoyenie. Posłuchajmy 
teraz, co mówią, nie poeci, jak Ldschmid, które­
go można jako Niemca podejrzywać o ciche sy*n 
patje dla obalonego prezydenta Argentyny, lecz 
co mówią ludzie nauki. Dowiadujemy się 
od nich, że A.gent/na obok Kanady była do nie 
dawna największym producentem zboża. OboK 
zboża eksportowała Argentyna mięso. Argentyń 
ska waluta — zbudowana jest na złocie, a argen 
tyński pezo odpowiada amerykańskiemu dola­
rowi. W  obiegu był jednak papierowy pezo, któ 
rego wartość była znacznie mniejsza. Kurs za­

leżał wyłącznie od Wall-Strcet. Koleje znajdu­
ją się w ręku Anglji i Stanów. Wielkie banki są 
również albo amerykańskie, albo angielskie. Po­
nieważ banki te wspaniale zarabiały na wahaniu 
km9ów, przeto niedopuszczone do ostatecznej 
stabilizacji waluty argentyńskiej Ameryka mo­
gła pewnego pięknego dnia oświadczyć, że nie 
wpuści do siebie argentyńskiego mięsa. Rozu- 
mie się, że odbiło się to natychmast na argen- 
tyńskej walucie, która spadała z dnia na dzietf. 
W  dodatku sprzymierzeńcami bankierów z Wafl 
Street byli też wielcy właściciele, którzy stanę 
wią arystokrację kraju. Ci wielcy właściciel 
do których należą trzy pią,.-e ziemi w Argenty 
nie, połączyli się z bankierami ze Stanów Zjea 
dnoczonych i obalili Irigoyena, opierającego słf 
głównie na masach farme.ów, Irigoyen sam so­
bie wykopał grób, gdyż w starczym swym u* 
porze, w swem mesjanistycznem manjactwie lar1 
kceważył sobie urządzenia parlamentarne. Oto^ 
czyi się gwardią pretorianów, któzry obsadzili 
wszystkie stanowiska administracji i armii.

Irigoyen kampanie przegrał, a w Argentyn^ 
triumfuje —  dolar.

Wyraźnie to oświadczył nowy seef rządu re­
wolucyjnego, generał Uriburu, który w swej prei 
klamacji do narodu podreślił, że współpraca ze 
Stanami Zjednoczonymi i aktywny udział Argen 
tyny w unji panamerykańskiej są głównemi 
lami jego polityki.

List ministra Cara do naczelnej Rady
Abwohachiei

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  12. . Sin. Minister sprawiedli­
wości p. Car wystosował dziś do naczelnej Ra­
dy Adwokackiej pismo z zapytaniem, rzy rada 
zamierza zareagować na wystąpienie warszaw 
skiej rauy adwokackiej w związku z aresztowa 
niem b. posłów. Minister powołoje się na art. 
37 dekretu w sprawie tymczasowego statutu pa 
iestry, Który to artykuł uprawnia ministra spra 
wadliwości na wypadek, gdyby rada adwoka­
cka na jego żądanie nie wystąpiła przeciwko nie 
zgodnej ze statutem działalności izby adwoka­
ckiej, do rozwiązania izby we własnym zakresie

Co mówi artykuł 37?
W  a rs za w a. 12. 9. Sin W  związku z listem 

ministra Cara do naczelnej rady a dw oka-, kej 
dajemy odpowJedru wyciąg z ustawy:

Dekret w przedmiocie statutu tymczasowego 
palestry państwa polskiego (Dziennik Praw 
Państwa Poiskiego nr. 22 z 30 XII 1918). Odno 
śny arty-kin brzmi: W  razie. gdybt rada
adwokacka obowiązków swoich Te wyk->ny- 
wała lub wykroczyła przeciwko ustawie- wład 
ną jest rada naczelna sprzeczne z ‘ustawą za 
rządzenia 'j-L uchwały rady adwokackiej znieść, 
względnie zastosować odpowiedni śr-jdoKU/urod 
czy, a nawet rozwiązać radę adwokacką i roz 
Pisać latychmiast now-c wybory w terminie 
dwutygodniowym, polecając czasowe potnienie 
obowiązków rady adwokackiej wskazanym

przez siebie delegatom.
Jeżeli raca naczelna r-:e przedsiębierze 

środków zaradczych, sama wykracza przeciw 
ko ustawie, i::b funkcjonować przestanie, wład 
ny jest minister sprawiedliwości po bezskutecz 
nem wezwaniu sprzeczne z ustawą zarządze­
nie Jub uchwalę rady miejscowej lub rady na 
czelnej znieść, a rada ministrów na wniosek mi 
nistra sprawiedliwości rade miejscową tub ra­
dę naczelną rozwiązać z natyohmiasiowem 
zarządzeniem nowych wyborów w terminie 
dwumiesięcznym, tymczasowy naKaz pełnienia, 
funkcji rady naczelnej powierzyć sądowi apele 
cyjnemu w Warszawie a rady adwokackiej 
właściwemu sądowi okręgowemu. Po woła u y 
w miejsce rady adwokackiej1 sąd okręgowy 
lub w miejsce rady naczelnej sąd apelacyjny 
stosuje analogiczne przepisy niniejszego statir 
tu. Przeciwko zarządzeniom ministra sprawie 
dliiwości względnie rady mii cist rów służy ra­
dom w c.ągu dni 14 od doręczenia zawiadom*© 
nia prawo zażalenia do Sądu Najwyższego, 
który rozstr-zyga w trybach połączonych.

List min Cara uważają w kołach prawni­
czymi za groźbę rozwiązania rady adwokackiej 
w Warszawie, o he rada naczelna nie zniesto 
uchwały rady warszawskiej, dalej za groźbę 
rozwiązania rady naczelnej, o iieby ta zaalccep 
towaia uchwałę rady warsza\zsk»ej.

Pierwsze dwa dekrety z  mocą ustawy
f te le u  nem od naszego korespondenta.

W a r s z a w a  12. 9. Sin. Dziś powrócił do 
Spały Prezydent Rzczplitej. Prezydent Rze­
czypospolitej podpisa! dziś dwa dekrety z mo­
cą ustawy: 1) w sprawie przedłużenia mocy u- 
stawy o ochronie drobnych dzierżawców i 2) w 
sprawie ulg podatkowych dla aowo wznoszo­
nych budowli

Nin. ^Hiafitswskl nowaeił
f I  sietunem oa naszego korespondenta>

W a r s z a w a -  12. 9. W dmu dzisiejszym po 
wrócił z Czechosłowacji p minister przemysłu 
i handlu, Kwiatkowski. Pana ministra powitał j 
na dworcu p wfcetnm. nrzem. i handlu Dole 
żal z gronem wyższych "i reduTów nT:us:er 
stwa. P M •; ster objął *  dniu dz-s.ejszym u 
rzędowemu, i

C zy dojdzie do skutku „centropiaur"?
<Tele fonem  od naszego korespondenta}

W a r s z a w a .  12. 9. (Sin) Wobec pogłosek, 
które się ; o zeszły o utworzeniu „centioprawu** 
informują, że Stronnictwo Narodowe utrzymuje 
w  dalszymi ciągu swoje stanowisko póiścia sa­
modzielne do wyborów, a Je równocześnie nie 
jest wykluczone, że przyjmie na swoją listę 
działaczy z Ch. D. Dopuszczalne będą tylko wy  
jątki w oKregach kresowych.

Rokowania o blok mniejszości
(Teleionem oć naszego korespondenta}.

W  u r s z a w a 12. 9. (Sin) Dziś odbyty się 
poufne narady leaderów wszystkich mniejszo­
ści narodowych w celu utworzenia bloku nrniej 
szóści naiodowych. Podczas rozmów napotka 
no na wieik e trudności, postanewio.no jednak je 
szc/-e r?z w przyszłym tygodniu odbyćw&pufM 
narady.
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ŻafcotyńsRi o Idei
Przywódca sjonistów-rewizjoffiistów W L Źa- 

botyński ogłasza ostatni cykl artykułów o poli­
tycznej sytuacji sjonizmu. W  dwóch ostatnich 
zajmuje się głównie koncepcją o dwunarodo- 
went państwie, wysuwaną przez Brith Szalom. 
Na pytanie, co właściwie oznacza dwunarodo- 
we państwo i na czem polega jego odrębna kon­
stytucja, oraz w czem ma spóczywać siła przy­
ciągająca Arabów do tej koncepcji, daje Żabo* 
tyński następująca odpowiedź: Przed 24-ma ła­
ty sjoniści rosyjscy żądali na konferencji w Hel 
stngsforsie, by każde państwo było dwunarodo- 
we a właściwie wielonarodowe. Wszystkie na­
rody zamieszkujące dane terytorium, muszą 
być równouprawnione i uważane za narody „pań 
stwowe‘‘, ich język winien być językiem „pań­
stwowym", należy im zagwarantować wewnę­
trzną autonomję a państwo powinno opłacać ich

szkoły i inne instytucje. Ich przedstawiciel­
stwu w parlamencie winno być proporcjonalne i 
sprawiedliwe. A wszystko to bez względu na to. 
czy dana narodowość stanowi 10 proc., czy 90 
proc. w państwie. Sjoniści rosyjscy nie osiągnę­
li realizacji tego programu, iecz Żabotyński nra 
nadzieję,, że pierwszym krajem, w którym pro­
gram ten zostanie zrealizowany, będzie Pales­
tyna, jeżeli Żydzi będą tam gospodarzami. Je- 
Sfi sądzi się że Arabowie zgodzą się na pań­
stwo dwunarodowe. to niema co dyskutować z 
Żydami. My Żydzi zgadzamy się już zgóry na 
i» ,  a nawet szowinista i ekstremista Żabotyński 
(►** Jak Żabotyński przekornie siebie określa —  
gófów jest powiedzieć Aiabom, śe Żydzi są już 
a*U"ni w tym punkcie i że czekaia na odpo- 

Na to atoli — trisze Żabotyński —  odpo- 
&SŚ3zą Arabowie: Zagadnienie nie dotyczy
purw, Jest to wyłącznie kwestja liczb. Chodzi 
£  Ib. kto Lędzte stanowił większość w Palesty- 
rftó? I, zdaniem Żabotyńskiego, Arabowie będą 
Mfcfl słuszność.
■ Be* wargłędu na "ostęp ludzkości jest pewmi- 
s£cu), Sb państwo, niezależnie od brzmienia 
PUK# fconstytwcjl, jest i pozostanie państwem na 
Wi3o%geiuł większości narodowej. Ta zasada zna 

titfa wyfątkir 1) jeśli większość stoi na 
Itisłftm pwibmle kulturalnym, jak np. Murzyni 

Jtfryoe Południowej (choć niewiadomo, czy o 
Pb zawsze pozostaną na takim niskim PO~ 

sSartfe?' I 2) jeśli kiaj m'e posiada rządu demo- 
Ettegrcszeego lecz rządzony jest gwałtem. Ale 
ipeey yonrnfnydb warunkach musi wkońcu naro 
5fchry dharnkter większości wycisnąć swe pię- 
Wb-r aa cafem życiu państwowym, mimo rozma- 
Wydfe nsnrw o dwunarodowem czy pięcionaro- 
Stowwn równouprawnieniu. A im silniejsza więk 
BSWS*:, tern silniejsze owe piętro.
1 FUe chodzi totaj o dokładne statystyki, lecz o 
Zasadę, że kraj o dużej większości arabskiej bę 
Sizte arabskiem państwem narodowem. I im szyb 
tóej Arabowie będą postępowali naprzód, tern 
Silniejszy bodzie arabski charakter całego pań- 
Szt a. Z drugiej zaś strony kraj o dużej więk­
szości żydowskiej, będzie państwem narodowo- 
łydowskiem.

Przedwko temu nie pomoże żadna dwunaro- 
3owa koncepcja i konstytucja, śmieszne jest mó 
wić o cudach tkwiących w słowie „dwunarodo- 
we“. Państwo dwunarodowe stanowi jeden z 
przykładów formy państwowej, znany w socjo­
logii pod nazwą państwa narodowościowego, A

Df~czegn nrezes ririn y  tydnu skfBl 
w B e rlin ^ K ^ ity fu ie  m gścle Kało- 

Uckiegu centrum?
Jak już donieśliśmy, prezes gminy żydow­

skiej w Berlinie Jerzy Kareski, sjonista, znajdu­
je się na dziesiątem miejscu listy centrum ka­
tolickiego w Berlinie. Fakt ten wywołał ożywio 
Be komentarze w sferach żydowskich, co spo­
wodowało p. Kareskiego. do ogłoszenia obszer­
nej enuncjacji. Dyr. Kareski pisze w swym liś­

cie do prasy socjal. że po rozwiązaniu stron, de­
mokratycznego znalazł się na rozdrożu. Z pro­
gramem me zgadza się, nowa partja państwo­
wa po odsunięciu lewego skrzydła nie 7awiera 
żadnego jasnego m-ogramu, szczególnie, jeśli 
chodzi o kwesfje żydowska. Jako republikanin 
I Jcmokrau, widzi jedyną możliwość we współ

logii Brifh Szalom
wedle tej teorii i wedle zwyczajnego rozsądku 
ludzkiego nie można życia państwowego roz 
graniczyć na dziedziny narodowe. Wyłącznie 
tylko sprawy kulturalne i dobroczynności moż­
na usunąć z pod kompetencji parlamentu pań­
stwowego i oddać je pod autonomiczny zarząd 
mniejszości Rzeczy najważniejsze, całe usta­
wodawstwo w dziedzinie ekonomicznej i społe­
cznej, wojna, armja, flota, taryty celne, bezpie 
czeństwo, imigracja itd. to musi nawet w pań­
stwie narodowościowem pozostać w rękach o- 
gólnego parlamentu państwowego i ogólnego 
rządu państwowego. A w  parlamencie ogólnym, 
chociażby zastępstwa narodowości były najbar­
dziej proporcjonalne, to i tak większość pozo­
staje większością. A silne piętno wyciska tylko 
większość.

Otc przykład: Wyobraźmy sobie dwunarodo- 
wą Palestynę z najpiękniejszemi dwunarodowe 
mi ustawami, jakie tylko można wymyśleń w 
kawiarniach, gdzie schodzą się redaktorzy „Jii* 
dische Rundschau" i ,.Seibstwehr‘‘, lecz z wię­
kszością żydowska. Większość nieduża, oo za­
ledwie 51 proc. ale jednak większość. A pro­
porcjonalnie istnieje tasama, mała większość i 
w parlamencie. Wyobraźmy sobie, że w tym 
parlamencie debatuje się nad sprawa imigracji. 
Parlament rozpatruje wniosek o jakiejś akcji 
państwowej (np. pożyczka, wielkie roboty me:jo 
racyjne albo olbrzymie rury wodne z Nilu do 
Jordanu), któraby umożliwiła imigracje jeszcze 
póf iniijona Żydów. Arabowie argumentowaliby 
w ten sposób: Dziś stanowimy 49 proc. w kra­
in. ale przy nowym wzroście liczby Żydów spa 
dniemy do 30 proc. Będą więc oczywiście gło­
sowali przeciwko temu wnioskowi, A posłowie 
żydowscy będą głosowali za tym wnioskiem. Re 
zultatem będzie więc potężny krok w kierunku 
żyd. państwa naród, i żadne przepisy o dwunaro 
dowości nie będą tu mogły pomóc. Wszystko to 
jest rzeczą jasną. I jasną także dla Arabów.

Pizeciwko ideologii Brith Szalom niktby na- 
pewno nie występował, gdyby zawierały przy­
najmniej szanse zdobycia dusz arabskich. Ale 
jest to przecież rzecz beznadziejna. Arabowie 
powiedzieli to jasno — nam, Anglji, Lidze Na­
rodów. Pragną oni jednej rzeczy: prawa ogra­
niczenia naszej imigracji zgodnie z ich wola- Ro 
zumieją doskonale, że dwunarodowe państwo z 
w iększością żydowską będzie żydowskiem pań­
stwem narodowem. podczas gdy nawet siedmio 
narodowe państwo z arabską większością bę­
dzie arabskiem państwem narodowem. Jedyną 
koncesją, która może doprowadzić z nimi do zgo 
dy, jest wyrzeczenie się imigracji. Nic innego 
nie pomoże. Ale ideologia o dwunarodowem 
państwie jest szkodliwa. A enuncjacje i dysku­
sja na sjońskim A C. przyniosą zapewne szko-' 
dę. Angija i Liga Narodów posiada również ro­
zumnych ludzi. Anglicy wałcza teiaz z nami o 
interpretację „żydowskiej siedź,iby narodowej": 
czy oznacza ona większość żydowska, czy nie. 
Jeśli tak, to Angija musi nam pomóc w przepro 
wadzeniu wielkiej i przyspieszonej imigracji. Je 
śli atoli nie. jeśli oświadczamy, że nie chcemy 
państwa żydowskiego, to taka enuncjacja ozna­
cza, że nie chcemy większości, a wówczas wy 
suwa się pytanie, poco wam wielka imigracja, 
czyż nie lepsza jest mniejsza, powolna, zaopa­
trzona w duże pieniądze i w jeszcze większą 
..duchowość"—

pracy z katolickiem centrum, które jest i repu­
blikańskie i demokratyczne. Stronnictwo to wy 
stepuje również za równouprawnieniem wszyst­
kich obywateli i odpiera każdy zamach na 
mniejszości. Przylem centrum zawsze stawało 
w obronie praw żydowskich gmin religijnych.

 u------

Zgon najstarsze! córki Herzla
Egzekutywa sjońsika donosi nam, że w Boi 

deauz umarła najstarsza córka Teodora Herzla. 
Pau/Iina, w wieku 40 lait, zamężna za inź. Hi- 
ftem.

Egzekutywa Sjonistyczma stara sie o przewie 
ziemie zwłok do Wedmra, *dfie mają być pochu 
wane na życzeme zmarłej ma cmentarzu w  
Doebdimgu cbofc grobowca Iwdoni Herzla.

Z TEATRU, L ITE R A TU R / I S7TUKI

Julian Tuwim jako... satanista
Agencja „ Is k ra 1 podaje następujący list znane-1 

go  poeiy p. Juljana Tuwima.
—  W ielce Szanowny Panie Redaktorze! Z racji 

autorstwa książek „Czary i czarty poisuie", „ C ł j -  
na msza ‘ oraz „Tajemnice amuletów i taliwma- 
iiów", redakcja pisma „A . B. C.‘ zaliczyła nanis do 
krzew icieli satanizmu w Polsce, zapowiadając r©* 
welacje, dotyczące działalności mojej jako maga, 
przyczem na liście moich demonicznych kolegów 
znalazłem się obok pp. Chobota, Czyńskiegp i  in­
nych. ;

Pragnąc redatfeji dziennika „A . B. C.H ułatwić 
zadanie, pozwalam sobie zwrócić łaskawą je j tt- 
wagę na bliższe, nieznane dotychczas szerszym 
warstwom społeczeństwa, a wielce sensacyjne 
szczegóły mojej działalności djabolicznej.

Jako krzewiciel satanizmu w Polsce działałem 
i działam z ramienia Mędrców Sjonu i żyv,iotów 
wywrotowych za pieniądze, regularnie otrzymy­
wane z Moskwy i Berlina.

Biorąc udział w  wyuzdanych orgjaćh, przywo­
ływałem zazwyczaj Bephłegora i Bafometa, otrzy­
mując od nich ścisłe instrukcje, mające na celu sy­
stematyczne zatruwanie ducha narodowego mia- 
zmatami ze wschodu...

W ielkicm powodzeniem cieszą sie o^lrawidide 
przezemnie sabaty oraz lucyferyczne sai u u napal je, 
do których wciągam nieletnich bez różmicy płci, 
w  charakterze skarbnica Sekcji Zboczeń.

Ponadto słynę jako prestidigitator, obrazoburca, 
metaskop. hugonota, sodomita, geomanta, marja- 
wita, mazochista. nekrofil. koprofag, alchemik, ma­
gik arabski, sennik egipski oraz czytelnik dzien­
nika „A. B. C.".

Z poważaniem

(— ) Jułjan Tuwim.

— „POTRÓJNE W E SELE1* Dzisiaj daje teatr 
im Słowackiego po raz pierwszy, poprzedzoną 
rozgłosem amerykańską sztusę „Potrójne wesele" 
(„Ab ies Irish R ose ‘). Jakkolwiek pun.it wyjścia; 
sztuki, tj. bardzo częsta w Ameryce obojętność na] 
różnicę wyznania przy zawieraniu małżeństw,' 
jest europejskim stosunkom dosyć daleki, to je ­
dnak sama komedja ma tyle świetnie podpatrzo­
nych rysów ogólnoludzkich, tyle ciepła i hi moru, 
że także w  Europie zdobywała wszędzie rekordo­
we sukcesy. W  krakowskien przedstawieniu, przy 
gotowanem reżysersko przez p. Jerzego Szyndle­
ra, odegrają główne role pip. Zaklicka. Zalewska, 
Ilierowski, Leliw a, Kułakowski, W roński oraz 
występujący po raz pierwszy p L. K , Vmieński 
(z  Teatru łódzkiego) i okresowo pozyskany dla 
Krakowa świetny komik scen lwowskich p T a ­
trzański. „Pataójme wesele" g-ane będzie prze® 
wszystkie dni następnego tygodnia Juitro popołu­
dniu „Niebieski lis".

— TEATR KRAKOWSKI W  OIEEZTUIE. Na 
Zaproszenie cieszyńskiego Tow arzystw a Teai.ru 
Polskiego, daje teatr krakowski w poniedziałek 
dnia 15 bm. w Teatrze miejskim w  Cieszynie wy 
borną komedję węgierską F. Herczega „Niebieski 
lis " z pp.: Jaroszewską i leninowskim w  rolach 
głównych.

— Z TEATRU „BAGATELA". Dzis powtórzenie 
przepięknej rewji „Kto raz spróbował, ten zechce 
jeszcze raz", która na pramjerze wczorajszej, o~ 
siągnęła olbrzymi sukces. Jutro w  niedzielę trzy 
przedstawienia; o goćz. 4 30 powtórzoną zosta­
nie prześliczna rewja ,1 zrów Bagatela g -a“ oo 
cenach Topularnych, a o godz. 7*15 i 9*30 „Kto raz 
spróbował, ten zechce jeszcz* i az".

TEATR BOLSZEW ICKI W  B E R LIN .E  Kato­
licko- centrowa „Germainja" przynosi senzacyjną 
wiadomość, że w  Berlinie ma powstać bolszcwioki 
teatr założony i utrzymywany przez sowiecką A- 
gencję Handlową w  Be-fimie. We wstępnym arty­
kule oburza się „Gerrranja" na tę imprezę, albo­
wiem berlińskie teatry przechodzą obecnie l ardzo 
ciężkie przesilenia, a konkurencja teatru, utrzy­
mywanego przez sowiety, może być dla berlińskich 
teatrów wprost katastrofalna.

A L  CAPCNE LISZE  F iM IĘ T N IK ] Znany 
.,król“ barn iytów i przemytników alkoholu w  Chi­
cago Al Capcue pisze obecnie swoje pamiętniki i 
zamierza je ogłosić w  prasie amerykańskiej. Jako 
swego literackiego doradcę zaangażował jednego 
z najsławniejszych, pisarzy. Al Capone otrzymał 
śwnfltm wprost oferty od iu.jw /bófcniey-zycb na­
kładców amerykańskich, którzy ze wsezlkr cenę 
chcą nabyć te pamiętniki. Za przedruk pamiętni­
ków, zanim się ukażą we 'ormie książki, o Tamo­
wały mu rozmaite magazyny; i agenrpe yn w d o  
iffityOOO ooiazdflr
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U progu Ncwego Roku!
Z okazji sfecji noworocznej Z .  F. N.

Ubiegły rok był .•okiem ciężkiej próby dla na­
szego ruchu, nasze dzieło palestyńskie przedmio­
tem gwałtownych i skoncentrowanych ataków 
Wszystkich wrogich nam sił. Ciężkie chmury zw i­
sły na horyzoncie sjoaistycznym i zdawało się, że 
nasze dzieło jest zagrożone, że runie cały gmach, 
W pracy i znoju w  ciągu dziesiątek łat wzniesio­
ny, że trud pokoleń pójdzie na marne Na szczę­
ście ruch nasz okazał się silniejszym, niż najgro­
źniejsze zakusy naszych wrogów , nasze dzieło 
trwalsrem, aniżeli broń naszych przeciwników. 
MUdo n iewątpliw ie ciężkiej sytuacji, ani jodon sjo- 
nista, nie został zachwiany w  swej wierze, ani je ­
den Żyd nie zwątpił w wyzwolenie i nie opuścił 
•jońskiego sztandaru. Przeciwnie, w  chwili nie­
doli okazało się dopiero, jak silnie sjonizm jest 
zakorzeniony w  masach żydowskich, jak głęboką 
jest miłość ludu żydowskiego do Palestyny, żadna 
siia nie zdoła je j wyrwać, jie  jest w  stanie wy 
drzeć z serc żydowskich tej w iary i dążności do 
wyzwolenia. W łaśnie w  czasie niebezpieczeństwa, 
jrk io  zagrażało naszemu ruchowi, przekonaliśmy 
się, że praw ie cały naród żydowski stoi za nami, 
że wszystko, co żyw e garnie się do naszego sztan­
daru. I lud żydowski dał wyraz swej zdecydowa­
nej w o li budowania Palestyny, nietylko na tysięcz­
nych masowych zgromadzeniach, ale co ważniej- j 
sze — przez zwiększoną ofiarność, przez spolęgo- j 
waną pracę na rzecz Palestyny. I właśnie w  cza­
sie dotkliwej opresji w p ływ y na rzecz funduszów 
znacznie wzrosły. Fakt ten napawa nas satysfa­
kcją i otuchą, tak, że ufnie spoglądamy w  przy­
szłość.

Jeszcze bardziej silnen i trwałem okazało się 
dzieło nasze W samej Palestynie. Jiszuw nietylko 
nie ugiął się pod ciężarem spadających nań cio­
sów, ale jeszcze podwoił wysiłki, spotęgował pra­
cę. budując dalej, kładąc dalej podwaliny pod 
gmach Siedziby Narodowej. Mimo napadów ata­
ków i rabunków nikt z naszych pionierów nie o- 
puścił swego posterunku, nikt nie zdezerterował, 
pracując dalej w znoju i krok za krokiem zdoby­
wając przyszłą Ojczyznę. I jisziuw przetrwał, w y­
szedłszy z okresu próby zwycięsko. Nietylko, że a 
ni jedna placówka nie została utracona; ale cale 
dżieło nawet jeszcze wzmocnione i bardziej skon­
solidowane. N ie zaszkodziły wszystkie strajki i 
bojkoty, a sytuacja ekonomiczna Palestyny jest 
dzisiaj jeszcze lepsza, tak, że mały ten kraj jest 
obecnie prawie że jedynym krajem na świecie, 
gdzie nie odczuwa się kryzysu ekonomicznego i j 
gdzie niema, jak w innych krajach bezrobocia To  j 
nas utwierdza w przekonaniu, że nasze dzieło jest j

Frymarjusz

silncm, że budujemy na mocnych podstawach, że 
nic nie jest w  stanie nam zaszkodzić i że tylko od 
nas samych zależy, czy dzieło nasze będzie rosło 
i się rozw ijało, czy wydobędziemy ze siebie ma­
ksimum ofiarności, potrzebnej do odbudowy.

Z pośród zaś wszystkich naszych poczynań w 
Palestynie najbardziej pożyteczną i błogosławioną 
jest praca dla Żydowskiego Funduszu Narodowe­
go. Jego zdobycze okazały się najtrwalsze, ziemi 
bowiem nabytej nikt odebrać nam nie potrafi. Pod­
czas wypadków palestyńskich okazała się jeszcze 
bardziej jak kiedykolwiek przedtem doniosłość i 
ważność problemu ziemi. Dzięki działalności Ż. F. 
N. bowiem byliśmy w  stanie stworzyć podstawy 
odbudowy, któremi nikt zachwiać nie może, dzięki 
zdobyczom Keren Kajemetu byliśmy w stanie 
wskazać na konkretne nasze czyny, dzięki Keren 
Kajemetowi byliśmy w stanie wykazać na forum 
L ig i Narodów pożyteczność laszej pracy i ode­
przeć twierdzenia naszych w rogów  o szkodliwo­
ści naszego dzielą. .Keren Kajemet także nie spo­
czywa! przez cały czas ubiegłego czasokresu M i­
nio niepomyślnych warunków politycznych i rni- 
mo szczupłości funduszów w stosunku do zadania, 
nie ustawał w swojej pracy wyzwolenia ziemi o j­
czystej. Stale i nieprzerwanie kontynuował swo­
ją pracę, zdobywając konsekwentnie i wytrwale 
piędź za piędzią ziemi palestyńskiej. Nowe zdo­
bycze ubiegłego roku są wcale pokaźne, stan po­
siadania Żyd. Fund. Naród, w ubiegłym roku zna- 
eznic się powiększył.

Z takim to bilansem staje Ż. F. N u schyłku 
starego roku przed ludem żydowskim, ufny w  
pizyszłość i przekonany, że lud żydowski t nadal 
go nie opuści i umożliwi mu kontynuowanie swe- 
g i dzieła i spełnienie nowych zadań.

A  zadania te są teraz bardzo ważne — a także 
i mnogie. — Rozwój wypadków w  Palestynie oka­
zał dobitnie, jak ważną jest sprawa nabywania 
ziemi i nawet ci, którzy sobie przedtem ten pro­
blem lekceważyli, uznają teraz zgodnie, że ze 
wszystkich spraw sjonistycznycli sprawa ziemi 
jest najważniejszą i najbardziej piekąca. W praw ­
dzie wielkich rzeczy dokonał Żydowski Fundusz 
Narodowy w ubiegłym czasokresie, ale jeszcze l 
większe czekają go obecnie. Dużo obszarów Z F. 
N. nabył, ale jeszcze więcej ,,est te-az do nabycia. 
Duże połacie kraju leżą jeszcze odłogiem i dopra- 
szają się uprawy, nowa alija prawdopodobnie 
wkrótce się rozpocznie, a musimy zawczasu stwo­
rzyć warsztaty pracy dla nowych pionierów, stwo 
rzyć dla nich rezerwy ziemi, na którejby mogli
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pracować, tworząc podstawę dalszego rozwoju, 
dla dalszej imigracji.

A  możliwości są wielkie i bardzo pomyślne, mo­
żna obecnie nabyć nowe obszary na bardzo dogo­
dnych warunkach, nie szkodząc przytom wcale A- 
rabom i nie uszczuplając nikogo w jego siani# 
posiadania, a tylko od społeczeństwa żydowskie­
go zależy, czy dostarczy żydowskiemu Funduszo­
w i Narodowemu potrzebnych ku temu śrcdkćw.

Z lem oto żądaniom dostarczenia środków przy­
chodzi teraz K K L., w przededniu Nowego Roku 
do społeczeństwa żydowskiego. W Nowy Rok. kie­
dy każdy poszczególny Żyd robi rachunek sumie­
nia, niechaj przy tej sposobności także obliczy 
swój stosunek do Narodu — do Palestyny — niech 
pamięta, że przyszłość Narocłu zależy od niego sa­
mego — od jego ofiarności, dzisia j możemy dużo 
zdziałać, jutro może być zapózno — o lem nie­
chaj każdy Żyd pamięti u progu Nowego Roąa. 
ż  nastaniem każdego Nowego Roku Żydowski 
Fundusz Narodowy przychodzi do społeczeństwa 
żydowskiego i wskazując na nowe piekące zada­
nia, domaga się nowych ofiar. Za kilka dni jak ju* 
ustaliła tradycja — działacze Żydowskiego Fundu­
szu Narodowego, ochotnicze zastępy naszej mło­
dzieży i starszych sjonistów rozsypią się po do­
mach i mieszkaniach żydowskich, przynosząc ży­
czenia noworoczne naszych braci w  Palestynie, 
prosząc równoczcśnio o datek na rzoez wyzwole­
nia ziemi ojczystej. Niechaj wówczas żaden Ży£ 
nie, odmówi swego poparcia, niechaj wówczas ka*- 
dy pamięta, że nie idzie tu o przeciętny cel filan­
tropijny, tylko o naszą przyszłość — hojnie nie­
chaj w ięc ofiaruje na ten celi

Ufamy, że i tyrn razem nie zawiedzie społeczeń­
stwo żydowskie.
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Dr. Teodor NDbKHER
prowadzi kancelarię adwokacką 295W

ul. Grodzka 59. Teletnn 158-02
Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy o rycLłe odnowienie 
prenumeraty na miesiąc wrzesień Ł.r.
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DAtttio mm
Antoryzow&ny przekład z francuskiego

12; (C iąg dalszy).

— Cóżeś mu uczynił, stary Kainie?
— Com mu nczynił — powtórzył Golder. odwra­

cając głowę:
— Chciał oszukać starego Goldera, to niebe: 

pieczne — rzekł gwałtownie, a zapadłe jx>liczki 
straciły nagle popielate zabarwienie i pokryły się 
rumieńcem.

Fiszel zaśmiał się:
— Stary Kainie — pow tórzył pobłażliw ie — al? 

masz rację. Co do mnie, jestem zbyt dobry. —  
Przerwał, nastawił ucho.

— Oto twoja córka, Golder.

ROZDZIAŁ IX.

— Dad jest tutaj — zawołała Joyce. Golder usły­
szał je j śmiech. M imowoli zamknął oczy, jakgjdy 
by go chciał dłużej zatrzymać. Ta mała... — Co za 
głos, co za wybuch śmiechu, myślał z uczuciem nie- 
dającej się określić przyjemności:

— Rzekłbyś, szczere złoto... •
N ie podniósł się jednak, n;e wykonał ani jedne­

go ruchu, by pójść na je j spotkanie; gdy się uka­
zała, wyskakując na taras lekkim, żywym  kro­
kiem, który odsłaniał jej kolana, nagie pod krótką 
sukienką, poprzestał na ironicznej uwadze:

— T y  tutaj, moja córko, nie spodziewałem się 
ciebie tak wcześnie...

Rzuciła się na niego, pocałowała, potem padła 
na szezlong i, skrzyżowawszy pod karkiem ramio­
na, spoglądała nań z uśmiechem poprzez długie, 
spuszczone rzęsy.

MSznowoli wysunął rękę, położył ją łagodnie na 
potarganych włosach, mokrych od wody morskiej.

Zdawał się zaledwie spoglądać, lecz jego bysLry 
wzrok widział najmniejszą zmianę w jej rysach, 
każdą linję, każdy ruch twarzy. Jak ona urosła... 
W  przeciągu tych czterech miesięcy wyładniała 
jeszcze, stała się bardziej Kobiecą. Spostrzegł z 
niezadowoleniem, że szninkowała się mocniej; 
Bóg świadkiem, że przy 18-tu latach nie było jej 
tego potrzeba; ta wspaniała cera blondynki, te de­
likatnie wykrojone wargi, które malowała krw i­
sto- purpurową kredką. Co za szkoda.. W est­
chnął i rzekł:

—  Jesteś dorosła .
— I ładna, mam nadzieję -  wykrzyknęła. Wsta­

ła nagle, potem usiadła, zgiąwszy kolana pod sie­
bie; patrzała na ojca błyszczącemi, wielklemi, 
czarnemi oczyma, tem spojrzeniem, '-.tórego nie 
cierpiał, zuchwałem. wladciem spojrzeniu kobie­
ty, od dzieciństwa kochanej i pożądanej. Było to 
niezwykłe, że pomimo szminki i klejnotów zacho­
wała jeszcze ten szalony śmiech małej dziewczyn­
ki. te ruchy kanciaste, zbyt ostre, prawie brutalne, 
ten radosny, gorący, skrzydlaty wdzięk wczesnej 
młodości.

—  Niedługo to potrwa — pomyślał Rzel.ł:
— Zejdź, Joyce. niewygodnie mi...
Pogłaskała lekko jego dłoń:
— Rada jestem, żeś tutaj. Dad...
— Potrzeba ci pieniędzy?
W idziała, że ojciec uśmiecha się i pokiwała gło:

Wą:
— Wciąż... nie wiem, jak to się dzieje, przecie 

kają mi przez palce.
Śmiejąc się, rozpostarła palce:
— Jak woda.. To  nie moja wina
Dwaj mężczyźni zbliżali się od strony ogrodu- 

Hoyos i bardzo ładny dwudziestoletni chłopiec o 
szczupłej biaiej twarzy, którego Golder nie znał.

— T o  książę Aleksy — szepnęła szybko Joyce 
na ucho — należy g o  nazywać „Jego Cesarska

Mość“ ... — Skoczyła na ziemię, jednym susem sisn 
dła okrakiem na balustradzie i zawołała;

—  Alek, chodź tutaj, gdzieś był? Czekałam t f  
ciebie cały ranek, byłam wściekła.. Oto Dad> Aleśl

Młodzieniec zbliżył się do Goldera, ukłonił s i f  
nieśmiało i arogancko zarazem i podszedł d© Jny 
ce. Gdy się oddalił, Golder zapytał..

—  Skąd on się tu wziął, tan gągatak?
— Ładny, prawda... — odparł niedbale Hoyos.

—Tak, mruknął Golder. Pow tórzył naecdeijil*
wie:

— Pytam pana, skąd o i  się tu wziął?
— Z dobrej rodziny — odparł Hoyos, patrząfd 

nań z uśmiechem — to syn biednego P iotra de CHk-> 
relu, zamordowanego w  r. 1918, siostrzeniec króto" 
Aleksandra.

— Wygląda, jak utrzy nanek —  zauważył F i­
szel.

— Prawdopodobnie nim jest, któż temu przeczy?
— W  każdym razie bywa z lady Roremną.
— Tylko? Taki ładny chłopiec? T o  dziwne.
Hoyos siadł, złożył starannie na trzcinowym sto­

liku pincenez,cion,ką chusteczkę, gazetę i książki 
Długie palce dotykały przedmiotów z prostotą l 
wytwornością, która od tylu lat drażniła skryci© 
Goldera Hoyos powoli zapalił papierosa. Dopiero 
w lid y  Golder spostrzegł, że delikatna skóra na 
trzymających złotą zapalniczkę dłoniach, byto 
zmięta, pomarszczona jak zwiędły kwiat. Jakie to 
dziwne Hoyoś, ten piękny awanturnik, postarzał 
się; zbliżała się sześćdziesiątka, lecz mała dumnie 
wyprostowana srebrnowłosa głowa, delikatna, w y­
niosła postać tw arz o regularnych rysach i orlim 
nosie z drgającomi życiem i namiętnością nozdrza­
mi była jeszcze piękna jak niegdyś.

Fiszel wskazał Aleka po chmur nem wzrusze­
niem ramion:

— Powiadają że m:i d  -,łwć 'n mężczyzn. Gzy 
to prawda? ( C i a j
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D europejskie wyrównanie kapitału
„Vossische Zeitung** z 5-go bm. w szeroko 

żekreślonyrr. artykule na powyższy temat wy­
wodzi co następuje:

Problem zużytkowania francuskiego bogacza 
kapitałowego przez ubogie w kapitał gospodar 
stwo europejskie zbliża się szybciej, niż się te­
go spodziewano, ku rozwiązaniu. Znamienne 
pod tym względem jest oświadczenie amerykan 
skiego magnata prasowego Hearsta jako od­
powiedź poniekąd na wydalenie go z Francji: 
„Bogata Francja winna w interesie gospodar­
stwa światowego rozpocząć spłaty swego dłu­
gu wobec Ameryki*1. Z oświadczenia tego bo­
wiem wynika, że i Ameryka bogactwo kapita­
łu Francji uważa obecnie za jedyną wielką re­
zerwę gospodarstwa światowego.
1 Tembardziej przeto ubogie w kapitał kraje 
itifopejsKie muszą być przekonane, że należa­
łoby się im korzystać w jakiś sposób z długo­
terminowego kapitału francuskiega Najwięk­
szą jednak przeszkodą jest tu nastawienie du 
icnowite narodu francuskiego, wahające się lo- 
łnrwać kapitał w zagranicznych przedsiębior­
stwach przemysłowych i nie mające już od 15 
Ml swego dawnego zamiłowania do obcych po- 
k#reel> państwowych. Nie ulega aioli wątplr 
iWO&ct, że pomysł Banku Wypłat Międzynaro- 
łtosrycfa założenia wielkiego Europejskiego Ban 
km Społecznego w Amsterdamie przedstawia 
Sbeee do rozwiązania francuskiego problemu 
kapitałowego na korzyść gospodarstwa euro 
fcejaflega

Ofrównem bowiem zadaniem tej nowej insty- 
jbocSi będzie zdobywanie potrzebnego do długo- 
Jfarcniaowych kredytów budowlanych, a więc 
IfeKrtek, kapitału z pomocą listów zastawnych, 
SolMr&orcłi w krajach o silnym kapitale, a 
S k e  pnzedewszystkiem we Francji. Teoretycz 
»  W  tu doskonały i jasny plan. Praktycznie

jego wykonanie natomiast nasuwa liczne kwe­
stie. Sam Bank Wypłat Międzynarodowych cr 
czywiśoe nie może oficjalnie brać udziału w  
tej nowej instytucji Zachodzi jednak pytanie 
czy nie dałoby się pośrednio wyzyskać siły 
Banku Wypłat Międzynarodowych dla celów 
Banku Hipotecznego, na które to pytanie praw 
dopodobnie odpowiedź wypadłaby twierdząco. 
Ponadto zaś udział w tym banku winien być 
iaknajbardziej międzynarodowy, i tu właśnie 
wchodzą przedewszystkiem w grę wieikie ban­
ki paryskie, obok nich zaś angielskie i niemiec­
kie. Siedzibą zaś utworzyć się mającego Ban­
ku Hipotecznego już dla samych względów 
ustawodawczych może być tylko Holandja, 
gdzie tego rodzaju tranzakcje hipoteczne najła­
twiej dają się uskutecznić.

Co zaś tyczy się sukcesu lokowania listów 
zastawnych, to rozstrzygającą role odegra tu 
niewątpliwie sposók ich wyposażenia, który je­
dnak połąc7ony będzie z nadzwyczainemi tru­
dnościami. W  szczegó'ności jeśli punktem cięż­
kości tej lokaty ma być Francja, dla której 
konieczny jest specjalny typ tych listów zasta 
wnych. Wie mniej ważną jest oczywiście kwe- 
stja na jaką mają one opiewać walutę. Łatwiej 
natomiast przedstawia się sprawa stopy pro­
centowej, ponieważ we Francji istnieje niski 
procent od kapitału.

Wobc coraz bardziej zaostrzającego się kry­
zysu gospodarczego, który pewnego dnia nie 
ominie także Francji, życzyć należy, ażeby nro 
jekt utworzenia Banku Hipotecznego znalazł 
należyte zrozumienie we francuskich sferach 
kapitałowych. Nadmiar kapitału bowiem fran­
cuskiego z konieczności musi z czasem spowo 
dować ciężkie niedomagania wewnętrzne, jeśli 
nie znajdzie zagranicą aoorej i pewnej lokaty.

K ry z y s  gospodarczy Włoch
(Korespondencja własna)

Rzym, we wrześniu.

iWSocby przeżywają Już od dłuższego czasu kry- 
»ys gospodarczy, analogicznie jak inne kraje eu- 
ZopejskSei, a nawet zaoceaniczne Rolnictwo znaj­
da je się w trudnem położenia w  związku ze spad- 
k v » i  cen aa rynku światowym. Z gałęzi przemy- 
ałowycn najbardziej ucierpiał prze nysł włókien­
niczy. W  pi zemyśle jedwabniczym panują już od 
dłuższego czasu trudne warunki egzystencji, w  
■przemyśle bawełnianym, który w  dużej części ska­
lany jest na eksport, poważną rolę poza spad­
kiem cen odgrywa bojkot indyjski ze .wojemi bez­
pośredni emi i pośredniemi skutkami. Dlatego też 
W wielu przedsiębiorstwach musiano znacznie o- 
graniczyć pracę. Przy wielkiem znaczeniu przemy- 

. «łu włókien niczego we Włoszech ciężka sytuacja 
tej gałęzi produkcji m e  pozostała bez wpływu na 
Inne przemysły, które pośrednia z nim są zwią- 
ffame.

W  innych gałęziach przemysłu sytuacja nie jest 
jednolita-, przyczem podkreślić należy, że rząd pra- 
euje W kierunku ulżenia icn sytuacji przez udziela­
cie zamówień rządowych.

W  stanie spożycia nie nastąpiły jeszcze zasadni­
cze zmiany, nie brak jednak fir.n, które stwierdza­
ją znaczny spadek zbytu w  porównaniu z rokiem 
poprzednim. Wypłacalność widocznie się pogarsza, 
skutkiem < zego niektóre przedsiębiorstwa odczu­

wają w  pełni ciężką sytuację finansową.
Bezrobocie wzrasta. Z końcem czerwca br. by­

ło 322.000 bezrobotnych wobec 193,000 w tym sa­
mym okresie r. uib. i 83,000 w czerwcu 1926. W  po­
równaniu więc z dobrym rokiem gasoodarczym 
1926-ym bezrobocie wzrosło czterokrotnie.

Poza już wspomnianemi dostawami rządowe- 
mi, pewną ulgę przynoszą bieżące wielkie prace w  
dziedzinie meljo-acji, regulacji rzek, wyzyskania 
sił wodnych, zalesienia itd, jakoteż budowy dróg 
i gościńców. Rząd, ograniczając zasiłki dla bez­
robotnych do minimum, dąży do wyzyskania sił 
roboczych w kierunku produkcyjnym. Na ten cel 
a sygnowano ostatnio znowu ćwierć miljarda li­
rów. Wielkie miasta zostały wezwane do Intensy­
wniejszego przeprowadzenia robót publicznych i 
zaniechania przewidzianych redukcyj z powodu 
braku środków finansowych. W  końcu szkody, 
wyrządzane przez ostatnio trzęsienie ziemi i wy­
siłki w kierunku jaknajszybszego naprawienia 
tych szkód, przedstawiają same przez się powa­
żne możliwości pracy.

Dalsza poprawa na włoskim rynku pracy bę­
dzie niewątpliwie osiągnięta przez to że kontro­
lę urzędową nad emigrantami sezonowymi prze­
niesiono na odpowiednie syndykaty, które w tej 
dziedzinie sprawniej pracują. M. K.

-OQó-

Egzekucje pdifkcw e nie mogę niszczyć
wamiafóu pracy!

Egzekutorzy podatkowi otrzymali szczegółowe 
polecenie w sprawie egzekucyj w  warsztatach rze 
mieślniczych.

Zarządzenie to ma na celu niedopuszczenie w  
żadnym wypadku, aby egzekucja mogła naruszyć

zdolność wytwórczą warsztatu i określa narzę­
dzia pracy i przedmioty, które nie mogą uilec kon­
fiskacie.

Zarządzenie to ujednostajmi postępowanie orga­
nów egzekucyjnych w  tej doniosłej sprawie.

Howsr przeciw rewizji długów
„Hamburger Nachrichten** z 5-go bm. dono­

szą w uepeszy z Waszyngtonu, iż w tamtej­
szych kotach oficjalnych panuje przekonanie, 
że Anglja zamierza za pośrednictwem Niemiec 
rozpocząć propagandę, mająca na celu reduir 
cje Jej długów wobec Ameryki. Tym sposobea 
oczywiście sprawa wszystkich długów między­
narodowych weszłaoy znojwu na porzaoeL 
dzienny. Jako zasadniczy argument Anglja w y  
sunie prawdopodobnie fakt, że jej warunki nrr 
gulowania długów są o wiele cięższe od w arw - 
ków Francji, której dziś wiedzie się w Europie 
najlepiej, gdy Anglja musi dążyć do jcniżeu> 
podatków celem odciążenia swego przemyską 
a tern samem ożywienia handlu światowego. 
Temu argumentowi zaś przeciwstawiają oficjał' 
ne koła waszyngtońskie fakt, że pod ojecayir 
rządem amerykańskim kampania taka byiaby 
bezcelowa, ponieważ prezydent moover nie 
zmieni swego silnego stanowisKa przeciw re­
dukcji długów alianckich.

Hoover uważa obecne warunki spłat za b a r  
dzo wspaniałomyślne, a przedewszystkiem li­
czy na ich spłatę, mającą zapobiec deficytowi 
budżetu Stanów Zjednoczonych. Departament 
skarbu oczekuje, że Niemcy zarówno, jak i a- 
Ijanci raty swoje, płatne we \vrześniu, wzglę­
dnie w grudniu r. b. uiszczą w znacznej części 
w gotówce, a nie w notujących obecnie wysoko 
amerykańskich bonach skarbowych. Hoover 
popełniłby samobójstwo polityczne, gdyby ze 
względu na obecną wysokość podatków w An­
glii zgodził się na redukcję jej długów. Ame­
ryka bowiem może posługiwać się temi sarne- 
mi co Anglja argumentami, dotyczącemi depre 
sji gospodarczej. Zaznaczyć wreszcie należy, 
że i Francja w swoim czasie opisem swego fa­
talnego położenia gospodarczego osiągnęła po­
myślny skutek, a dziś śmieje się w kułak.

P. Deu/ey Kończy swą pracą
Doradca finansowy rządu polskiego p. Charles 

S Dewey, który wraz ze swa rodziną wyjechał 
z Polski do Ameryki, powraca do Warszawy w 
dum 10 października.

Po powrocie p. Deweya, około 15 października 
uasinipi ogłoszenie w  języku polskim drukowane­
go obecnie raportu o sytuacji finansowej i gospo­
darczej Polski za kwartał II '■oku bieżącego.

Po powrocie do Warszawy p. Dewey przystąpi 
natychmiast do opracowania ostatniego ■ swego ra­
portu. Będzie to dwunasty z <olei a zarazem po­
żegnalny raport p. Deweya. Raport ten zawierać 
bęc.zie m. in. wyjaśnienia o 'wszystkich zagadnie­
niach, związanych z dobiegającą końca misją p. 
Deweya w  Polsce, oraz o wykonaniu planu sta­
bilizacyjnego. W  szczególności p. Dewey wyja­
śni, w  jaki sposób wykonane być mają po jego 
Wyjaździe z Polski niektóre postanowienia piana 
stabilizacyjnego, których zrealizowanie napotyka­
ło na trudności.

Ponadto raport pożegnalny p. Deweya zawierać 
będzie retrospektywny pogląd na sytuację gospo­
darczą Polski w ciągu trzech lat pobytu p. De­
weya w Polsce.

W yw tiz w sierpniu uizrosl
Według tymczasowych obliczeń Gfownego U- 

rzędu statystycznego, dotyczących handlu zagrani- 
l zr ego Polski łącznie z w. m. Gdańskiem wywie­
ziono w  sierpniu 1,627.673 ton towarów Wartość 
wywozu wynosiła 201,“86.300 zl. W  porównaniu 
do lipca wywóz zwiększył się poi względem w a­
gonowym o 26.322 ton, pod względem wartości 
w ogólnym rezultacie o 3,719.000 zł.

Sytuacja przemyciu drzewnego
Ruch budowlany, rozpoczęty później, niż w  ro- 

kn poprzednim (ze względu na niesprzyjające wa­
runki atmosferyczne), po krótkim stosunkowo o- 
kresie ożywienia sezonowego w  miesiącach let­
nich, załamuje się na progu jesieni i spada w  przy- 
s pies zon om tempie znacznie poniżej poziomu, za­
notowanego na schyłku 1909 r Refleksem tego zja­
wiska jest spadek popytu na drzewne materjały 
budowlane, wyrażający się w  zmniejszeniu prze­
wozów drewna w  obrocie wewnętrznym. Spadek 
naładunku przekracza mianowicie, w porównaniu 
z r. 1929, 16 proc.

Spadek eksportu w  związku z jednoczesnem o- 
graniczeniem możliwości zbytu na rynki wewnę­
trznym powoduje dość znaczną redukcję stanu 
zatrudnienia w zakładach przemysłu drzewnego. 
Rozmiary tego zjawiska w poszczególnych (oata-
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inich, miesiącach wahają się w  granicach od 8 
«Jo 20 proc. redukcji w porównaniu z odpowiednie­
mu miesiącami roku poprzedniego. (PA P )

Groźba strajku w Godzi
zażegnana

Okręgowy inspektor pracy w Lodzi zawiado­
mił władze w Warszawie, że groźba wybuchu 
«Łra„ u robotników przemysłu włókienniczego w  
Łodzi została zażegnana. Stwierdzona mianowicie 
i i  nie istnieje zatarg zbiorowy pomiędzy robot- 
nikarn, i przemysłem, a jedynie w kilku fabry- 
JUkOl —  i to w  mniejszych —  obniżono płace sta­
wek cennikowych, co wywołało ze strony robotni­
ków akcję o przywrócenie plac cennikowych. In­
spektorat pracy interweujuje w tych fabrykach 
W kierunku uwzględnienia słusznych żądań ro­
botników i istnieje uzasadniona nadzieja, że 1 ta 
spiawa los tanie załatwiona polubownie, bez za­
ostrzenia się zatargu, a w  każdym razie bez prze- 
r$waxua pracy.

Iffwprzenie Naczelnej Rady Gospo­
d a rn e ] w Belgjl

"Według pół oifojalnych "nformacyj, utworzenie 
nowej belgijskiej Naczelnej Rady Gospodarczej 
jest kwest ją n ajLli.tszego ssasu. Dotycnczks nie 
ustalono jeszcze jej kompetóncy j, zdaje się jednak, 
że będą one wyłącznie natury doradczej Działal­
ność nowej organizaoji pójdzie w  pierwszym rzę­
dzie w kierunku dokładnych b adań sytuacji gospo­
darczej Beigji, jakoteż m >ż)iwości zbytu dla towa­
rów belgijskich zagranicą. Sfery kompetentne spo­
dziewają się, że inicjatywa taka ułatwi polityce 
rządowej przezwyciężenie obecnego kryzysu zby­
tu. Rada naczelna pod przewodnictwem p. Theu- 
nis składać się będzie z 20 przedstawicieli banko­
wości, handlu, najpoważniejszych przedsiębiorstw 
przemysłowych, górnictwa, związków zawodo­
wych i nauki ekonomicznej. Będzie w  niej rów­
nież reprezentowany rząd przez swoich delega­
tów. Sekretarzem rady będzie p. van Zeeland, dy­
rektor belgijskiego banku emisyjnego.

SOWIETY ZAK UPUJĄ  CYNK. Oddawna toczo­
ne pertraktacje z Sowietami w sprawie zakupu 
cynku na polskim Górnym Śląsku zostały sfina­
lizowane. Sowiety zakupiły 2ÓU0 ton cynku w pol­
skich hutach śląskich. Dostawy zostały już roz­
poczęte i transporty odchodzą regularnie.

TO t O W O

Stracenie mordercy, hfdry był wrogiem 
ludzkości

OuegJaj stracono w Nowym Jorku Karola 
1'anzcrama, który ma na swojem sumieniu 23 mor 
dy Lała prasa Sianów Zjed toczonych bardzo ży­
wo zajmuje się tym człowiekiem, który mordo­
wał luuzi, ponieważ chciał wyplenić całą ludzkość 
Gdy mu trybunał przeznaczył obrońcę, zacięty 
wróg ludzkości stanowczo przeciwko temu zapro­
testował. Panzcram oświadczył że będzie zado­
wolony, jeśli zapadnie Wwok śmierci i groził 
swemu adwokatowi zamachem na życic, jeśli coś 
przytoczy na jego obronę. Na żądanie obrońcy 
zbadano stan umysłowy jego klrjenta Lekarze 
oizekli, że Karol Panzcram jest zdrów na umy­
śle. Podczas badania oświadczył Par.zcram, że 
ludzkość powinna mu być wdzięczną i wystawić 
mu pomr:k, ponieważ nie pozostawił po sobie po 
tomstwa.

Nic ustalono powodów tej dziwnej nienawiści 
do ludzkości. Dowiedziano się tylko, że Panzcru- 
■na, gdy liczył lat jedenaście, oddano do zakładu 
poprawczego, lam  miano się nad nim znęcać, a 
od tego czasu stał się wiogie.n ludzkości.

Rak staje sit coraz częstszą choino?
1 Na odbywającym się obecnie kongresie niemiec­
kich lekarzy i przyrodników w  Królewcu wygło 
sil prof. Heidelbergu, dr. 1 Colochl&nder odczyt
0 raku, jako chorobie ludowej Refe.eht doszedł 
d konkluzji, że rak stał się już chorobą masową
1 zagraża zdrowiu szerokich mas ludowych o wie­
le bardziej od ta beri ulozy. Wecie statystyki o- 
statpicli lat oo dziesiąty człowiek umiera ra raka. 
Wzrost wypad> ow raka zaobierwowano we Wszy 
>11 ich krajach. Powodów należy się doszukiwać 
w tern, że w  pewnych dziedzinach przemysłu a 
głównie w ych które powstały pod wpływem róz 
woju chemji, stał się rak chorobą zawodową Naj­
więcej ofiar pochłania smół i. a połam radjum. 
nrszenlk, nafta. Pytanie tylko zachodzi, czy zjawi­
sko to Jest nieuniknione. Referent Jest zdania, że 
można przeciwdziałać rakowi jako chorobie za­
wodowej przez wprowadzenie rozmaitych urzą­
dzeń hygjeaicnycb.

C Z A I  I M A Z Y C

C U K IE R
t o  s i ł a  i z d r o w i e

Przypominamy sezon smażenia doskonałych konfitur, kompotów, soków i mar­
molad z renkłodów, mirabeli, brzoskwiń jabłuszek rajskich, głogu, dereni, 
jeżyn, jabłek, meionów, arbuzów, śliwek, pigw,borLwek, pomidorów, zórawlny,

Jarzębiny i Ł d.

Sport polski na rozstajnych drogach
K a  m a r g i n e s i e  z a w o d ó w  o  m i s t r z o s t w o  Y s r n o v i a - W a w e k

Środa 10 września br. na długo pozostanie w  pa­
mięci Tarnowian; jedr.a emocja goniła d*-ugą, sen- 
zacyjne wypadki, elektryzujące całe miasto tylko 
się tak z rękawa sypały Zaczęło się o  północy 
aresztowaniem byłych posłów ziemi tarnowskiej, 
zakończyło się wieczorem zaburzeniami w związ­
ku z  tern aresztowaniem, a w antrakcie pomiędzy 
jednym a drugim aktem tej tragedji politycznej 
rozegrała się komedja i szopka sportowa.

Smutna to była szopka, jaką zaprodukowaly w  
dniu tym Wawel i Taruovia z identyczną myślą 
przewodnią utrącenia Makkabi, kiepska była re- 
żyserja, rażące lażowanie graczy tarnowskich, by 
nawet nieobzuajomieni zupełnie z stosunkami i z 
f: ktycznym stanem rzeczy i nie znający kursują­
cej po Tarnowie od szeregu dni publicznej tajem­
nicy o po iobnym wyniku, nie powzięli podejrze­
nia.

Wystarczyło bowiem realnie popatrzeć na to­
warzyszące 4-minuto,vej dogrywce okoliczności, 
które „zadecydowały ’ o zdobyciu mistrzostwa 
przez Wawel.

Dogrywka rozpoczęła się rzutem neutralr.ynr. w  
niedalekiej odległości od bramki Wawelu, w nor­
malnych warunkach zatem 30 proc. goal. Piłka 
przed dotknięciem ziemi została przez któregoś 
graczy zatrzymana, za co przepis wyraźnie i bez­
apelacyjnie przewiduje rzut wolny pośredni prze­
ciw partji zawiniającej -Miast tego sędzia p Ber- 
wald, naruszając integralnaść obowiązujących w  
całym świecie, a zatem i w Polsce międzynarodo­
wych przepisów, sankcjonowanych przez Interna­
tional Board i w interpreiacji swej nie pozosta­
wiających najmniejszej wątpliwości, powtórzył 
rzut sędziowski. Oczywiście przy pomocy wszyst­
kich 22 aktorów tragikonedji, zgromadzonych wo­
kół piłki (wyłączając stojącego w  -■wem snnetua- 
rium bramkarza Tamovii, z wliczenie n natomiast 
sędziego) sytuacja momentalnie się wyjaśniła i 
piłka wydostała się ze sfery niebezpieczeństwa 
pod nogi gracza Wawelu, skąd powędrowała baz 
pi zeszkód pod bramkę Tarnovii Był to bardzo 
miły i esteiyrzny widok, gdy na boisku stanęli wy­
prostowani jak świeca gracze- sportowcy Tarno- 
vii, niby z okazji zairtonow inia hymnu państwo­
wego i z zaciekawieniem i z pewną dozą obawy 
śledzili bieg napastnika Wawelu, Węglowskiego. 
który nawiasem mówiąc odebrał piłkę w widocz­
nej pozycji spalonej, czy też akcja jego zostanie 
uwieńczona skutkiem Obawy łeb okazały się jed­
nak płonne, gdyż słaby stosunkowo strzał z naj­
bliższej odległości zdążył dojść poprzez linję bram 
kową do siatki, przyczem jeszczt ?3-ci z aktorów, 
bramkarz Jachimek, godnie doctroił się do reszty, 
robiąc kilka niezaradnych ruchów w powietrzu do 
piłki, która szła piasko przyziemnie Ta jwinta ca­
łej’ szopki miała miejsce okrągło w 10fł-tnej se­
kundzie. Dalsze komentarze de tych kilku bez­
myślnych kopnięć,. jakby na urągowisko zbytecz­
ne. Ewentualne anulowanie rozgrywki, lub też 
powtórzenie Jej nie leży wiecei w interesie spor­
tu; to bowiem, czego świadkami byliśmy, prze­
chodzi już wszelkie pojęcia i nie można tego tak 
z lekkiem sercem wymazać Doszło bowiem już 
stanowczo ta daleko. by jakaś pojednawcza u- 
chwła kompromisowe miała załatwić tarnowska 
parodję. zgóry nkartowaną. z cz>m «ię nawet o 
flojalne czynniki Tarnovii zed zawodami nie

kryły. Tylko drakońskie, w  swej surowości naj- 
dalej posunięte kapy mogą kres podobnym skaza-' 
dalom w  przyszłości położyć.

Wzywamy KZOPN. i PZPN. do natyTchm asto- 
wej energicznej inte: wencji, do wszczęcia docho­
dzeń i zbadania całej sprawy. Jeśli nasze zarzi- 
ty okażą się prawdziwemi, należy całe misirzo- 
stwo unieważnić, a winowajców raz tia zawał 
wyeliminować z ruehu sportowego. Apelujemy do 
Związku Związków jauo najwyższej instanctjr 
sportowej w Polsce, by slojąc na straży czysłośc h 
sportu polskiego, dla którego ostatni skandal 
z mistrzostwami KZOPN. jest -zarną plamą i naj­
cięższym ciosem od powitania takowego, wgla 
dmął w  tę sprawę, aby nie nabrała rozgłosu i po­
za granicami kraju i nie zaszkodziła interesom 
sportu polskiego, który dzięki ostatnim sukcesom 
we wszystkich dziedzinach sportowych zyskaL 
sebie w  Europie prawo obywatelstwa.

Alarmujemy opinję publiczną, by bacznie ślodłl- 
ła rozwój wypadków, o których stale będziemy] 
donosili. Zwracamy ogólną uwagę, że skandal te*» 
rozpoczął się jeszcze krSa tygodni temu rożka-1 
zem z góry wycofania Makkabi z mistrzostw hę* 
dących już niemal na ukończeniu, p-zyazeir Mak* 
kabi zajmowała bezapelacyjnie czoło tabeli. O* 
becnie skandal osiągnął punkt kulminacyjny ten. 
jawnem pogwałceniem najk.irdyuaimiejszych za­
sad eiyki i uczciwości sportowej. Mieliśmy Jeż a* 
fery zawodoslwa, któreś trzymały opinję publics- 
rą tygodniami calemi -,v najwyższem naoi^ciu, 
lecz podobnej afery, jak Polska długa i szeroka, 
nie było. Przejście nad nią do porz-dfcu dziet­
nego ze strony czynników oficjalnych byłoby zbrtl 
(Lnią wobec sportu polskiego, byłoby zaczątkiem* 
jogo upadku do rzędu widowisk pyrKowycn i są* 
pasów kabaretowych, sloazyłoby sport polski w  
gorejącą przepaść już nie profesjonalizmu, który] 
jako taki jeszcze nie jest największem złem, lecŁ 
kor-upcji i szachrajstwa. dwóch najbardziej w ro­
gich i szkodliwych idei sportowej czynników. Zda 
rżenia bowiem z meczu, a zwłaszcza dogrywki 
Tnrnovia—Wawel w dniu 10 bm. w  Tarnowie ni- 
czem innem nie są i jeśli “gzemplarycane kary) 
podobnym wybrykom krosu nie położą, najbliż­
sza era w pilkarstwie polskiem stanie pod t y »  
znakiem Caveant eon s ul es! E 0.

TYDZIEŃ  KOLARSKI W  TARNOWIE.
(Kor wl.) Ubiegły tydizień stał w Tarnowie pod 

znakiem kolarstwa. Trzeci doroczny wyścig kolar­
ski o mistrz. Tarnowa na trasie Tarnów—Tuchów 
—Gromnik— Zakliczyn— Melsziyn — Wojnicz —  
Tarnów, urządzony jirzez Samson wespół z Meta­
lom. zgromadził ni starcie 21 zawodników, z cze­
go gros stanowili K ki k owi a nie. Ci też zagarnęli 
niemal wszystkie czołowe miejsca, nie będąc ani 
chwili przez orowincję zag ożeni. Tamtegoroczny 
I-ad er Rzeszów tym razem ugiął się nawet przed 
Tarnowem. Żałować jedynie należy, że kolarar 
Makkabi krakowskiej świecili nieobecnością. 
Wprawdzie udział ich zsunąłby Tarnowian jesz­
cze o kilka mujsc niżej: niemniej i takim kosztem 
byliby tu mile. jeśli nienajmilej. widziani. Jako­
ściowo wyniki techniczne okazały się znakomite; 
dość wsjwmnieć. że dziesiąty w ogólnej klasyfika­
cji miał lenszv oza= od tamteyor"H.znego zwycięz­
cy, miuju że Uuasa była z powodu niezbyt spray-



„NOWY DZIENNIK", niedziela 14. IX. 1930______________________________________________ Nr. 245

W. KALEJDOSKOPIE PRASY

Koniec „k ryp to d ykta tu ry"

Str. 8

jającej pogody La.dzo ciężka. Techniczne wyniki 
były następujące:

1) Kaller (Legja, Kraków) 2:15:31, 2) Duda (W a ­
wel) 2:16,21, 3) Grzesik (Legja) 2:22, 4) Krzęcisz 
(Legja) 2:22:19, 5) Kami (Metal, Tarnów) 2:22:42, 
6) Kolek (Legja 2:22:47. 7) Pękalski (Rzeszów) 
2:26:03, 8) Małwyszyn (Metal) 2:26:05. 9) Pęcak 
(Metal) 2:26:53, 10) Nawrol (Rzeszów) 2:27:51

(E. G.)
MECZ 1FKKO A TLETYCZNY  POLSKA— CZE­

CHOSŁOWACJA W  BRNIE
Onegdaj wyjechała z Warszawy polska repre­

zentacja lekkoatletyczna do Brna na międzypań­
stwowe zawody Polska— Czechosłowacja w  dniach 
13 i 14 hm. Składy obu państw będą następujące 
.(zawodnicy polscy na pderwszem miejscu):

100 m: Szenajch, Sikorski, Engel, Jahn.
200 m: Szenajch, Biniakowski, Engel, Knenlcky
400 m: Biniakowski, Piechocki, Hartlik, Rne- 

ndcky.
800 m: Petkiewicz, Lesicki, Dyorski, Brina.
1500 m; Kusocdński, Petkiewicz, Jandrich, SŁn- 

Bler.
5000 m: Kusoeiński, Petkiewicz i^oscak, Slezak.
110 m przez płotki: Nowosielski, Zajusz, Jande- 

ka, Lipcic.
400 m przez płotki: M.iszewski, Korolkiewicz,

Sostak, Szurek.
Skok w dai: Sikorski, Nowak, Hoftnanm. Engel.
Skok w  wyż: Luckha/us, Cejzdk Stanisiay, Mrty- 

Bek.
Skok o tyczce: Adamaczak, Majtkowski, Korejs, 

iVotava.
Rent dyskiem: Heljasz, Zajusz, Douda, Vamou- 

bek.
Rzut oszczepem: Mikrut, Luckhaus, Koberstein, 

Gbmelik.
Pchnięcie kuli: Heljasz, Cejzik, Douda, Chmelik

P IE R W SZY  DZIEŃ MECZU LEKKOATLETYCZ­
NEGO.

iW dnau dzisiejszym o godz. 3,30 pop. rozpocznie 
*ię aa boisku W isły III doroczny mecz lekkoatle- 
itjtony Legja— Makkabi. W  programie dzisiejsze­
go  dnśa są następujące konkurencje: biegi 100 m, 
M l )  m, 5000, skok Vi wyż, pchnięcie kuli i sztafeta 
KzMO hi. Prócz tego odbędz'e się pięciobój kobic­
ie  o mistrzostwo okręgu, z udziałem najlepszych 
Krakowskich zawodniczek Zawody z udziałem 
IWatesieyrtozówny zostały przełożone i odbędą się 
IW póm fefogyra terminie

 o—
łA L A C H O W S K I ILJA, czrone': sekcji kolar­

skiej Makkabi urodno, wybrał się 2 tygodnie temu 
rowerze marki ,^iiem3n“ w  turę dokoła Pol- 

■43; przejechał jnż Wiłeń.zezyznę, Polesie, Wo- 
i^lń, Wschodnią Małopólskę i Zachodnią Małopol- 
*Kaę. Obecnie znajduje się w Krakowie, gdzie od­
p ę d z ił redakcję naszego pisma, lokal liuibu 
KaŁkaDi { prezesa Żyd. Rady Wyeh. Fiz Narazie 
przejechał już 1500 kim. (etap Białystok—Brześć 
MO kim. około 14 godz) i ma jeszcze 2000 knil. 
Jwaed sobą, zamierza bowiem zwiedzić T^try, 
Wąek, Yfieikapolskę, Poznań, Gdańsk. Warszawę, 
poczem przez pogranicze Wschodnich Prus wraca 
W a Grajewo— Augustów do Grodna. Dzielnemu ko 
Karzowi żydowskiemu życzymy powodzenia i wzy- 
Tratny wszystkie towarzystwa żydowskie do na­
leżytego przyjęcia wytrwałego sportsmena.

Specjalista chorob nerwowych

Dr.med. I. Eicltenholz
Z A K Ł A D  L E C Z N I C Z Y  (Elektrolerapja)

przeprowadził się I35*<r

na PbAC WObNICA b. IZ a
M R Z R R  D OM U M O D LIT W Y  „ R E IC H E S A ”

Vt eurn nebv '•> pnon nu 
zawiadamia; że sprzedaż biletów wstępu do 
&wiątyni ra rok 1930/31 odbętlt-ie się w nastę­
pujących dniach:

Niedziela 7 września od godz. 3— 5-
Nieclzela 34 w rześnia od godz. 3— 5.
Niedziela 21 września od godz. 3—6-
Miejsca r.k wykuipione do tego terminu odstą 

plone zosłaną nowym zgłaszającym się człorr 
fcom. _____________ 2960x

Swemti koci anemu koledze N1SANOWI 

BLUM OW I z powodu śmierci Jego Np. Ojca 

wyrażają szczere współczucie 1389g

Komitet i członkowie Koła Zyd. 
handlowców „Hapoel** Kraków 

jvx natr -jmat en/ r-pon

JAWNA DYKTATURA ALBO REFORMA 
USTROJU

,,Czas“ pisze:
Aresztowanie szeregu posłów sejmowych ped 

zarzutem organizowania gwałtów przeciw rządo 
wi jest dowodem, że rząd chce widocznie skon 
czyć z taktyką  „kryptodyktatury", jakiej się 
dotąd przez lat pieć trzymał Konflikt m.ędzy 
nim a grapami politycznemi popierającemi sej- 
mokrację. doszedł bowiem przez te aresztowa­
nia do takiego zaostrzenia : do takiego napię­
cia — że z żadnym odtąd sejmem, w którym- 
by górowały idee sejmowładatwa, rząd ani 
minuty współrządzić by nie mógł. Nie mógłby 
nawet udawać, że z binj współrządzi. Musiałaby 
wybuchnąć w  takim sejmie walka najfceiwzględ 
nieisza. Dlatego epilogiem politycznym areszto 
wań m że być aibo Jawna dyktatura na wzór 
innych dyktatur europejskich; alho przeprowa­
dzenie reformy konstytucji w duchu ogranicze­
nia sejmowładztwa. Alho nie będzie w Folsce 
przez pewien czas żadnego sejmu — alho zbie 
tzo  się sejm skłonny i zdolny do przeprowadze­
nia tak:ei reformy ustroju, która usunę obecną 
choć tylko papierową sej.mok.rac.je, jaka jest pod 
stawą dzisiejszej konstytucji.

O prawnych skutkach aresztowania ..przed­
stawicieli sejmokracji" powiada' organ konser­
wa tywno-sanacyjny:

Koumuaka.t rządu zarzuca im przestępstwa 
bądź kryminalne, bądź polityczne, jednak bliżej 
zarzutów nie precyzuje Wedle zasad prawnych 
muszą być posłowie aresztowani, wydani w naj 
bliższymi czasie sądom wraz z materiałem, 
słuźącyrr za podstawę do oskarżenia. Należy so 
bię życzyć, aby władze sądowe jak najprędzej 
przeprowadziły dochodzenia i wydały wyrok. 
kitÓTy niewątpliwie będzie rzeczowy i pooadpjr 
tyjuy. Wyrok ten odegra doniosłą rolę w waJ- 
ce o ustrój Polski, bo mus. osłabić autorytet 
jednej ze stron wał. zących o losy Polski. W e­
dle wszelkiego prawdopodobieństwa rząd roz­
poczynając grę tak stanowczą musi być pew­
nym prawnych podstaw catej swej akcji gdyż 
inaczej reforma ustroju Polski byłaby poważnie 
zagrożona.

PARLICKI, LIEBERMAN I.„ BAĆMAGA
O traktowaniu na jednej platformie wszyst­

kich onegda, aresztowanych — zauważa ..Ro­
botnik":

Ten pomysł mógł się wyłonić jedynie w mó 
zgu agenta defensywy lub prowokatora bez 
czc. i sumienia: trudno zaś znaieść słowa wła­
ściwe dla określenia tej części prasy polskiej, 
która uznała za możliwe dla siebie spaść na 
taki poziom już nie etyki dzienn karskiej, ale 
zwykłej, codziennej uczciwości przeciętnego 
człowieka tłumu. W  tych „napomknieniach" 
m.ędzywierszowych, w tym „kunsztownym" ze

CZY NOW E ARESZTOW ANIA?
W  sanacyjnym „Eksprossie Poraninym" czyta­

my: „Czy najbliższe dni ni: przyniosą dalszych a- 
resztowań z polecenia n,ie władz administracyj­
nych, lecz organów sprawiedliwości, trudno prze­
widzieć. Trzeba bowiem zaznaczyć, że w  różnych 
okręgach prokuratury na całym terenie państwa 
nagromadziło się podczas ostatniej kadencji sej­
mowej około 200 spraw b. posłów, oskarżonych 
o różne przestępstwa, jak np. wystąpienia anty­
państwowe, nawoływania do nieposłuszeństwa 
władzom, a także i o przestępstwa natury krymi­
nalnej. Nie j ;st więc wykluczone M  prokuratoro- 
Wie w  odnośnych okręgach, którzy po wygaśnię­
ciu mandatów poselskich przystąpili do ścigania 
tych przestępstw, przystąpią obecnie do ścigania 
oskarżonych.

Wyższe czynniki rz płowe, chcąc uniknąć zbyt 
licznego zatrzymywania b. posłów, starają się nie 
co zahamować bieg dochodzeń prokuratorskich w 
tym duchu, aby do zatrzymywania b posłów ucie­
kano się tylko w  wypadkach wyjątkowo ciężkich 
przestępstw".
ECHO NA  RAD ZIE  MIEJSKIEJ W  W AR SZAW IE

Na czwartkowem posiedzeniu Rady miejskiej w 
Warszawie złożyły frakcje PPS, Stron. Nar. i 
NPR. interpelację z protestom przeciw aresztowa­
niu b. posłów opozycji. Interpelację tę przesłano 
go magistratu.

stawieniu nazwisk tow. Bar'iick i-ego, Uber* 
mana. Dubois, Mastka. Ci-otkosza z-, nazwi­
skiem byłego posła B. B. Badm-agą, słusznie 
czy o.esłnszinię oskarżonego o nadużycia piotuę 
żne, w iączeniu „sprawy" pp. Witosa, KierraSca, 
Popiela, b. komendanta oddziałów lotnych 
P.O.W.. cb. Kazimierza Bagińskiego z rzekomy 
mi ucze'tn«am. Ukraińskiej Organizacji Woj* 
skewej tkwi psychologia takiego typu, wobec 
którego „historyczna" postać Azewa wydaje 
się być niewinnym prawie barankiem.

DLACZEGO TAK PÓŹNO?-.
O aresztowaniu b- posła z ELB. Baćmagi pi­

sze „Naprzód":
Dotychczas za czyny kryminalne aresztów* 

ny został tylko jeden b. poseł: Baćmaga z BB. 
Tego posła Sejm wydał w marcu, ale do w r »  
śnia żadna władza nie .tazała go aresztować — 
stało się to dopiero 10 września łącenic z are 
setowaro:cm b. posłów za czyny — tak rz«td 
twierdzi — o charakterze polityczuiym.

W  tem właśnie przyczepieniu sprawy krymi­
nalnej do politycznej — kryminalnej ze strony 
posła klubu rządowego! —  leży cała perfidia 
tego positaip.enia i tego komunikatu: Ani cienia 
prawdy n ema w twierdzeniu, jakoby na któ­
rymkolwiek z aresztowanych, poza Baćmagą, 
ciążyły zarzuty natury kryminalnej, a jednak 
komunik* (urzędowy o aresztowaniach) mówf 
o takich aresztowanych w liczbie mnogiej! Zna 
my tę taktykę I opinia, jesteśmy pewim, też 
należy: c ją oceni.

„RZEC7 ZUPEŁNIE ZROZUMIAŁA.
Sanacyjny „P-zegląd Wieczorny" pisie o are

sztowaniach:
Zarządzenia te, które w kaźdem praworząd- 

nem państwie przyiętoby jako rzecz zupełnie 
zrozumiałą odrazo próbuje sejirrokracja wyzy- 
sikać dla swych celów. Partyinicy. stający 
w;iąż na koturnach „praworządności", mienący 
się stań? o,brońcami tej „praworządności" — 
podnoszą larum gdy władze wydają zarządze­
nia będące kon.sekwei6t.nem następstwc-m i ści­
sła iirterrretac.ią litery prawa.

„Zwla-.łk zawodowy" postów uważa bowiem, 
że w państwie polskiern nabył prawo u etylko 
do nietykalności, lecz również i —  bezkarności. 
„Praworządność" w rozumieniu sejmokracji 
to właśn e prawr do — bezkarności. Uznają, 
że gro i i  można prokuratorem, sądem., więzie­
niem tylko — ministrom, tylko — władzom 
wykonawczym. Prokurator i sąd d'la nich sa­
mych nie istnieje jak<| funkcja prawa; konsw 
kiwencyj swych poczynań dila siebie samych 
nie uznają.

Musieli się jednak przekonć, że z poje:ia 
„praworządności' wysnuwane być muszą rów­
nież konsekwencje w stosunku do nich samycn.

Sanacyjny „Ekspress Porańmy-* donosi o tem W 
sposób następujący: „Terenem swoistej demonstra 
cji była warszawska Rada miejska, do której kil­
ka grup opozycyjnych zgłosiło dziwaczną i nie­
poważną interpelację, zapytując magistrat, jakie 
zamierza przedsięwziąć kroki w celu zapewnienia 
bezpieczeństwa osobistegc obywateli i spokoju w  
stolicy. Nonsensowa ta interpelacja jest zwykłą 
n icdorzcczn ością".

KROK SOCJALK-TóW NILMIEUKICH
Zarząd partji socjaldemokratycznej Niemiec wy  

stosował do biura socjalistycznej Międzynarodów­
ki w  Zurychu list, w  którym między imnęimi wy- 
wodizi:

Dokonane na rozkaz rządu Piłsudskiego are­
sztowania, w  szczególności przywódców PPS  
CKW jest wydarzeniem d i lek o sięgającego zna­
czenia, które wymage niezwłocznej i silnej akcji 
M b d zynarodówki.

Następnie list socj. dan. niemieckicF występuje 
z inicjatywą, aby biuro Międzynarodówki natych­
miast weszło w  porozumienie z pa.tjamj socjali­
stycznemu wszystkich państw i poleciło im pod­
jąć wszelkie odpowiednie kroki w celu cofnięcia 
dokonanych w  Polsce aresztowań. Chodź, tu bo­
wiem nie tylko o sprawy wewnętrzne polskie i 
o „dyktaturę faszystowską" w  polskiej repunHce, 
ale także o „Wielkie niebezpieczeństwo, zagra- 
żcjąoe z tej strony pokojowi eiaropegskifedfc**

Po aresztowaniach
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Załamanie się durhcme nfsfescItEgo
Jak słynnego filc^ofa umieszczano na klinice

psychiatrycznej?
L IST  DO OVERBECKA 

Dnia 7-go stycznia 1889 wpłyną! do Overbtc 
k*ów w Bazylei osobliwy list Nietzschego z Tu­
rynu. Już po formie zewnętrznej tego prawie 
nieczytelnego pisma z jego pogmatwanie zatą 
czającemi się, jedną na drugą zachodzącemi li­
terami —  wyraźnie poznać można, że pochodzi 
mo z rąk człowieka, który stracił władzę nad 
nerwami. Wyraźniej jeszcze wynika to z tre­
ści listu, że z dawna obawiana chwila nadeszła 
i promienny duch Nietzschego zamroczył o- 
błęd.

Na pomiętym, poplamionj7m świstku wypisał 
Nietzsche rodzaj orędzia i nakazu: „Przyjacie­
lowi Overbeckowi i małżonce. Jakkolwiek do­
tąd wykazywaliście małą wiarę w .moją zdol­
ność płatniczą, spodziewam się przecież udowo 
dnić Jeszcze, że jestem kimś. kto płaci długi —  
naprzykład wobec Was... Każę właśnie zasłrze 
lić wszystkich antysemitów... Dionyzos'1.

List ten oznaczał dla Overbecka sygnał alar 
mowy, że nie wolno już więcej tracić czasu, by 
przyjaciela ocalić przed samym sobą. Over 
beck zwraca się do profesora Wille, kierownika 
bazylejskiej kliniki psychiatrycznej, który ra­
dzi mu, udać się natychmiast do Turynu i Nietz 
schego z zastosowaniem najwyższych środków 
ostrożności sprowadzić do Bazylei.

W  TURYNIE.
Nietzsche mieszkał w Turynie u sprzedawcy 

gazet nazwiskiem Fino. Z pokoiu, w którym 
mieszkał chory, słyszał Overbeck głośne roz­
mowy, prowadzone z sobą. krzyk, potem znów 
śpiew i urywaną grę na fortepianie.

..Zdenerwowanie jego stawało się w osta­
tnich dniach coraz gwałtowniejsze** — opowia­
dał Fino — ..kiedy zanosił listy na pocztę, czę 
sito wpadał na ulicy w krzyl: i w wściekłość 
N-ę umiałem już sobie dać radv i zwróciłem 
s:o 4o niemieckiego konsula o pomoc**.

W  towarzystwe rodziny Fino weszedł Over- 
beck do pokoju Nietschego. Filozof wychudły 
i zapadły s5edz;ał skurczony w rogu soFy i czy 
tał korektę książki „Der Fali Wagner*, Kiedy 
spostrzegł Overbecka. zerwał się i w gwałtow- 
nem wzburzeniu uścisnął przyjaciela, osunął 
się jednak natychmiast na sofę wyczerpany i 
drżący na całem ciele.

Pani Fino wsypała do szklanki kilka tabletek 
bromowych i podała Nietzschemu, poczem na­
stąpiła u niego natychmiast zmiana nastroju. 
Czoło wypogodziło się, oczy zabłysły i zaczął 
opowiadać, że na jego cześć odbędą się wspa­
niałe przyjęcia, trjumfalne pochody i uroczysto 
ści. Nastęrnie zaczął Nietzsche fantazjować 
przy fortepianie. Muzyka wiedzie go w ów 
świat myśli jaki władał nim, vr czasie ostatnie­
go okresu tworzenia.

„Jestem dwubóstwem** — wołał Nietzsche —  
jestem Dionizosem i Ukrzyżowanym. Jestem 
nastercą zmarłego Boga.“

Z  wybuchami manii wielkości wiążą się po­
tem znów chwile, w których genjusz Nietzsche­
go rozbłyskuje wspaniałym blaskieiri Ale z 
twórczym zachwytem pozwalającym mu wypo 
wiadać zdania o wzniosłej jasności, mięszają 
się rychło znów koziołki obłędu.

TRAN SPO RT W  TO W A R ZY STW IE  
D EN TYSTY  

Overbeck jest bezradny. Jakżeż ma przyjadę 
la, który sądzi o sobie, że jest królem, to znów 
bóstwem, teraz znowu wstrząsanego śmiechem, 
a potem w  nagłej wściekłości zaciskającego 
pięśd f zgrzytającgo zębami, jakże ma cięż 
ko chorego przyjaciela zawieźć do Szwajcaiji? 
Wtem poznał przypadkiem żyjącego w Tury­
nie niemieckiego dentystę, który już dwukro­
tnie zajmował się ludźmi chorymi nerwowo 1 
który oświadczył gotowość wspólnego z Over* 
beckijm odprowadzenia Nietzschego do Ba­
zylei. —

Transport ten musiano odbyć ze szczególną 
osiroźoością, by uniknąć wszelkiego Konfliktu

z władzami, gdyż v, przeciwnym razie interno- 
wanoby Nietzschego w jednym z włoskich za­
kładów dla obłąkanych. Kiedy udać chciano 
się na dworzec kolejowy, Niezsche wzdragał 
się wstać z łóżka. Wtedy ów dentysta chwycił 
się podsępu i wmówił choremu, że w Bazylei 
r! miią na jego cześć uroczystości. Teraz Nietz­
sche bez oporu udał się na dworzec.

Wśród tłumu aworca kolejowego w Turynie 
cnciał Nietzsche nagle wygłosić przemówienie 
i uścisnąć ludzi. Kiedy Overbeck z owym den­
tystą chcą poprowadzić chorego dalej, stają 
przed groźbą napadu Nietschego.*)

Wtedy odezwał się dc chorego filozofa den­
tysta słowami: .Pan przecież jest monarchą, 
pa.i p.zecież jest następcą Boga. Musi pan za­
chować incognito i zachować się zupełnie nie 
zwracając uwagi na siebie**.

To przypadło choremu do przekonania i uspo 
kojatiia się.

Pod wnływem siln ch środków oszałamiają 
cych snędzjł Nietzsche iazdę przeważnie w pół­
śnie. W  pobliżu stacji Gottharc usłyszał Over- 
beck nagle jak chory z cicha śpiewa. Była to 
mełodja sennego czaru i tekst, którego ujarz­
miające piękno zapier: łę dech w piersiach. Cho 
ry Nietzsche śpiewał swoia wenecjańska śpiew 
gondolierska: ,:An der Briicke Stanat ich jiingst 
in brauner Nacht...“

Bazyleja. Nietzsche zajął spokojnie mejsce 
w dorożce. Osiągnięto klinikę chorób nerwo­
wych bez żadnej scysji.

W  K U N IC E  PSYCUJ ATRYCZNF J 
W  poczekalni pr-ywiiał prof. Wille pacjenta 

i jego towarzyszy. Overbeck był .w czasie tego 
spotkania wielce zaniepokojony. Bo Nietzsche 
obcował z owym psychiatrą w czasie swojej 
orofesury w Bazylei i zachodziła obawa, że 
mógłby sob:e uświ.ldomić. że znajduje się w 
zakładzie dla obłąkanych

Aie Nietzsche me poznaje lekarza, a kiedy 
ten onuszcza pokój, zapytuje fikzof Overbeck- 
ka: Dlaczego nie przedstavviono mi tego pa-
ra? “

Oyerbeck obawia się wymienić nazwisko 
lekarza.

Wtem prof. Wilie wszedł znów do poczekal­
ni. Nietzsche vdoszedł do niego . rzekł w uprzej­
mym tonie: „Zdaje mi się, żc widziałem już 
pr.r.a przedtem i żałuję bardzo, że nazwisko 
pańskie wypadło mi z pamięci, c-.y nie zechciał 
by pn...“

Psychiatra przerwał Nietzschemu, przedsta­
wiając się: „Jestem Wille**.

r ez żadnego grymasu odparł Nietzsche w  
przyjaznvm. towarzyskim tonie: „Pan jest psy­
chiatrą. Rozmawiałem z panem pr?ed kilku la­
ty na temat obłędu religijnego. Asumpt po te 
mu dał obłąKaniec, nazwiskiem Adolf Vischer, 
kćry tu żył wtedy**.

Wille prtzytaknął. Także Overbeck p-zypr- 
mni-ł sobie tę rozmowę Nietzschego z psychia­
tra i zdziwił się pamięci chorego.

v ‘ciąż jeszcze nie zdradzał Nietzsche ani ża- 
dner! słowem ani żadną miną, jakoby wie­
dział o internowaniu. W  towarzystwie lekarza, 
— asystenta opuszcza bez oporu pokój przyjęć. 
Celem uspokojenia chorego zakazano narazie 
na przeciąg tygodnia odwiedzać pacjenta.

KSIĄŻKA Dra PODACHA  
Doktór E. F. Podach ogłasza niedawno 

w Heidelbergu nakładem Nielsa Kampmanna 
wydanem dziele p. t. „Nietzsches Zusammen- 
bruch“ — świadectwo lekarskie, wystawione 
Przez lekarza w Turynie, Dra Baumanna w 
sprawie choroby Nietzschego. Po charaktery­
styce konstytucji cielesnej Nietzschego, czyta­
my w owem świadectwie: „Niezwykłe uzdol­

*) Fakty te zebrane zaperyne na podstawie za-
podań Ovei becka, zdają się nie być jednak poz­
bawione grubej tendencji, mającej na celu uspra­
wiedliwień stosunku bliskich Nietzschego oo 
wielkiego myśliciela w  czasie jego choroby.
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nienie intelektualne, bardzo dobre wychowanie. 
Skłonność usposobienia marzycielska. Ekscen­
tryczny pod względem dietetycznym i religij­
nym. Bardzo skromne stosunki ekonomiczne. 
Po raz pierwszy umysłowe zaburzenia. Momen 
ty przyczynowe: nadmierna radość, albo zgry­
zota. Symptomy obecnej choroby Manja wiel­
kości, osłabienie umysłu, zmniejszenie się pa­
mięci i akcji mózgu. Pacjent bywa zwykło 
wzburzony i stale ża da jedzenia. Nie jest w 
możności dokonać czegoś i troszczyć się o si>  
bie. Twierdzi, że jest sławnym człowiekiem. 
Diagnoza: bezwład mózgowy'*.

Nowa książka Dr. Podacha wśród bezliku 
rozpraw rozpatrujących chorobę nerwową 
Nietzschego zajmuje chlubne, odrębne stanowi­
sko. Autorowi nie przychodzi bowiem nigdy na 
myśl z duchowego załamania się filozofa wy­
snuwać prawo psychopatologicznego tłumacze­
nia dzieł Nietzschego. Nigdy też iiie pozwala 
sobie wobec Nietzschego na owe, brakiem po­
szanowania nacechowane płycizny, jakie tak 
przykro dotykają u Moebiusa. który tak się za­
chowuje, jak gdyby Nietzsche był jakimś prze 
ciętnym chorobliwym giupcem, którego twor 
czość ciekawa wogóle tylko jest dla psychia­
try. Wogóle okazuje się Podach pełnym hory­
zontu znawcą najsubtelniejszych związków w 
twórczej osobowości Nietzschego, a jego anali­
za dzieła „Ecce homo“ i pism polemicznych 
przeciw Ryszardowi Wagnerowi, przykuwa 1 
tam, gdzie nie można się z nią zgodzić bez ze~ 
strzeżeń.

REW ELACJE O STOSUNKU SIOSTRY DO  
NIETZSChEG O

Przcdew szystkiem oświetla Podach, stosunel 
Nietzschego do siostry Elżbiety Foerster-Niete 
sche, tak, rozumie się teraz lepiej, niż przed­
tem. dlaczego Nietzsche wyraża się o niej taK 
często w conajbardziej rozgoryczonych sło­
wach. I tak czytamy w naogół tak chętnie prza 

milczanym liście Nietzschego do Overbecka 
z okazji święta Bożego Narodzenia „...To rle 
przeszkadza siostrze mojej pisać do mnie aai 
dzień 15 października w słowach najskiajniej- 
szych drwin, że chcę widocznie zacząć Być 

. sławnym**. Jest to oczywiście b,oga rzecz!
I co za pospólstwo jakoby wyszukałem do tego' 
— Żydów, którzy jakoby oblizywali wszystkid 
garnki, jak Jerzy Brandes. ...nazywa mnie przy 
tern „Herzensfritz**... Trwa to już siedem lat!** 

Walka Nietzschego z antysemityzmem, przy­
jaźń jaka łączyła go z wybitnymi Żydami, >ego 
polemika przeciw Ryszardowi Wagnerowt, 
przedewszystk'em zaś intymna jego sympatja 
ku Lou Salome, rozpętała przeciw niemu hecę 
wśród najbliższych mu. co niemało musiało się 
przyczynić do przyśpieszenia wybuchu jego 
choroby!

PIKANTNE SZCZEGÓŁY. 
Szczególne znaczenie mają też zapodania Po­

dacha w sprawie przez tak długi czas niezna­
nego autora książki „Rembrandt ais Erzseher‘Y 
Langbehmn, który po irtemowaniu Nietzsche­
go w klinice psychiatrycznej, w Jenie starał się 
wedrzeć w zaufanie filozofa i wywierać nań 
wpływ. Jak to z listu autora „Rem- 
brandt-Niemiec** do Biskupa Kcpplera wynika, 
zamierzał Lanobehm „sprowadzić na właściwą 
drogę“ ateistę Nietzschego i na wypadek ozdro- 
wienia wpłynąć nań w kierunku odwołania je­
go filozofji. Postępujące naprzód rozprzężenia 
um słowe Nietzschego pokrzyżował ten plan.

C O H  K C N F E K C Y J N Y
Krakii” Crnleks 26.

poleca na sezon iesienny i zimowy w wielkim wyborze 
ubranie męskie, cl 'opiece oraz mundurki 

i płaszcze studenckie.
Z dniem dzisiejszym otworzyłem osobny dział kon 

fekcji damskiej pod osohistem kierowi długoletniej ■ 
współpracowniczki f-my Reissman pani fttEGINY. i 

Polecając się P I’. Gościom, kreślę się z poważaniem 
C en >  k o n l  u r r n e y jn e .  EMIL KATZ
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Wyborcy żydowscy w Rzeszom Ib!
Jawcie sie tłumnie przy urnie wyborczej!

Rzeszów, 12 września.

Poraź pierwszy weszli przed trzema lały repre­
zentanci organizącji sjonskiej do tutejszej Rady 
Miejskiej i WTaz z innymi żydowskimi radnymi w  
„klubie radnych żydowskich", obejmującym począt­
kowo wszystkich 18 Żydów, a następnie wskutek 
secesji „niezadowolonych'1 pomniejszonym do 7 
członków, pracowali energicznie 1 pożytecznie dla 
dobra miasta i ludności żydowskiej. Z pracy rad­
nych sjońskich i „klubu radnych żydowskich'* są 
zadowoleni wyborcy żydowscy, dla których może 
nie wszystko wywalczono, ale w  ich imieniu i in­
teresie odzywał się ciągle donośny i z uwagą 
przez polskich radnych wysłuchany glos na posie­
dzeniach Rady Miejskiej przy każdej sposobności. 
Z  czystem sumieniem i bez przesady można powie­
dzieć, że jedynymi trybunami w  ciężkiej sytuacji 
znajdującego się Żydostwa byli radni sjońscy Dr. 
Ilopfen 1 Dr. Wamg, którzy nie bacząc na utratę 
popularności u swych polskich kolegów niejedno- 
krótue nie ustępywali, aż uwzględniono ich żąda­
nia. Udawało się to lm dzięki wytrwałej współ­
pracy pozostałych członków klubu radnych żydo­
wskich, a to pp. prezesa Dra Wacbtla, Altera, Bir- 
mana, Dra Silbera i Kopiika, którzy pomni nało­
żonych na nich 'przez obywateli żydowskich obo­
wiązków, nie dopuścili do rozbicia zjednoczenia 
Żydowskiego.

Etapy tej pracy żydowskiej reprezeirtccji w  Ra­
dzie Miejskiej były często i szczegółowo omawia­
ne na łamach „Nowego Dziennika', a niejeden 
Żyd rzeszowski mógł osobiście przekonać się o u- 
cócłwej i korzystnej działalności radnych żydow­
skich w  lokalnej włattzy samorządowej. Ta bezu­
stanna praca dla pożytku 'udności żydowskiej, 
która niejednokrotni; wprost wykazywała uipór i 
zawziętość, gdy chodziło o jakąś ważną dla Ży­
dów sprawę, znalazła uznanie nawet u polskich 
radnych I w  Magistracie, choć mieli nad przez to 
dużo trudności i nieprzyjemności wskutek ataków 
ze strory endecji, mającej Jednego tylko -adnego

podczas ubiegłej kadencji. Ci radni polscy i Magi­
strat uznawali bowiem słuszność żądań i uczciwe 
tendencje naszych przedstawicieli i nadal chcą z 
tego powodu mieć tych samych żydowskich rad­
nych do współpracy w  pracj samorządowej.

Jak już wspomniano w „N. Dz.‘ , nastąpiło swe­
go czasu losowanie połowy radnych, a wybory u- 
zupełmające 24 radnych i 12 zastępców w  miejsce 
wylosowanych odbędą się w poszczególnych czte­
rech kołach wyborczych w  dniach 14, 18, 22 i 25 
bm. Jak wiaucwno już z ostatniej korespondencji,
6 członków „klubu radnych żydov skich" wyżej 
wymienionych wylosowano, a społeczeństwo ży 
dowskie winno wytężyć wszystkie siły, by nie po­
zbawiono go najpr acowilszych jego reprezentan­
tów. Sądząc z dotychczasowych nastrojów i zaufa­
nia, jakiem darzą tychże reprezentantów, wybór [ 
ich jest pewny, ale mimo wszystko każdy wyhor- < 
cr żydowski powinien wziąć udział w  glosowaniu 
i o ile możności współpracować w  ąkcji wybor­
czej.

Kobiety żydowskie mające głównie prawo gło­
sowania w IV  kole wyborczem, rozpoczęły już a- 
kcję przedwyborczą wielkim wiecem cibytym  
dnia 0 bm. Po zagajeniu wiecu przez p. Kohano- 
\vą, kandydującą jako zastęoczyni do Rady Miej- 
• Liej, wyłuszrzyli swój program wyborczy, oraz 
przedstawili dotychczasową ich działalność w  Ra­
dzie Miejskiej, asesor Magistratu Dr Hopfen i ra­
dny miejski Dr. Wang, których wywody rzęsiście 
oklaskiwano. Kobiety żydowskie, jak zwykle, tak 
i obecnie wykażą swą dojrzałość polityczną i 
WTaz z mężczyznami żydowskimi wybiorą wylo­
sowanych radnych „klubu radnych żydowskich", 
a zapewnią sobie godną reprezentację ustawicz­
nie walczącą o ich prawa i interwenjującą w  ra­
zie potrzeby dla usunięcia i uchylenia krzywd!!

Rad.

QDE9 Ea o u•ms
ODCZYTY ŻAB  OT YNS KIEGO W  POLSCE

Przywódca sjonlstów- rev lzjonistów Wł. Ża- 
botyński, który przyjeżdża do Polski dnia 29 paź­
dziernika br., wygłosi pierwszy odczyt w Katowi­
cach n. t :  „Anglicy, Arabowie i Żydzi" Z Kato­
wic p. Żabotyński przybędzie do Warszawy, gdzie 
wygłosi 2 odczyty: w  Flm am onji i w cyrku przy 
uL Ordynackiej. W  cyrku p. Żabotyński przema­
wiać będzie n. t.: „W  czem tkwi nasza wina i 
gdzie jest nasze wyjście".

Z  ŻYCIA  SJONISTYCZNEGO W  TRZEBINI

(Kot. wl.) Z okazji rocznicy wypadków sier­
pniowy ii odbyła się u nas onegdaj akademja ża­
łobna, która pozostawiła po .obie silne wrażenie 
t przyniosła pokaźny dochód na ŻFN. Akademję 
Zagaił tow Gótzler z Chrzanowa, piękny I wy­
czerpujący referat wygłosił tow EroU Rosanfeld 
I  Krakowa.

Dzięki wytrwałej pracy komisji ŻFN. został kon 
lyngent o kilkaset złotych przekroczony. Również 
koutyugeut szeklowy prezkroczouy został o 60 
proc., dzięki oiiarnej pracy tow. Lotara Scłunei- 
dlera i kierownictwa org. Hanoar Haiwri Orga­
nizacja Hanoar Haiwri przystępuje obecnie, p >  
Wakacjach, do intensywnego kontynuowania swej 
pracy. (R. S.)

JESZCZE PIĘĆDZIESIĄT MILIGRAMÓW RADU  
W  POLSmS

Polskie Towarzystwo dla zwalczania choroby 
raka w  Warszawie postanowiło zakupić jeszcze 
pięćdziesiąt miligramów radu za sumę 50 tysięcy 
a!. Przed rokiem ten sam komitet zakupił sto 
Billigramów radu. I ek arse sądzą, że obecna ilość 
radu wystarczy do leczenia chorych, znajdują­
cych się aa kuracji komitetu

ZNOW U AW ANTURY N A  „CJA>TK A L I“

Głośna sztuka „Cjaukali', wystawiana przez ze­
spół łódzki z p. Adwentowiczem na cz-Je, cieszy 
tlę w  Polsee nleslabnącom „powodzeniem'', któ­
re objawia się w  formie burzliwych awantur in­
scenizowanych przez żywioły klerykalno- ende­
ckie Po tego rodzaju awanturach w Lodzi i w  
Warszawie, przyszła oceg taj kolej aa Kielce

gdzie przy wypełnionej sali „Teatru Polskiego" 
demonstranci próbował, przerwać przedstawienie. 
Policja usunęła ioh jednak z sali i kilku z nich 
wylegitymowała.

POM YSŁOW A KRADZiEŻ DEPOZYTU

Władzo śledcze w  Poznaniu zawiadomione zosta 
ty onegdaj o sensacyjnej kradzieży papierów war 
teściowych, złożonych w depozycie tutejszego są­
du grodzkiego. Skradzione zostały papiery war­
tościowe, złożone w  depozycie arcykslążęcego bro 
waru w Żywcu, wartości 150 tysięcy złotych. Nie- 
wyśledzeni dotychczas zł id zieje dokonali kradzie­
ży w  sposób bardzo wyrafi iow-iny, mianowicie 
przy pomocy sfałszowanego dokumentu sądu okrę 
gowego w  Katowicach, zwrócili się oni do adwo­
kata dr. Nowosielskiego w  Poznania, zlecając mu 
podjęcie tyci papierów. Onegdaj na podstawie 
sfałszowanego upoważnienia sądowego z Katowic 
oszuści podjęli depozyt z Laucelarji adwokackiej 
1 ulotnili się bez śladu. Oszustwo wydało się 
wkrótce, lecz złodzieji przytrzymać nie zdołano. 
Według inlormacyj policyjnych, wśród skradzio­
nych papierów znajduwaky się obligacje 7-proc. 
polskiej pożyczki stablliz-.cyjnej, 5-proc. konwer- 
syjoa pożyczka kolejowa oraz 8 sztok akcyj Ban­
ku Polskiego.

AKCJA SABOTAŻOW A W  MALOPOLSCE  
WSCHODNIEJ

Akcja sabotażowa w  Małopolsce Wschodniej ’ 
trwa w  dalszym cdągu. Onegdajszej nocy podpalo­
ny został przez Ukraińców majątek hr. Leona 
Szeptyckiego w pow. jaworowskim. Między pod­
palaczami a dozorcami majątku wywiązała się 
strzelanina, mimo jednak kilku salw, danych w  
kiei unku uciekających dy wen wdów, udało im się 
zbiec. Jeszeze w czasie ucieczki Ukraińcy pod- 
piliil kilka stert z pszaolcą, które spłonęły do­
szczętnie.

Dzięki energicznemu śeldztwu, przepi owadzone- 
n u przez policję, udało się wpaść na trop zbro­
dniczej szajki, która usiłowała dokonać zamachu 
na pociąg pospieszny Berlin—W arszawa—Buka­
reszt.

Zamach ten, Jak wiadomo, ostał unleszkodłiwio 
ny w ostatniej ctow-li dzięki ostrożności patroli po 
licyjnych, które w porę usunęły z torów kolejo­

wych kamienie i podkłady, położone przez 
rystów. • -

Dalsze śledztwo w  toku. Dotychczas w z, wiąz* 
ku z wykrytem i osiatnio nowemi aktami saLo- 
tsżu — aresztowano kilkanaście osób, członków 
U O. W.

BOMBY W  POLITECHNICE LW OW SKIEJ

W  czasie porządkowania 'aberatorjum ehemicz* 
nogo w  Politechnice lwowskiej w  jednej z szu­
flad, należących do studenta Iwana Wrzeciony, 
znaleziono 2 spłonki, używane przen zamachow­
ców do sporządzania maszyn piekielnych 

Maszyny takie zostały użyte w  ubiegłym rui u 
w  czasie zamachu na Targ i Wschodnie 
. Studenta Iv a r a  Wrzecionę aresztowano je­

szcze w  marcu br. w  związku z wykryciem  ma 
gazynu materjałów wybuchowych w  jednem z prj, 
watnyoh mieszkań we Lwow ie.

J E f f U ,.  L i L A H L .. , ,  IU bon L" i!Lal!UR!it
L E K A R Z  C H O R 6 B  W B W N Ę T t iZ N Y C B
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Dr.M.SUSSER
p r z e p r o w a d z i !  s i ę  i ordynuje

PŁUC WOhHICft b. 12a II. piętro
U PR AW . T EG H M . D F H T Y S T A

KAROL Wm AHL
powrćcił

i przy»m uje 3f22

w Chrzanowie, Aleja Henryko35
Coroczne Ufefoe Z E B R A N I E
Komitetu Rodziców przy Żyd. Szkole ludowej 1 śre­
dniej w Krakowie, uf. Brzozowa 5, odbędzie się 
we wtorek aniz 16 b. ta w sali gimnastycznej, —  
z następującym porząd/kiem dziennym: Zagajenie.
Refera p. D j’ e-krtora, Sprawozdanie cgólne , sekre- 
tarsk >• Sprawozdanie koloni>jme z obrazami śwoetil- 
nemi. Uchwalenie ściągania wikladek czlonikOA&kich 
przy c-esmcrn Dyskusja i Nowe wybc.ry. Początek 
o goiiz. ti‘30 w.eczcrem. 3060*

tow arów  galantery,n\ c. E ir.nuuelaW eriheim e- 
ra odbyw a się codziennie w loltalu sklepowym

P. H8RSCHBERG, SI CU P OM 15 
Podziękowanie.

Wielmożnemu Panu Bachnerowi, Prezesowi Zwią 
zikiu inwalidów, wdów i sierót żyd., WP. Wicepre­
zesowi Dr. Schermantuwl i WPanom Sekretarzom, 
za okazanie głębokiego, iście żydowskiego zrozu­
mienia w zwiaełau z pogrzebem tragicznie zmarłego 
htp. Lelzera Klrschenbauma, orac WPanu Drowi 
Rabinowi Scnmelkesowl za udiprawienie mediów 
nad mogiłą biednego ImaaJpldy, które było ukole- 
nlwn dla biedne] pozostałej pełnej sierotki, składa 
1383g Rodziną l Sąsiedztwo z Mostowe] 2.

Podziękowanie*
WFanu Dr. Adolfowi Englowl, Sekunda rj. 

Szpitala Izraeltólciego w Krakowie, za troskliwą 
i prawdziwie ojcowską opiekę podozar długiej 
choroby naszego kochanego ojca A. Gótzta—  
Kateł składają tą drogą najserdeczniejsze po- 
dziękowanie 1379g Córki I zlęc.owie.

Podziękowanie.
W P. Drew! Kostowi w Kiakowie, Kapucyń­

ska 3, najgorętsze sudadam podziękowanie za 
ztrpcM.v wyicczet :e mi hemoroidów bez opera­
cji, r.a które cierpiałam 30 lat.
3063ei E. Milnzer, Maków.

La L r WBlsolnmdwna Michał Plandel
Wielfozka Kraków
zaręczeni we wrześniu 1930 r. I37?j 

Z okazji zaręczyn kuzyneczkd p. Racheli 
Gottfobówny z Grybowa z p. Jakóftem h trsch 
kow-tzem ł ^raesika serdecznie gratuluj*
3053x Dawid r *  iJ*" Ldfielhoin.
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ROK II. DOM i SZKOŁA N r .  17

Tradycja lako czynnik wychowawczy
Wiele się mówi i pisze o współpracy szkoły 

>2 domem; pozwolę sobie porus.yc 
dmą dziedzinę, w której współpraco szkol v z do- 
u n ,  a raczej vice versa, jest konieczną.

Częstokroć s p - ■ /.ar u.-- skie* 
rwanym pod adresem naszej szkoły hebraj­
skiej i szkół narodowo żydowskich w ogólności. 
kie  me dość wielki nacisk kładą na tradycyjno- 
reUgtjna stronę wychowania, młodzieży.

Szkoła hebrajska, obarczona całym balastem 
materiału — musi ona bowiem uczynić zadość 
wymogom ogólnego programu szkół państwo­
wych plus przedmioty judaistyczne — szkoła 
ta nawet na punkcie tradycyjnego wychowania, 
czyni na ogół —  uwzględniwszy oczywiście wa­
runki —  co w jej mocy, zaznajamiając dzieci 
ze mcz^n^n • ' - ’’ -?h r ohrzędów
itd. Oczywista, że nie można przykładać do 
niej miary chederu.

Natomiast należałoby raczej skierować ostrze 
zarzuru przeciwko większości rodziców żydów 
skich (przeważnie ze sfer inteligencji), którzy 
v/vcbnv,:',n c-.’ ■ ............"./■'fere obojętno­
ści. a nawet i obcości dla ducha i tradycji ży­
dowskiej.

Spotykamy bowiem najczęściej bądźto skraj­
ny fanatyzm sfer ortodoksyjnych, bądźto zupeł 
ną oboietność i nonszalancję w sprawach religji 
żydowskiej i to nawet w sferach, skądinąd do­
brych narodowych Żydów.

Nie chcę tu roztrząsywać ani ujmować kwe­
stii religij ani religijności, jak tylko z punktu 
znaczenia, jaki mają obrządki tradycyjne i ob- 
chntf v świat d\a duszy dziecka.

Pożałowania godnem jest dziecko żydowskie, 
które wzrasta w domu. nieopromienionem pię­
knem i ciepłem tradvc>: ' in-

Dziecko chrześcijańskie, czy bogate czy ubo 
gie, każde przeżywa swoje święta. Drzewko Bo 
żego Narodzenia jest radosnem wydarzeniem, 
które dusza dziecka z utęsknieniem wyczekuje,
— radując się na przystiojona choinkę całe ty­
godnie przedtem, a żyje wspomnieniem jej tę­
czowych bawidełek i jarzących się świateł ; ty­
godnie potem. Przybrane baranki i barwne jaj­
ka (pisanki wielkanocne) — to znowu nowe po­
le zachwytów i wzruszeń.

Bez względu na stopień pobożności — niema 
chyba rodziców chrześcijańskich, którzyby po­
zbawiali swe dzieci powyższych emocji i przy­
jemności.

Inaczej z dzieckiem żydowskiem.
Nie mówię tu oczywiście o tych wszystkich, 

rdzennie żyd. domach, w których każde dziec­
ko niemniejsze przechodzi wzruszenia z okazji 
świąt, obrządków świątecznych, i które to dzie­
ci — wspomnienie owych pięknych, uroczystych 
chwil, wynoszą z 90bą, z domu rodzicielskiego.
— na całe życie.

Mam tu na myśli te całe rzesze dzieci, najeżę 
ściej dobrze sytuowanych i ustosunkowanych 
rodziców, t. zw. inteligencji. — dzieci, których 
częstokroć każdy kaprys może być zaspokojo 
ny — które jednakowoż pod tym względem 
uboższe są w przeżycia, niż ich ubożsi rówie­
śnicy.

Obcy takiemu dziecku blask migotliwy bar  
wnych świeczek chanukowych w wiekowych 
menorach; nieznane niekiedy — uroczyste i je­
dyne w swym rodzaju piękno nocy sederowej, 
z jej całym poetycznym ceremoniałem — tak 
bardzo przemawiającym do duszy dziecka! Ob­
ca mu wesołość Purimu, z tradycyjnemi grze­
chotkami, „homentaszlami" i pocieszną maska­
radą z ulicy żydowskiej, nie mówiąc już o tern, 
że takich „curiosów, jak przystrojoną w barwne 
ozdoby kuczką, lub radosne pląsy przy „Ha 
kafoth" w Simchat Thora", z tak bardzo dla 
dzieci upragnionymi chorągiewkami i świeczka* 
mi — nie widziało i nie cieszyło sie nigdy.

Nie wspominani już o uroczystej i nastrojowej

„Kol Nidre“ i „trąbkach noworocznych, bo aa 
bicie się w piersi „al chejt“ przychodzą choć­
by na godzinę do synagogi, nawet i „the upper 
ten thousand" i o Nowym Roku i Sądym Dniu 
wiedzą przeto coś nie coś i ich dzieci.

Dla dziecka, dojrzewającego w takiej atmo­
sferze, istnieje tylko szara codzienność i mono­
tonia dni, podobnyh do siebie jak dwie krople 
wody. Sobota nie różni się wszakże niczem od 
reszty dni tygodnia, a obraz matki, błogosławią 
cej świece, z nadejściem soboty — nie utrwali 
się nigdy w duszy dziecka.

Nie miejsce tu rozwodzić się nad znaczeniem 
świat i soboty, z punktu etyczno-wychowawcze 
go —  uczynili to już bardziej powołani — zazna 
czyć tylko należy, że jest to bezsr rzecznie spra 
wą doniosłej wagi. Jakkolwiek się później ży­
cie ukształtuje — dziecko, wyrosłe w pietyzmie 
dla tradycji — wynosi silniejszą łączność ze 
swojem narodem. Tradycja jest wszakże u <-y 
dów. więcej niż u innych narodów, ściśle zwią­
zana z jego historją. I snuje się ta nić tradycji 
poprzez meczeńskie dzieje i prześladowania na­
szego narodu: gdyby nie silna miłość ku niej —  
u-'e doszłoby i do narodowego uświadomienia. 
Ostaliśmy się bowiem i utrzymali tylko dzięki 
tradycji w diasporze, a bez niej dawnobyśmy 
i twzrtaniem być przestali!

Wątleje z każdym dniem ta cieniutka nitka; 
od matki żyd. zależy, czy się w zupełności nie 
zerwie.

Najpiękniejsza synteza, jaka jest narodowo- 
religiine wychowanie — spoczywa, obok szkoły, 
na rodzinie żyd., a na matce żydowskiej w 
szczególności.

Zadania narodowego wychowania i uświado­
mienia są chyba już dostatecznie znane. Matka 
żyd. ma dość sposobności wpajania w duszo 
swego dziecka miłości i przywiązania do swego 
narodu, na podłożu ogólnoludzkiej miłości. Świ® 
tlane postacie naszej wiekowej historji, bohater­
skie wysiłki naszych braci i siósłr, pionierów 
w Erez i t. p. dostarczają podostatkiem materia­
łu tćry żyd. matka wykorzystać potrafi.

W  sukurs przyjdą jei tutaj, wyszłe niedawno 
książki dla dzieci i młodzieży, jak „Sobota"*, 
.Purim“, ,,Pesach“ i. ip.. które wypełniają do­
tkliwą lukę w tej dziedzinie.

Popierając takie wydawpictwa osiągamy po­
dwójną korzyść: przysparzamy bowiem naszym 
dzieciom swoistą lekturę w języku polskim 1 
umożliwiamy bytowanie tej — pierwsze kroki 
^wiaiacej, — gałęzi naszego piśmiennictwa.
Trzeba też wspomnieć o pięknych i artystyc* 

nych „łiagadach" (szczególnie piękne wydaw^ 
nictwo wiedeńskie dla dzieci i są też 1 polskie)' 
a zabawkach artyst. narodowych, jak: chanuko­
wych baczkach. loteriach i innych wyrobach 
urzemvsłu zabawkarskiego. uwzględniającego 
czynnik narodowo-religijny. które ze wszech 
miar. — przy nadarzającej się okazji obdarowy 
■vania dzieci — popierać należy.

W  ten sposób popiera dom zadanie żyd. szko­
ło narodwei i uzupełniają się wzajemnie.

Przez oddawanie naszych córek do szkół na? 
rododowo-żyd. — przygotowujemy przyszły 
zastęp matek które prawdopodobniej lepiej od­
powiedzą zadaniu wychowania oełnowartościo 
"-een pokolema żydowskiego, a wówczas może 
i hebraizacja faktyczna (a nie papierowa) prze­
stanie być ..Dobożnem życzeniem".

Felicja Stendłgowa
o§o---------

I! szkołach „Ciszo"
W  ostatnim dodatku ..Dom i Szkoła ‘ zamieści­

liśmy statystykę szkół Ciszo w Polsce Jak wyni­
ka z tej statystyki, szkoły Ciszo nie cieszą się zby 
tnią popularnością wśród społeczeństwa żydow­
skiego, które odnosi się w  większości z niechęcią 
do tego typu szkół W  szkołach Ciszo językiem 
wykładowym jest język żydawski, ale duch panu­
jący w nich jest n-iwskróś intynarodowy W yra­
ża się to w  wielu punktach programu szkolnego, 
oraz w atmosferze, w  jakiej odbywa się praca 
pedagogiczna Szkoły te odznaczają sie tern. że 
-.ajmują zasadniczo negnty vne stanowisko wobec 
v ’szclkich przejawów życia narodowego. Język 
hebrajski jest w  nich uważany za język martwy, 
a kultura żydowska — to kil:<u czy kilkunastu pi­
sarzy piszących w  jeżyku żydowskim A  przytem 
od młodzieży odsuwa się w  szkołach jidyszystycz- 

! nych wszystko, co ma łączność z ruchen narodo­
wym, z Palestyną, kultywując w  niej wrogi sto­
sunek wobec tradycji i przeszłości żydowskiej, o- 
raz wobec życia narodowego. W  szkołach tych 
prym dzierżą przywódcy Bumdiu. k lórzy wyciskają 

; piętno na kierunku tych szkół. Nie dziw  przeto, że 
j są one niejako oderwane od faktycznego życia ży­

dowskiego, a społeczeństwo żydowskie, w  szcze­
gólności ugrupowania narodowe zajmują wobec 

j nicii negatywny stosunek Duch bojującego jidv- 
szyzmiu, negującego wszelkie, oprócz języka ży­
dowskiego, wartości kulturalne żydostwa. odstrę­
cza rodziców żydowskich od szkół Cisza.

Dokształcanie dziewcząt
(Frauenschule)

I u nas i za granicą odzywają się w ostatnim cza 
sie coraz liczniejsze głosy w sprawie dokształcania 
dziewcząt po ukończeniu szkoły powszechne! Wska 
ziuie się na to, ie  szkuta powszechna zbyt wcześwe 
wypuszcza dziewczęta w życie, nie dając m ani 
wystarczającego przygotowania do życia kobiety, 
ani wyksztal.enia ogólnego.

Wysunięto więc postulat odpowiedniego dokształ 
cauia dziewcząt bądź to przez szkoły, bądź to przez 
kursy. W  Ni-mczech stworzono t. zw. ..Frauenschu 

1 le“ , cckołę, która w trze cc latach daje obok wy

kształcenia teoretycznego (język niemiecki, przyro 
da, język obcy) głębsze wykształcenie praktyczne, 
a to- estetyka, wychowanie, gospodarstwo, nauka o 
dziecku higiena i t  p.

W  Polsce szkół takich nie matny. To też z zado 
w-olen em należy powitać próbę takiej szkoły: .Kur­
sy Ogólnokształcące dla dziewcząt", których pro 
gram c.hok przedmiotów ogólnokształcących za wiem 
przedewszystkiem: pracę społeczną, naukę o dzle 
dku i wychowanka, estetykę i t. d.

W YD AW N IC TW A  NADESŁANE.

„W YCHOW  ANIE PRZEDSZKOLNE" Nr. 9. mieś.
W arszawa. Aleja 3 Maja 16/6. Jak rozpoznać niepra 
widłowy rozwói umysłowy małych dzieci. Mowa i 
myślenia u dziecka. Owoce w pożywieniu dziecka, 
Nauika wierszy: szereg wskazówek metodycznych i 
materia! dla .pogadanek w przedszkolu. Odpowiedzi 
redaketi Półreczioe 5‘50 Zt.

IZRAEL K KEN: Socjalizacja osobowości z t  sta
nowiska osobnika i społeczeństwa. Odbito z Chowan 
ny. Nr 2/1930

o d p o w ie d z ; r e d a k c j i .

‘MIJRAM G.: Hebrajskie freblanki kształciło semina 
rj.umi Ta.rbtKi. u Warszawie, uh Nalewki.

OŚW IECI'DANKA: Żydowski.ej jednorocznej szko 
ly handlowe' z żądanem-i prawmi w Krakowie nie 
ma.

STAŁY  ABONENT, MIELEC: Takiego jemorocz 
nego studium handlowego niema.

R. S.: Państwowe Seminaria Ochroniarskie: War 
sizawa, Nowy Świat 19, W ino, ul. Moniuszki 36, Cze 
stochowa, ui. Kościuszki 31, Poznań. Długa 7, Mysio 
w.ke, Opatówek (z internatem). Wszędzie studjnm 
tirzylemiie. Warunki: ukończona szkoła powszechna 
i egzamin wstępny.

Wszelkie korespondencje I przesyłki dla „Domu 
i Szkoły": ii. Lubomirskiego 13/2.

ZAKOŃCZENIE „DOA1L 1 SZKOŁY".



Sir 12 WrJOWY DZIENNIK", niedziela 14. iX. 1930 Nr- 245

EGON ERW IN KISCH

Lenin, Mayer i Modraczek
Pewnego razu —  opowiada Modraczek —  a 

było to na kilka lat przed wojną zjawił się u 
mnie jakiś polski towarzysz, który mieszkał w  
Pradze i rzeki:

— 'Jfw>-7vc7n Modraczek, przychodzę, aby 
oddać warn tylko ukłon od towarzysza Lenina.

— Od kogo? — zapytałem zdziwiony.
— Od towarzysza Lenina. Wie pan chyba 

kto to jest?
Oczywiście, że wiedziałem. Lewicowiec par 

tii rosyjskiej. Ale nie znałem go osobiście.
Teraz zdziwienie ogarnęło przybysza.
— Pan go nie zna? Przyjeżdżam wprost z 

Krakowa (a może powiedział z „Warszawy" 
nie przypominam sobie dokładnie) i Lenin rzekł 
do mnie: „Jeśli paH będzie w Pradze, musi pan 
wstąpić do Modraczka i oddać ode mnie ukło­
ny". Wyraźnie mi tak powiedział.

Nie pozostało mi nic innego jak podziękować 
za ukłony, ale nie mogłem tego zrozumieć, gdyż 
nigdy w życiu nie widziałem Lenina, a z dru­
giej strony on nie mógł o mnie nic słyszeć, 
gdyż nazownątrz partji Czeskiej nigdy nie w y  
steDowałem.

Mniej więcej w rok później przychodzi towa­
rzysz z Niemiec z międzynarodowego kongresu 
w Bazylei i powiada do mnie:

—  Modraczek, towarzysz Lenin kazał ci się 
kłaniać.

Teraz sprawa wyglądała jeszcze bardziej ta­
jemniczo, gdyż w tym samym roku. 1912-tym 
a więc między pierwszym ukłonem a drugim, 
odbyła się w  naszym lokalu partyjnym konfe 
Vencja rosyjskich bolszewików i Lenin był na 
tej konferencji obecny. A więc jeśli Lenin Każe 
ml się tyle razy kłaniać, czemu mnie nie odwie 
ftai podczas swego pobytu w Pradze? Nie mo­
głem znaleść odpowiedzi na to pytanie.

Potem przyszedł okres rewolucji, z której 
wyłoniła się postać Lenina, człowieka, który 
tyle lazy zasyłał mi ukłony i którego mimo 
najlepszych chęci nie mogłem sobie przypo­
mnieć, jakkolwiek miałem świetna pamięć.

Aż tu pewnego dnia ujrzałem zdjęcie Lenina 
ł  zawołałem do żony:

—  Sakra, wiesz, kim jest ten Lenin? To jest 
nasz Mayer! o

Moja żona również nachyliła sie nad gazetą 
i potwierdziła:

—  Oczywiście, że to jest Mayer.
By uzyskać całkowitą pewność, zacząłem 

szperać w moich papierach — jakkolwiek wię­
kszość podczas wojny spaliłem. — sądząc, że 
może znajdę resztki mojej korespondencji z 
Mayerem.

•  § *

Ody więc stary Modraczek przeszukuje swo­
je papiery, chcąc sta ierdzić identyczność Leni­
na i Mayera, pozwolę sobie przypomnieć, że pe 
wnego marcowego dnia roku 1900go do Mimr 
Żynska zjechali się wszyscy zesłańcy politycz­
ni z okolicznych wiosek, by pożegnać swego 
młodego przywódcę. Pięcioletni okres zesłania 
skończy! się i Lenin przybył wówczas do Mtmr 
iyńska. by uścisnąć ręce przyjaciół. Potem ru­
szył w drogę. Już wtedy powstał w nim plan 
Stworzenia centralnego organu „Iskry", która 
inlnłn być zarzewiem rewolucji w carskiej Ro­
sji.

Nad brzegami Ufy pożegnał się z Krupska 
I tc trzymał się dopiero w Pskowie, skąd zamie 
irza? wyjechać zagranicę, do Plechanowa, Axek 
roda i Wiery Zazulicz.

Ale carska ochrana nie próżnowała. W  Peters 
burgu aresztowano go. Lenin miał wówczas 
przy sobie pieniądze na założenie „Iskry" — 
dwa tysiące rubli — oraz arkusz papieru z no 
tatkami o ruchu zagranicznym. Notatki pisane 
były mlekiem, a miedz’• 
były atramentem słowa jakiegoś obojętnego li­
stu. Komisarz rzucił się łapczywie na znalezio­
ny przy aresztowanym list. Nie mógł znaleźć 
jednak nic podejrzanego I załączył list do a- 
któw.

Około dwóch tygodni przesiedział Lenin w  
więzieniu. Czy wpadną na pomysł, aby ten list

odgrzać?
Nie wpadli na ten pomysł. Po dziesięciu 

dniach wezwano aresztanta Uljanowa, zwróco 
no mu pieniądze i list, zaznaczając, żeby się 
miał na baczności i aby nie próbował przedostać 
sie zagranice, poczem wypuszczono go na wol­
ność,

Lenin wyjechał jednak do Pragi, gdzie wkrót 
ce też spotkał sie ze swą towarzyszką życia, 
której okres pobytu na Syberii już się skoń­
czył.

W  swych „Wspomnieniach o Leninie" pani 
Krupska opowiada o tem, jak pojechała do Pra 
gi w przekonaniu, że Lenin ukrywa się tam pod 
nazwiskiem Modraczka. Pod tym nazwiskiem 
kazał jej posyłać wszystkie listy. Ale ostatni 
list, przylepiony do okładki nie cenzuralnej 
książki i zawierający jego adres w Monachjum, 
już do niej nie dotarł. Pani Krupska wysłała 
depeszę do Pragi, oznajmiając o swem przyby­
ciu, lecz była ogromnie zdziwiona, rdy na dwoi 
cu nie zastała oczekującego Lenina. Czekała 
jaszcze kilka chwil poczem wsiaała do doróżki 
i pojechała. Doróżka zatrzymała się w ciasnej 
uliczce w dzielnicy robotniczej, przed iednym z 
domów „familijnych", gdzie wszystkie niemal 
okna zajęte były wietrzącą sie pościelą. Wbie­
gła na czwarte piętro i drzwi Jej otworzyła ja 
kaś Czeszka.

— Modraczek. pan Modraczek... — bąknęła 
Kr orska.

W  drzwiach ukazał się jakiś robotnik i rzekł:
— Modraczek?... To Ja.
— Nie — mruknęła 7dziwiona pani Krupska 

— Modraczek tu mój mąż.
Modraczek zrozumiał o kog*’ chodzi. O tego 

Rosjanina, któremu wysłał 'V y  Jo Monachium. 
• • •

Po ukazaniu sie wspomnień Krupskiej udałem 
się do owego r  on "erą czeskiego ruchu robotni 
czego Franciszka Modraczka. Chętnie opowie­
dział mi o stosunkach jakie łączyły go z tajem 
niczym K# : tari'.uem i jego żoną.

— Redakcja pisną partyjnego „Pravo lidu" 
wysłała do mnie lat ni i9fXgr. loku pewnego 
Rosjanina, który miał ze mną omówić jakieś 
sprawy i spędzić noc. M es- kałem wówczas na 
przedmieściu Wrsłowie przy rogu ulicy KolUr 
i Neruda z oficyny i ijreszrar.KO moje było 
tak małe że nie mogłem urn f ścić przybysza.

Dowiedziałem się od niego, że przyjechał po­
jem nie i  Rosii. po odbyciu kary na Syberii. 
Wcale nie wyglądał na nihilistę. lecz raczej na 
zagranicznego wojażera. Był średniej wysokor 
ści, ani zbyt otyły, ani zbyt szczupły, tylko 
dość barczysty. Czy miał brodę — nie pamię­
tam. Ruchy jego byłv spokojne, choć bardzo 
się wtedy śpieszył. Mówił dobrze po niemiec­
ku Chciał. ;.l>m wv<?łarał sie d: i*s o raszi or* 
człowieka, który byłby do niego troszkę podo­
bny. Przyrzekłem, eż się o to postarem ale mi 
się nie udało.

Nazajutrz wyjechał, umawiajac sie ze inną 
że będzie do mnie przysyłał z Rosji pieniądze 
i listy, które.mialem dalej przekazywać według 
załączonych adresów. Koszta miały mi być 
zwrócone.

Przybysz nie wymienił mi swego nazwiska, 
prosił tylko, by w listach nazywać go ..towa- 
r.'vs;>'Mn '-'ayerf.n

Po jego wyjeździe zaczęły rzeczywiście nad­
chodzić jakieś listy i paczki z Rosji, które wy 
syłaicm w thJsza drogę do Monachium

W  kilka miesfęcy potem pewnego ranka za­
jechała przed naszym domem doróżka. z któ­
rej wysiadła szczupła, wyglądająca na 30 lat, 
skromnie odziana niewiasta — żona Mayera.

Żyłem wówczas w fatalnych warunkach ma. 
terjalnych, tak, iż żona moja przyjęła gościa 
niezbyt okazale, częstując Mayerową jakąś lu- 
rą i gul a żem z końskiego mięsa. Drżeliśmy, 
sądząc, że to zauważy 1 odwróci się ze wstrę 
tem od taleiza, ale musiała być bardzo głodna, 

ziadła wszystko 7. wielkim apetytem.
Pewnego dnta policja zatrzymała wysłaną 

pod moim adresem paczkę { zażądała ode mnie

wyjaśnień w tej sprawie. Zawiadomiłem o Mm 
Mayera w Monachjupi i odtąd przestano j>tż 
do mnie wysyłać pac ki z listami i książkami.

Na Boże Narodzenie w 1901-ym roku córecz­
ka moja otrzymała od pani Mayerowej pudeł­
ka z ozdobami na choinkę. Do dziś jeszcze 
przechowała się u nas mocno zczerniała, papie 
rowa gwiazda z aniołkiem pośrodku.

Potem straciłem wszelki kontakt z Mayera­
mi. Nigdy nie wpadło mi na myśl. że Lenin i 
Mayer to jedna i ta sama osooy. Przekonała 
mnie o tem dopiero fotografia. Zabrałem się 
wtedy — jak już powiedziałem — do przeszir 
kiwania papierów i znalazłem Kilka ^okwito-1 
wan pocztowych z wysyłanych paczek. Adres 
na tych pokwitowaniach brzmi:

—  „Dr. med. Karo1 Lehman. Monachium, 
ulica Gabelsberga 20-a, II dla pana Mayera".

'■ j f M M B B *  w  *

Sobota, 13 wr/e£nia 
Kraków (313) 11‘40 Przegl. prasy (PAT ). 11'ws 

Sygnał czasu, hejnał. l2‘10 Gramof 13 Kom. me­
teor. 1515 Kom. gorp 1615 Gramof 17 35 Odczyn 
pt.: „Wieś krakowska w dz>siejszem maiaretwie" 
— wygł. p A. Waśkowoki. 18 Dla dzieci 19 Roz­
maił., komun. 19'20 Przegl. polityki zagrań ub ty­
godnia wygł. dr. J. Reguła. 19*45 KorE. rolo. 20 
Dziennik prasowy 20‘15 Koncert P. R 22 Feljet. 
pt.: „Na bursztynowym brzegu" — wygł. p. J. 
Poker. 23 Muz. tan. 24 Hejnał.

Warszawa (1411) Łódź (23P.8) 18 ' 20*15 Kon­
certy.

Katowice (40P.7) 12*06 Gramof. 13 Kom meteor. 
16 Kom. gosp 10*20 Gramof. 1725 Skrz. poczt, 
dzieci. 18 Dla dzieci. 19 Odcinek powieści 19*15 
Rozmait. 19*30 „Płyty gramofonowe dawniej a dzi­
siaj” — wygł. p, dr W. Wilkosz 20 Intermezzo 
muzyczne 20‘15 Muz. lekka. 22 K Stromenger: 
..Moniuszko a scena polska" 22*15 Kom meteor 
23 Muz tan.

Lwów  (3851) 11*40—24 p Kraków 
Wiedeń (516.3) 11, 1515, 18, 19*55 Muz 
Budapeszt (550) 17*30 Muz 
K5niąswustprhniwen (1615) 16*30 Muz.

PRZESZKODY RADJOWE NA PLYCIt 
POŻYTECZNA PŁYTA.

Jedna z fabryk („Teleftmken") wypuściła riiedaw 
no płytę gramofonową, na którą zostały „nagrane" 
ws.ze!fo:ego tedzajm przeszkody, jakie się -rafia]ą 
P^zy słuchanie radia. Z pomocą takiej płyty każdy 
teHc pozę z ) porównanie akustyczne może stwierdź ć. 
jakiego pochodzenia sa przeszkody, uiniiernoźirwiaią 
ce mu noirnalny odbiór w jego aparacie. Szmery, 
piski, trzaski: jakie się słyszy z tej płyty, pozwalają 
naprzyfoład zorientować się, czy dany szmer lub 
brzatiiefjie pochodzą z maszynki lekarskiej wysokiej 
częstotliwość czy z obluzowanego kontaktu, czy 
z odilcjrzacza elektrycznego lub ze sprzężenia zwro 
tnego, wywołanego nieumiejętnością strojenia apa 
ratu prze* sasada i t p. Do jrlyty gramofonowej do 
łączona jest broszura, pouczająca o środkach zarad 
czycii przeciwko danym przeszkodom.

I Masło pofewałc
s— — a— — '■'lim
256lx Znane z dobroci
Masło deserowe % Rybnej

z pasteryzowanej śmietanki

poleca po zniżonych cenach firma: :-: :-: :-:

Wojciech O lszow ski, Kraków , Mary Rynek

„ w  u d  n r
Małop. Zakł. Gum oac

S NFE C CW Ch  
I K A L O S Z E

Zoik fit> rjcu j trw ałe, e leganck ie, tanie -  poleca 

Skład konsygnacyjny ?0 3>. 
K raków , D Ietlowska 55. Telć f. 160-02

UIPISY H A  R 2 C Z N E  K U R S Y  
H A N D L O W A  F E 1N B ER C A  
w Krakowie, Sfradom 2 7

cod erż na wieczorny półroczny kurs Księgowości 
przyjmuję się codziennie. — Kursy Felnberga cehij* 
w przyspea ibiewti osób starszych do zajęć biuro- 
wycł*. 3015
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Przed światowym  kongresem dla pra­
cującej Palestyny

Idea Koosruui światowego dla Pracującej Pale- 
aiyuy dotarła niemal do wszystkich zakątków gdz e 
tyją Żyd^L Od da!ek,ej Południowej Ameryk; Bra­
zylii, Argentyny, Północnej Ameryki, poprzez kraje 
Zachodniej twopy. do wszystkich n email zakątków 
Polski, rozpowszechnia sie karty wyborcze na 
Kongres Kongres ten ma dać podwaliny pod szero 
ką pracę demokracji żydowskiej dla Palestyny.

Przedstawiciele robotników żydowskich oraz 
elita demokracii euiopejkie; uczestniczyć będztBw 
Kjngre-.ie. Oa organizacji Chalucu.. Szomru. po­
przez partii Poale-Cjo-n, prawicę i iewucę aż po Hl- 
lachdut. ooradować będą wybrani delegaci. Stwo­
rzenie politycznej atmosfery koło poczynań . Hista- 
dnurtu“ oraz pcmoc materialna ttla instytucji robotni 
czych w Palestynie, to pokrótce cele Kongresu. 
Celem za znak mieni a ludności naszego miasta z cela 
md ! zadaniami I. Kongresu światowego dla Pracu- 
jąi.ej Palestyny zwołuje Żyd. Socjalistyczna Partia 
Robotncza .Poale Sjon“ (zjeda? z CSP) praw ca. na 
niedzętę. i4 bm., godz. 8 wieczór do sali Teatru 
żydowsk-ez" przy ul. Bocheńskiej 7 Uroczyste zgro 
madzenie ludowe. O Kongresie dila Pracującej Pale 
styny oraz aktualnych problemach palestyńskich w 
dobie obecn.: móyvić będa tow. Naftali Bknhack. 
Ch. Frkdbe-g i Cn. Heng. Wszystkich członków 
partii, sympa^ków oraz zwolenn ków Pracuiace 
Palestyny wzywa sie o liczne przybycie, celem za­
manifestowanie swe; iedności z Pracująca Palestyną

Z Ors n*zacji Tarbut
Celem umożliwienia młodzieży żydowskiej, u- 

»ęszcznjqcej do państwowych szkól powszechnych ’ 
średnich jakoleż młodzieży pozaszkolnej zazna- I 

.omienia się z językiem i literaturą hebrajską, j 
>twiera Słow. „T ar but" w Krakowie w dniach 
Jajbliższych kursy języka hebrajskiego dla dzieci 
• dorosłych. Wszystkie kursy kierowane będą 
jszez facnowe siły nauczycielskie.

Kursy odbywać się będą w godzinach popolu- 
łniowych i wieczornych.

Z powodu obszernego programu nauki, mające- 
Ro na celu nie tylko zaznajomienie uczniów i u- 
czcnic z językiem, lecz też z najważniejszeini wia­
domościami z dziedziny literatury hebrajskiej, od­
bywać się będzie nauka na kursach conajmniej 4 
Rodziny tygodniowo.

Zgłoszenia przyjmuje sekreta rjat ,Tarbutu“ 
pi zy ul. Starowiślnej 68, III of. codziennie od 
11—1‘30 przwdpoł oraz od 730—9 wieczorem, po­
cząwszy od dtiia 14 bm.

iło w y cios dla emigracji żydow skiej
W  sprawie emigracji do Kanady

Polska Ageacja Pubiń ystyczm komunikuje: W  
związku z ostatniemi zarządzeniami departamentu 
i migracyjnego w  Kanrdzie, dowiadujemy się, że 
rząd kanadyjski nie będzie stosował żadnych ogra 
niczeń do rolników wykwalifikowanych, wyjeż­
dżających z rodzinami i posiadających dostatecz­
ne środki pieniężne na zakup terenów upraw­
nych i zagospodarowanie się. Ta kaitegorja emi- 
(gr outów otwarty będzie miała wjazd do Kar.aoy, 
począwszy od wiosny roku przyszłego.

Okoliczność, że z wiosną roku przyszłego otwar 
ty będzie wyjazd do Kanady tylko wykwafilikowa 
uym ruć/inom rolniczym, godzi uotkliwie w  emi­
grację Żydów, których wyjazd do Kanady poza 
luelicznemi wyjątkami, będzie zupełnie niemożli­
wy.

Apel Zw ią zk u  Ccshdw krakowskich 
do Prezydium  m. Krakowa

Związek Cechów Krakowskich wystosował do 
p. pr zydenła Rollego oraz wszystkie., wiceprezy­
dentów następujące pismo:
j J L  powodu uporczywie krążących po Krako- 
Wie pogłosek że ma nastąpić reorganizacja Rady 
miejskiej przez nominację rożnych osobiftości, 
podpisany Związek Cechów Krakowskich na Ko- 
n o m a  uL Potockiego 18, rejarezeotujący 37 oe-

ukaże się w  znacznie z w i ę k s z o n e j  objętośU. 
i podwójnym nakładzie / / /  / /  / /  / /  / z

dnia 22 września h. r.
i zawierać będzie oprócz szeregu prac najwj^ 
bitniejszj ch sił publicystycznych i literackich

zwiększony dział iuserafowy
Zamówienia do działu inseratowego przyjmuj®

fldmir istrr eja Nowego Dziennika
Kraków, ulica Orzeszkowej L. 7. Telef. 102-79

±11
chów krakowskich z przeszło 2009 samowolnymi 
rzemiuślnikami, zmuszony jest ostro zastrzec się 
i zaprotestować płzed przejściem do porządku 
dziennego przy powyższych lominacjach i dlatego 
wyjaśnia:

ad. 1) z dotychczasowych radców miejsk. uznaje­
my jako rzeczywistych zastępców rzem.^sła r. 
ni Wajdę i r. m Siemka, zaś resztę zupełnie ne­
gujemy,

ad. 2) nic uznajemy natomiast mających być mia 
nowanvmi p Janc Wolnego ani p Andrzeja Ró­
życkiego. jako zastępców rzemiosła, gdyż obaj 
su jedynie przemysłowcami, alórzy głośno to sa­
mi kolportują, przeto zupełnie nie mają prawa 
zastępowania żywego, potrzebującego pracy i o- 
clirony rzemiosła i mogą li tylko zastąpić prze­
mysł w  innej kurji,

ad. 3) żądamy 12 radców • łona Związku Ce­
chów reprezentujących 37 '((' .‘how bez różnicy wy 
znania, aie przez Żwiązek desygnowanych, czy- 
rtych rzemieślników zwłaszcza, ze także ze stro­
ny Żydów, po przyjęciu uzasadnionej rezygnacji 
p. Steinberga, ten przestał być prezesem Slowarzy 
szenia żydowskich rękodzielników i jest tylko 
wielkim  przemysłowcem i jako zastępca rzemieśl­
ników żydowskich nie może być uznany

Zwracamy się wiec do JWPana Prezydenta i 
JWP. Wiceprezydentów Miasta z prośbą i apelem 
uicrozgoryczania rzemiosła krakowskiego i po­
ważne rozważcńic naszego żądania, po poprze- 
driem porozumieniu się JWPana Prezydenta 
z JWPnnem Wojewoda.

Kraków-, dnia 12 września 1930 r.
Związek Cechów Krakowskich

wiceprezes: 
Józef KJelnberger wr.

— NOCNY DYŻUR AFTEK. Dziś w nocy 7. so­
boty na niedzielę mają dyżur npteki: Rym k A—B 
45, ul. Łobzowska 6, Grzegórzecka 9, Długa 4, 
Krakowska 19, Rynek podgórski 9.

— Z POLSKIEJ AKADEMJI UMIEJĘTNOŚCI. 
Posiedzenie Wydziału historyczno- filozoficznego 
odbędzie się w poniedziałek 15 bm. o godz. C wie­
czór. Porządek dzienny: 1) Prof. dr Wł. Semko­
wicz: Kalendarz trzebnicki 7 1 poł. XIII w 2) 
Doc. dr. Ferdynand Zweig: Cztery system^ eko­
nomiczne. —  Potem ocluędzie się posiedzenie ad­
ministracyjne.

— Z  CENTRALI ŻFN. Dziś w  sobotę o godz. 
8-ej wiec z. pierwsze powakacyjne posiedzenie 
Centrali Ker en Kajemeth Leisrael. Na porządku 
dziennym sprawy bardzo ważne.

—  MOTORÓWKI N A  UINJI KR AKÓW— Z A ­
R YTE PRZESTAJĄ KURSOWAĆ. Dyrekcja O- 
kręgowa Kolei Państwowych w  Krakowie komu­
nikuje, i i  pociągi motorowe na liujć Kraków— 
Rabka Zaryte ł z pawi otom tj. Mt. Nr. 6105/1205 
— 1206 6106, oraz poc motorowe na odcinku Su­
cha—Rabka Zaryte i z pow otem tj. Mt. Nr. 6107 
— 6108 kursów ać będą poraź ostatni dnia 15 wrze­
śnia.

—  CENY N A  TARGU KRAKOWS1 IM. Mleko 
mezbier. 1 litr. 35—40 gr, masło zwycz 1 kg. 4.20 
— 4.40 zł, ser krowi 0.80—1 zł, jaja szt. 15—16 gr, 
fauy 1— 7 zł, kaczki 3—5 z l  gęsi 8— 10 zł, ztem-

prezes:
Karol Orleoki wa

niaki 1 kg. 12—14 gr, cebul; 20—30 gr, pomidory, 
30—35 gr, włoszczyzna 30—25 gr, jabłka 030—I-2C 
zł, gruszki 0.80—2 zl, śliwki 0.70—180 zł, karp 
żywy 4— 4.50 zł, szczupak żywy 6—7 zł, lin 4—■ 
4.50 zł, leszcze 5.50—6 zł, sandacz 6.50—7 zł.

— Z KRONIKI KRADZIEŻY. Beckman Dawid 
zam. przy ul. Sokolskiej 7 zgłosił, że dnia 11 bm. 
skradziono mu z podwórza domu pierzynę warto, 
ści 120 zl. —  Szlager Róża zam. orzy ul. Aujgu 
stjańskicj 24 zgłosiła, że dnia 11 bm. ndędzy 
godz. 18 39 a 20‘30 a ostali się nieznana sprawty 
do jej mieszkania przy ponocy wytrycha skąd
skradli walizkę z gotówką 3.500 zł w  dolarach i
złolych, weksle In bianco z podpisem „J. D. Ho-
rowilz'- oraz garderobę i bieliznę, łącznej warto' 
ści około 4.500 zł. Dochodzenia w  toku.

♦ N r jw ię k sz y  w y b ó r  nowości 5 
!, Najdogodniejszewarunki abonamentu J
H > » « »  tylU© ■

i w Bibliotece biterŁuKIei j
J ulica Stradom L. 19

K O M U N I K A T Y

— PRZEDŚWIT HASZACHAR. Dziś, w  soborę, 9
godiz. 4 popol. ,,Oneg Szaba,t“ (Pogadanka,, chór, 
żywy dziennik).

— „PRZYSZŁOŚĆ-HEATID" (Zielona 17). Dziś, 
w sobotę, o godz. 4 pop. — p.erwsze powakacyjne 
zebranie ctzłeraków, z referatem n. L „Wpływ  
Briih-Szalona na radykalrzaoję polityki słońskiej**-

— BNEJ SJON (Zielona 17). Dziś, w  sobotę, o 
godz. 3 pop perwsze powakacyjne Plenarne 
Zebranie czioirików z Teferatem .

—  ,.JEHFJDA“ Dziś. w sobotę, o godz. 73 0  Ple­
narne 7 e-hrar te członków.

— ZWifĄZFK SJON REWIZJONISTÓW „MENO- 
RAH“. Delś. w sobotę, o godz. 3 popoł. zebranie 
członków ncłaczonę z referatem prof. kol. Kletaere.

— MASADA Dziś, w sobotę, o godz. 3.30 lefenat 
kol. Ge,richte;a n, t. „Fajerberg“.

— SEKCJA Mł ODZIEŻY PRZY ZJEDNOCZENIU 
KOBIET ŻYDOWSKICH (MŁODE WJ.Z.O.). Dziś. 
o godz. 4 plenarne zebranie członków.

— WIECZOREK TOWARZYSKI. Dziś, w  sobotę 
o godiz. S wiecz. urządza Koło Żyd. Handlowców 
„Hapoel“ Dietla 59. I. p. oflc. Geście miłe wdziani.

O G Ł O S Z E N I E
Z a rzą d  Bożnicy , rK U P A “
zawiadamia, ż e  nieodwołalnie do dnia 15 wrze­
śnia 1930 sprzedawać będizie swoim członkom 
miejsca na święta. Niewykuriooe w terminie 
zostaną innym reflektanłom oddane. Godziny 
urzędowe: W  niedziielę od godz. 3—7 wieczór. 
W dnie powszednie od godz- 7.—S w *x2>ot.
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Londyn .  12. 9. (R) Jak donoszą z Tokio, 
dziś przedpołudniem o godz. 9.30 nastąpił stra­
szny wybuch wulkanu Asama. Ludność okoli­
czna w popłochu opuściła mieszkania, pozosta 
wiając całe mienie iia pastwę losu. Wybuch

bO.OOO samobójstw rocznie
Statystyka wykazuje, że Europa pochwalić się 

może 60 tysiącami samo-bćjstw rocznie, przyczem 
ciekawą Jesr rzeczą, że ilość samobójstw wzrasta 
x roku na rok. Dawniej kobiety miały w tej dziedzt 
itóe przewagę nad mężczyznami., w  ostatnich ]ed 
nak latach pooceotowy udział mężczyzn stale wzra 
sta i wyno;' obecnie 70:30 proc. w  stosunku do 
koMe'. Z mężczyzn samobójców wytpada 42 proc. 
na nieżonatych, a 39 proc. na żonatych, u kobiet 33 
proc. na zamężne, a 42.2 proc. na niezamężne, —  
w rwacie 22 proc. na wdowy. Przyczyny wzrasta 
Jącej falt w  Europie nie dadzą się ściśle ustalić. —  
W  każdym raziie 60.000 samobójstw rocznie i per 
W>ekrtywa, że cyfra ta jeszcze wzrośnie, jest bardzo 
poważnetr memento-.

KRONIKA TELEGRAFICZNA.

' M o s k w a 12 9. (U) Po wizycie niemieckiego 
sterowca „Hr. Zeppelin" w Moskwie prasa so­
wiecka wzywa rząd do wybudowania sowieckie 
go sterowca-olbrzyma.

L ond yn 12. 9. (U) A.esztoano tutaj 4 komu 
nlstów zagranicznych,, którzy z polecenia rosyj 
sJdei partii komun, mieli założyć komunistycz­
ną centralę agitacyjna w  Kairze. U aresztowa­
nych znaleziono obfity materjal agitacyjny.

M ad  ry t  12 .9. (U) Na dzisiejszem posie­
dzeniu rady ministrów uchwalono znieść cenzu­
rę prasy, wprowadzoną przez rząd Primo de 
Riviery.

!W i I n o 12. 9. Onegdaj w rejonie Rakawa za 
łrzymano trzech fałszerzy dolarów, usiłujących 
zbiec do Rosji sowieckiej. Są to Minorowicz, 
Knc I Szewczyk z Warszawy.

Rady PliĘdzynarodou/e] Kobiet
Rada Międzynarodowa Kobiel otwiera we, wrze 

śnin b. r. Bauro tymczasowe, Uóre rezydować bę 
dzfc w sak ,.Ateneum". Celem Biura jest stworze 
nie ośrodka działalności Rady w pobliżu siedziby Li 
t i  Narodów. Zarówno członkinie Rady, jak przyja 
delft ! zwoiennicy będą mile wiMziani, przyczem Biu

r o z m a i t o ś c i

m iędzynarodowy kohgrcs zoologów  
tu Padu/ie

W  w*efflck; auli starożytnego uniwersytetu 
w Padwie otwarty został w  dm. 4 bm. między 
narodowy kongres zoologów, w którym bie­
rze udział przeszło 500 uczonych ze wszyst­
kich krajów, nie wyłączając oczywiście i Pol­
ski, także w m- Gdańska. Citta del Va tkano, 
Palestyny itd. Zagaił obrady rektor uniwersyte 
tu w Padwie; prof. Giaunino Ferrari, który w  
mowie swoje; wstępnej streścił zadania tego 
XI. z rzędu kongresu, mającego na celu rozpa­
trzenie postępów, poczynioiirycli dotychczas na 
drodze badana problemów życia i śmierci, któ­
re stanowią : stanowiły po wsze czasy pod­
stawę za-mteręsow ań umysłu ludzkiego. Języka 
Bil oFcjaJncmi kongresu były: angielski, wło­
ski, niemieck, i frano ski W  połączeniu z kon 
fresem urządzono bardzo interesującą wysta­
wę lłusitracy.. zoologicznych w wydawnictwiach 
drukowanych z minionych stuleci, od XVI. do 
XVIII., stanowiących bogaty dobytek biblioteki 
uniwersytetr w Padwie.

Sprytni jfmys? ralarza ■
Pew,er, znany malorz z Budapesztu wpadł —  

jak donosi „Cor.riere deila Sera" — na mezwy 
kle sprytny sposób, by zmusić jednego ze 
swych klo.ców do nabycia zamów mego obra 1 
zg. Mieat, c którym mowa, bogaty przemyśle 1
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wulkanu poprzedziło gwałtowne trzęsienie 
ziemi, które wyrządziło znaczne szkody. We­
dle pierwszych wiadomości kilka osób poniosło 
śmierć. Liczba rannych jest bardzo wielka.

PO ZAMKNIĘCIU KRONtKi
— LEKAR7E ZAGRANICZNI W  KRAKOWIE

Wczoraj, o godz 9.45 rauo przybyli do Krako 
wa pociągiem z Katowic lekarze z Estonji, Ło­
twy, rBfamiji i Węgier, w liczbie .4 osób, 
pod przewodnictwem dyrektora Związku uzdro 
wisk polskich p. Szczerbióskiego. W  salonie 
recepcyjnym dworca krakowskiego powiali go 
ści: radca inż. Adelman jako reprezentant pre­
zydenta miasta. Prof. Dt. Majewski w imieniu 
Towarzystwa lekarskiego oraz p. Grzybowski 
z ramienia Polskiego Związku Tuirystycznego. 
Na przemówienia powitalne odpowiedział 
Dr. Czyżewski, Węgier, naczelny lekarz jzdrc 
wisik budapeszteńskich, dziękując za przyjęcie 
jakiego wyceczika doznała u bram Krakowa.

W  ciągu przedpołudnia goście zwiedzili Za­
mek królewski na Wawelu. Katedrę. Muzeum 
Narodowe i Bibliotekę Jagiellońską, a popołu­
dniu za-poznek się z urządzeniami Kliniki neuro 
logiczno-psychiatrycznej Uniw. Jag. W  godzi­
nach wieczornych uczestnicy wycieczki wyje 
chali do Zakopanego.

— EKSPORTACJA 7WŁOK ORKANA DO 
ZAKOPANEGO. Wczoraj odbyto się w  Krako 
wie posiedzenie Komitetu dla przewiezieńia 
zwłok śp. Władysława Orka na z Krakowa do 
Zakopanego. W  posiedzemiu wzięli udział przed 
stawtceJe z, zeszeń literackich oraz ludności 
Podhala. Ustalono- że eksportanja nastąpi 5 Ii 
stopada, ą pogrzeb 6-go w Zakopanem W  uro 
czystościach pogrzebowych zarówno w Krako 
wie, jak Zakopanem wezmą udział delegacje 
ludności Podhala z wieńcami. Zwłoki śp Orka 
na spwctziną na starym cmentarzu zakopiań­
skim, obok grobowca rodziny Witkiewiczów.

no staTać !ę będzie o uprzyjemnienie pobytu w Ge 
newie gościom Rady. Biuro stara się dfla nich rów 
nieś o karty wstępu na posłodzenia L ig  Narodów, a 
o informacje w siprawach tychże posiedzeń można 
się zwracać cno Biura pod adresem: miss vau Veen, 
seler, gen er. Rady Międzynarodowej Kobiet.

wiec węgerski, zamówił u malarza swój por­
tret Przy odbiorze jednak oświadczył, że po­
nieważ portret nie jest podobny, nie zapłaci 
zań umówionej ceny. —  „Doskonale odpowie­
dział malarz, proszę jednak, by mi pan zechc^ł 
oświadczyć to na piśmie". —  Przemysłowiec 
chętnie się zgodził i sprawę uważał za zała­
twioną. Po paru jednak tygodniach nieprzyjęty 
przez przemysłowca obraz pojawił się na arty 
stycznej wystawie malarskiej p. t  „Portret 
międzynarodowego osziusta". —  Oczywiście 
przemysłowiec tym razem poznał swe oblicze 
na portrecie, zaskarżył rnalarza o wymuszenie 
i zażądał nalychmiaslowego usunięcia „por­
tretu" z wystawy. Sprawa oparła się o sąd. 
przed którym malarz przedstawił na swą obro 
ne, własnoręczne poświadczenie przemysłow­
ca. Epilog zabawnego wydarzenia był taki. że 
przemysłów .ec czempirędzej nabył portret, pła 
cąc zań podwójną cenę i oświadczył, że obraz 
jest wyjątkowo do niego podobny.

Rczu/dd po pięciu — tysiącach lat 
małżeństwa

Prasa amerykańska długie szpalty poświęca 
procesowi rozwodowemu miljonera Ernesta H. 
Oitego. Motywy tego procesu nie są tak inte­
resujące, jak historja małżeństwa, które wedle 
opowiadania p. Ottego i p. Otte zawarte zosta 
ło przed pięciu tysiącami. lat. Rozwodu za­
żądała właściwie miss Otte, która na samym 

1 wstępie oświadczyła, że jej mąż w uągu stu­
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Fensje sędziów PilędzynórDoewBgu Tk/» 
bunału w Hagze

{Telegram własny .Nowego Dziennika*1)

G e n e w a  12. 9. (R) Rada Ligi Narodów u- 
chwaliła dziś popołudniu zmainę statutu Mlęr 
dzynarodowego Trybunału w Hadze, mccą cze­
go zostaje podwyższona liczba sędziów stałych, 
z 11 na 15. Równocześnie pensje kolegjum sę-. 
dziów zostało uregulowane. Pensja prezydenta- 
ma wynosić 35 tysięcy guldenów nolenderskich 
plus dodatek w wysokości 25 tysięcy guldenów 
Pensja sędziów zestala ustalona na 35 tysięcy* 
guldenów i dodatku w wysokcści 10 tysięcy guT 
denów. Delegat Kuby wycofał swój pierwotny 
sprzeciw przeciw zmianie statutu i wyraził na­
dzieję, że państa Ameryki łacińskiej będą w : 
Trybunale w takim samym stosunku reprezen­
towane jak w Radzie Ligi. to znaczy musiałyby 
otrzymać trzy mandaty do Międzynai odowegł/ 
Trybunału.

Dwa wielkie pożary 
w Rumunii

B u k a r e s z t  12. 9. Pożar zniszczył fabrykę 
obróbki drzewa w miejscowości Sadoia nieda­
leko Gernautzy. Pożar ogarnął tartak oraz wie! 
kie składy drzewa, wyrządzając szkodę w w y ­
sokości 30.000.000 lei. Druga fabryka obróbki, 
drzewa, położona również w pobliżu Gemautzy.j 
w miejscowości Neagra Surului, została nawie-; 
dzona także przez pożar. Straty wynoszą tu o-i 
koło 20.000.000 lei.

 o------

Szpital zbombardowany!
(Telegram własny „Nowego Dziennika1*)

L o n d y n  12. 9. (R) Jak donoszą z Hcngkon 
gu. samolot wojskowy armji kantońskie1 zrzu­
cili dziś bombę na szpital w Nanning w p-rowm 
cji Kwan.gsi- wskutek czego cały budynek 
legł w gruzach, grzebiąc pod sobą wielką ilość 
chorych. Liczba obar nie jest jeszcze znana-

C Z Y TE LN IA  NA U l OWA 
i BELETRYSTYCZNA

w Krakowie, ul. Św. Jana f 1
HOL1TS*. riER: "W edersthen mń Ame-riki 
HOFLSENBECK: Chriia friesst Menschen 
NICOLa LS: Lehrlauf Mensch.
PENTZOtDT: Powemzban-de.
ROSS: Dc: iwivoIJtndere Kootirient.
SILEX: John Bul] zu Hause.

leci. — przepraszam tysiącleci — zupełnie się 
amienśl i siał się nieznośnym. Także mister 
Otte całkiem poważnie twierdził przed sądem, 
że zawarł małżeństwo ze swoją żoną przed 
pięciu tysiącami lat. Poznał ją pod piramidami, 
była córką Faraona, a spotyka,li się nad brze 
gam i Nilu. gdzie królewna karmiła krokodyle. 
Jego żoua nazywała się wtenczas Amneris- 
Ojciec jej, Faraon, przeciwnym był temu mał 
żeństv u i wtrącił go do więzienia- Otte przeku 
pił niewolnika, który był dozorcą więzienia i 
uciekł, uprowadziwszy ze sobą Amneris. Mał 
żeństwo trwało jednak krótko, albowiem mło 
dą parę kochanków napadły dzikie zwierzęta 
i ją pożarły. Co dalej sie stało, w  jakch wcie 
leniach dalszy cli żyli ze sobą na ziemi, tego już 
DMe nfe może sobie przypomnieć. To jedno 
*yl.ko wie. że obecną swoją żonę poznał w St. 
Louis. Rozpoznał w niej natychmiast księżni­
czkę Amnonis. a ona rozpoznała w nim owego, 
mężczyznę, który ją przed pięciu tysiącami 
lait uprowadzał i z mą się ożenił. Wtanozas był 
atoli jeszcze młody piękny- a teraz jest star­
szy, ma łysinę i jest w  dodadicu bardzo skąpy 
i zazdrosny.

Sędzia ułńał maiżetistwo za rozwiedzione i 
ze śmiechem dodał, że poraź pierwszy zda­
rza się, by p zed sądem opowiedziano taką 
okultystyczną bajeczkę Obojętną jest rzeczą, 
jak długo trwa małżeństwo, bo należało orzec 
ri-zwód pjfnewaź mąż rzuci’ w głowę swej 

żony złote naczynie stołowe.

G ro źn y wybuch wulkanu w  Japonji
(Telegram własny .Jłowego Dziennika"')
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Demonsfrscie anfywloskie w Pradze
Poselstwo wtcskie obribcone gradem kamieni

iTelegram w łjw y owego Dzienniki( ' )

P r a g a .  J2. 9. (R) Wzburzenie opmji publi- 
czneg i prasy czeskiej z powodu wyroku 
łriestelłsJi ego na młodych Słoweńców trwa w  
dalszym ciągu W  obawie, aby niedoszło do wy 
ioroezeó przed budynkiem poselstwa włoskiego 
nie ndzaeJiła policja zezwolenia na odbycie 
dttBOnctracji Mimo to ubiegiej nocy odbywały 
ie  w  różnych częściach miasta demonstracje, 
k m u i  'ranci udali się przed budynek poseL 
(K«na włosk ego- Policja zagrodziła im drogę,

jednak nie mogła jiuz przeszkodzić ekscesom 
poszczególnych członków demonstracji, którzy 
budynek obrzucili gradem kamieni. Kilka szyb 
zostało wybitych.

Na wczorajszy protest posła włoskiego Fe* 
brazziego przeciw wystąpieniom prasy czeskiej 
minister Krofta wyraził Pebrazziemu wyrazy 
ubolewania- Przy tej sposobności zaznaczył dr. 
Krofta, że faszystowska prasa włoska wyraża 
się o Słowianach także w  sposób ubliżający-

Prasa francuska ostro krytyku je
wystąpienie Hendersona

iTelegram własny „Nowego Lziennika")

P a r y ż  12. 9. (R) Mowa Brianda stanowi 
dziś ośrodek zainteresowania prasy francuskiej* 
aczkolwiek i mowa Hendersona odbiła się w 
dzisiejszej prasie porannej głośnem echem. Wię 
kszość dzienników czołowych ostro krytykuje 
mowę Hendersona a specjalnie ten punkt jego 
mowy, który dotyczy rozbrojenia, podkreślając 
że to same byłby zapewne powiedział niemiec­
ki minister spraw zagrań, dr. Curtius „Joumal'* 
pisze: „Cala mowa hendersona jest prawdziwą 
mową adwokacką, broniącą niemieckiej tezy roz 
brojeniowej“. „Petit Parisien“ zapytuje Hender 
sona, czy sądzi, że to jest dobra polityka prze­
ciwstawiać plan fed.eracji eu.opejskiej kwestji 
uzbrojeniowej, tak. jakby zjednoczenie Europy 
nie oznaczało już prawdz;wego rozbrojenia. 
Briand podkreśli! przecież najwyraźniej, że Pan 
euopa ułatwi tylko i przyspieszy ogólne rozbro 
ienie.

Dzienniki angielskie kryty­
kują — Brianda

L o n d y n  12. 9. (R) Także pewna część pra­
sy angielskiej poświęca wiele miejsca wczoraj­
szym mowom Brianda i Hendersona, jednak już 
nie w tym stopniu, co prasa francuska. W  arty­
kule wstępnym pisze „Daily Teiegraph’ : „Roz­
wijając wczoraj swój projekt Briand przyzna! 
już otwarcie niepowodzenie w urzeczywistnie­
niu swego bardzo mglistego przedsięwzięcia". 
..Times" pisze: „Bardzo szybko okazało się. że 
Briand nie bardzo szczęśliwie czuł się w podwój 
nej roli. Ani w stylu, ani w treści mowa jego nie 
była zbytnio dobra, jeżeli się ją porówna z mo­
wami, do jakich nas przyzwyczaił:". „Daily He 
rald" omawiając mowę Hendersona w obszer­
nym artykule wstępnym pisze że mowa ta byia 
apelem do Ligi Narodów i do rządów, nawołu­
jącym do zwołania konferencji rozbrojeniowej 
w przyszłym roku. Co do mowy Brianda pisze 
dziennik, że tnożna z niej wyczuć głębokie roz 
cza*owanie.

K a fó s M ifra  burza irzd Francją pełudn.
(Telegram własny N ow ego Dzienni t a ')

P a . y ż 12. 9. (R) Ponad południowo-wscho­
dnią Francją i nad Rivierą przeszła wczoraj wie 
Czór gwałtowna ubrza, wyrządzając w wielu 
miejscach większe szkody. W  Marsylji zostały 
mola uszkodzone. wskutek czego morze wystą 
piło z brzegów. Ruch uliczny zamarł częściowo. 
Przewody elektryczne zostały pozrywane, wsku 
tek czego stanął ruch tramwajowy i miasto zo­

stało na dłuższy czas pozDawione światła. Usz­
kodzone zostały również przewody telegraficz­
ne i telefoniczne. Linja kolejowa Marsylja—Tara 
scon uległa w kilku miejscach przerwie. W  

pobliżu Nizzy oderwał się blok skalny i spadł 
m drogę w chwili, kiedy przechodził tamtędy 
oddział wojskowy. Jeden żołnierzy został za­
bity a 2 odniosło ciężkie rany.

K rw a w e  starcia w  Iraku
( Telegram własny .JJowego Dzienniki

Lo n d y n .  12. 9. (R) Jak donoszą z Bagda 
du, w  mieście Sura^anleh w  Iraku doszło 
wczoraj do krwawego starcia policji z nacjo­
nalistami kurdyjskimi. Podczas demonstracji 
ulicznej z okazji odbywających się tam wy bo 
rów demonstranci usiłowali wtargnąć do budyń 
ku rządowego. Uzbrojonych w rewolwery i no

że dernonst: nntów nie mogła policja pcczątko 
wo rozipędzć dopiero po nadejściu posiłków i 
przy użyc.i: broni palnej udało się policji uwol 
nić budynek rządowy a demonstrantów prze­
pędzić- Podczas walki poległo pv> obu stronach 
13 zabitych i 37 rannych Aresztowano kilku 
przywócLów

Czwarty dzień ciągnienia Joterji
CTelefonem od naszego korespondenta) 

W a r s z a w a .  12. 9. (Sir.) Ciągnienie loterji 
w czwartym dniu: 5.000 zł. wygrał nr. 51302, 
83482, 86757, 125066. 135911, 137978, 188687 
3.000 zl. —  nr. 131117, 134789. 145875 151202, 
155012. 20%37 2,000 zł. — nr. 47659. 102873. 
106399, 108417, 129462, 161008. 163962, 184593, 
192974. ____________________________________

Rozpowszect nia jeie
„ N O W Y  D Z I E N N I K "

GIEŁDA KRAKOW SKA
Kraków, 12. 9. 1930. Akcje w  zaniedbania. Do 

lar zwyżkowo.
Akcje przemysłowe: Elektrownia 44—45.
Zabranie giełdowe przeszło pod znakiem ogól­

nej niechęci do pracy. Zaintersowanie ograniczo­
ne jedynie do Elektrowni po kursie mocniejszym 
przy małej ilości towaru. Reszta papierów pra­
wie w  zupę lnem ZL.iedbaniu. Kuch panowa łe spa­
ły. Obroty drobne.

Na pogiełdziu objaw podobny.
Waluty i dewizy oficjałrae bez obrotów.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych i 

międzybankowych tendencja dla dolara gotówko­
wego w dalszym ciągu mocniejsza przy znaczncm 
zapotrzebowaniu i drobnej ilości zaofiarowanego 
materjahi. W  Krakowie dolar gotówkowy 8.94—  
8.95, czeki bankowo 8.90 i trzy czw. do 8.91.80. 
Warszawa doi. 8.93 i pół do 8,94 i pół, czeki 8.90 
i jedna czw. do 8.91 i pół Lwów  doi. 8.94—855, 
cz* ki 8.90 i trzy czw. do 8.91 i trzy czw. Katowi­
ce doi. 8.94—8.95 i pół czeki 8.91—8.92. Kurs pła­
cenia Banku Polskiego utrzymany na wczoraj­
szym poziomie.

GIEŁDA W ARSZAW SKA
Warszawa. 12. 9 PAT. Akcje: Bank Handlowy 

w Lodzi bez kuponu za rok 1929, eCrata bez ku­
ponu za r. 1929, Modrzojów 8 i jedna czw. Po- 
zjezki: 5-proc. konwersyjna 55 i pół, 8-proc. L. Z. 
Batiku Gosp. Kraj. 94.

Waluty: Dolary 8.94, 8.96, 8.92. Dewizy: Bcłgjc 
124 38. 124.09, 124.07, Gdańsk 17332. 173.75, 17289, 
Londyn 43.36, 43.25, Nowy Jork 8.913, 8.933, 8898, 
Paryż 35.03, 35.12, 34.94, Praga 26.47 i pół, 2654, 
26.41, Nowy Jork wvył. telegr. 8.923, 8.943, 8.903, 
Szwajcarja 173.07, 173.50, 172.64, Wiedeń 125.02, 
126 33, 125.71, Włochy 46.73 i pół, 46.85, 46j62, Ber­
lin 212.47.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska giełda zbożowa z dnia 12. 9. 1980. 

Żyto 15 ton parytet Poznań, cena transakcyjna 
19.80, cena orjcntacyjna 19—19.25. Tendencja spo­
kojna, reszta kursów niezmieniona.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 12. 9 PAT. Waluty i dewizy: Berlin

168 32 i pół do 168.82 i pół, Budapesz' 128.10- 1 
124 12, Bukareszt 4.21 ł pół do 4.23 i pók, i .oadyii 
34.37 i jedna ósma do 34.47 i jedns ósma, Nowy 
Jork 706.85-709.35, Paryż 27*74̂ -217584 Praga  
20 97 i pół do 21.06 i pół, Warszawa 7922—7150, 
Zuiych 137.09—137.59, Amerykańskie 705.60—70960 
Nic-micckie 168.07—168.67. Polskie 79jU0—TO.49.

Papiery wartościowe: Renta majowa 1.66 i pół, 
Renia koronowa 1.67, Losy Tureckie 21.90, Kar 
paty 3.95.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych. 12. 9 PAT. P iryż 20 24, Londyn 25.05 

i trzy czw., Nowy Jork 5.15 50, Belgja 71.87 i pół, 
Wiochy 27, Berlin 122.74, Wiedeń 72.79, Pragi 
15 29 i lizy czw. Warszawa 57.75, Budapeszt 90.25. 
Bukareszt 3.07 i pięć ósmych.

■ o-----
N O W Y NACZELNIK  W Y D Z IA Ł U  TARYF Z A ­

GRANICZNYCH W  MIN KOMUNIKACJI. Mini-
sler komunikacji mianował radcę ministerstwa p. 
Pawła Wysockiego kierownikiem wydziału taryf 
zagranicznych ministerstwa komunikacji, w miej­
sce dotychczasowego naczelnika dr. Zygmunta Ta­
szy ekiego, który obiad kierownictwo departamen­
tu handlowo- taryfowego.

Radca Wysocki brrł udział w szeregu zr granicz­
nych konToroncyj taryfowych i jest wybitnym fa­
chowcem w dziedzinie taryf zagranicznych.

Wulkan SfrontM ł czynny
(Telegram w/asny „Nowego Dziennika"’).

R z y m  12. 9. (R) Dzisiejsze dzienniki poran­
ne donoszą o wybuchu wmlkanu Stromboli. W y­
buchowi towarzyszyło gwałtowne trzęsienie zie 
mi, wskutek czego Fika okolicznych miejscowe 
ści zostało poważnie uszkodzonych. O przebie­
gu wybuchu niema jeszcze dokładnych wiado­
mości. „Messagero" donosi, że w St. Bartolo- 
mco i Ginostra zostały piawie wszystkie budyń \ 
ki uszkodzone. „Popolo di Roma" dowiaduje się 
że w Ginostra jest 5 osób zabitych i 2 ranne. W  
Stromboli ma być 8 osób rannych. Na wyspę 
wysłano okręty rabunkowe.

REPERTUAR TEATRÓ W  KRAKOWSKICH.
TEATR IM J SŁOWACKIEGO

Sobola: „Potrójne wesele" (premjera—  nowość) 
Niedziela; pop. ..Niebieski )is“ (ceny zniżone); 

wiecz „Potrójne wesele ’
T^afr krakowski w  Cieszynie. Poniedziałek

„Niebieski lis*.
„BAGATELA-

Sobota: „Kto raz spróbował, ten zechce jeszcze 
raz".

Niedziela pop.: ,.1 znów Bagatela gra"; wiec*. 
. Kto raz spróbował, ten zechce jeszcze raz".

REPERTUAR KINOTEATRÓW :
CORSO: „Ludzie bez oblicza" (Rar^y Peel). 
W AR SZAW A: „Pat i Patachoi jako policjanci"

TEATRY . ŚW IETLNE I DŹW IĘKOW E
APOLLO: „Rio- Rita".
SZTUKA: „Czarna gwardja".
UCIECHA: „Lokomotywa" (Lon Chaaey). 
W AND A : „Pochodnia".
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WOLNE
POSADY

PANNĘ początkującą do 
biura przyjmie: Skład
maszyn do szycia, Zwie­
rzyniecka 6. 3041

POSZUKUJE się panien 
ki do prakitytki sklepowej. 
Zgłoszenia: HonSg, Dkr 
da 97.______________ 1378g

SPRZEDAWCZYNIE
tylko bandizo ułotną s ię  
zna.ącą rówmteż hafe rns 
szynowy, —  przyflm - 
Skiad maszyn do szyc a 
•AwiestzyińecK* 6. 3©4u

PANEENK i  do praktyki 
toaUnie przyjęta: Skład 
gotsató a' Herman PieŁen 
Orodzka, 4. 1388g

AdENTK V miejscowa 
iźydówks > potrzebna od 
zaraz: Leduł/et*ar, Stira 
dom 13.____________ 1384g

ZDOLNA etapsdyfeoflca
(— yosa z m i  natych­
miast: Hambartger, Gro­
dzka 1, Kaipetasae dam* 
dtts.________________3C62x

M0DN1ARKI samodtórt-
■e i puziroc. ‘Vce przyjmie 
natychmiast Salon m6d 
te LCenUial, Grodzka 4.

304/1

POSZUKUJE się doobo- 
dsącej panny z językiem 
betiralskAm do 6-Moie- 
go chłopczyka. Zgt06ze- 
g h  pod „Prerwszolclasi- 
ata“ do Aon. „N. Dzień 

3285

P O S A D  ■ ■ ■  
■ n  POSZUKUJĄ
UCZCIWY podurzędak, 
We 32, żonaty, rz,-fcat.. 
blteltgentiny, poszukuje 
od 1 października zaje 
cia woźnego, inkasenta, 
magazyniera, manipulan­
ta drzewnego w Krako­
wie hib na prowiin;.}ii. Nai 
lepsze świadectwa,, skro 
mtie wymagania. Łaska­
we zgłoszenia: Kraków 
Skrytka pocztowa 369.

3029er

D Y W A N Y
łno leum ,  ceraty ,  f irwnki kapy,  

chodnik i i por t ie ry

M . H  A L  P  E  R  N
Kraków, w). Poaelaka 18 

n d o c o d n l m l B  n r iy  kupnie.
Telefon 116-79 3062e r

PANNA z 3 letm ą prak­
tyka. pteznca biegle na 
maszynie, obzinaiomiona 
t  wszeTkicmi czynnością 
ml biurowem;, poszukuje 
posady. Łaskawe zgłoszę 
nia do Adm. „N. Dz>en 
n3ka“ pod ,,Szybko".

1375 g

Si, iłJĘ napiersniKi, stani- 
uzkń, kombinacje, oraz 
konfekcję damską i dzie­
cięcą: Feldbiumowa. Se. 
bashjatra 32. 1390?

T Y Y r m r
G O R S E T Y
dla F E M I N A  i Panów
Kraków, ul. Grodzka 2,

(w  podiwoecu) — opasło.’ 
btuJade, pasy poopera- 
cyjne, napierśniki w  róż­
nych fasonach w  w.eDoim 
wyborne. — Ceny najtań 
s*e! ModJe francuskie.

N A U K A  ■ ■ ■  
■  i WYCHOWANIE
PIANISTKA udziela lak. 
cyj na wszystkich stop­
niach: S. Rieser, Kraków’ 
Kottątafa 9, II. piętro.

1374g

M BLINDMAN udziel* 
tetocrt języka i Utera-tury 
neorassudeł — od począt­
ków do najwyiżsizego wy 
tecstaicenia:: Berka Jose 
lewaóza 9. 1377g

LEKCYJ gry na fortepji
nie początkującym i j  i 
awansowanym — udziela 
znany kompozytor. Ceny 
przystępne. Dla miodzie 
t j  szkolnej ulgi. Zgloszs 
ufa: Diotlowska 7. III. p. 
wprost schodów, między 
godz. 4— 5 popol. 2950x

UCZ SIĘ języków ob­
cych! francuskiego, nie. 
mieckiego, angielskiego, 
metodą „Globus11, któTa 
jest najłatwiejsza, a nau­
ka kosztuje tylko 20 gro­
szy dziennie. Po ukoń­
czeniu dyplorr i bezpła­
tne pośrednictwo pracy-. I 
Proepekta darmo. Na od 1 
powiedź znaczki. „Stu­
dium, Kraków. Karmel 
cka 35. 2980ar

CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Mwsiśz ukoń 
czyć kursy fachowe, ko­
respondencyjne, profeso. 
lą Sekułowiicza, Warsza 
wa, Zórawia 42. Kursy 
wyuczają listownie: bu­
chalterii. rachumkowoś.j 
kupieckiej, koresponden­
cji handJowej. sttnogra 
Ig. nauki handlu, prawa, 
kaligrafii, pisania na ma 
szynach, towaroznaw­
stwa, angielskiego, fran 
emskiego, niemieckiego 
pisowni, gramatyki pot 
sklej, oraz ekonomia. Po 
skończeniu świadectwo. 
Żądajcie prospektów.

29I6x

LOKALE

POSZUKUJĘ umeblowa­
nego pokoju: kand med. 
Desser, Bochnia 1369g

Wskazuję drogę do dobrobytu
przez oszczędność. — Kupując bielizne damską 
i dziecięcą w  najtańszej wytwórni oszczędzasz 
o 60 pioc. — Pamiętaj adres: ł042sj

,Łabędź", Kraków, Starowiślna 5

Dr. H. Fromiwicz-STIŁŁEROW A
udziela 3C46*

behcyi o ió in o h s zfa lc ą c y c b
historji sztuki, kultury, literatury i języków  
obcych. —  Zgłoszenia:

bHDiez 24,1 .M d l l " L  Tel.106-76

k a p y  p o r t . e r y  
g o b e l i n y

I w y p r a w y  ś l u b n e
p o leca  i

Mina PFEFFERBERG 
Kraków 

ulica Posauka 9, II. p.

I  Hf A T E R J A ł . Y  tapicer*ko-deloracy;re 
hurtownie i częściowo N  A  J f T A N IE J !
w K ra k o w sk i? ] F ab ryce  F iranekFIRftHKI

P U C H A ŁA  U fE E T Z A , F L O O A f  SKA Z3
U W A G  Al

MARKUS  OłtERSFELD, KRAKOWSKA 13, L piętra
sprzedaje na źwięta po cenach konkurencyjnych  
najlepsze gatunki taiesów wełnianych i jedwabnych 
Poleca: Tales kompletny z bortą ciotą lnb srebrna

za zł. 13’ -

W szelkie artykuły wchodzące w zaKret-- 
towarów kolonjalnych, delikatesów, 

konserw, jakoteż win i likierów
po p r z y s t ę p n y  ch cenach

WOJCIECH OLSZOWSKI
KRAKÓW, MAŁY RYNEK

UWAGA: Zakupione towary odsjła s ę do domu 
o oznaczonej godzinie-

Sąd ckręgowy w Przemyślu wydz. I. 2. 
drwa 8 sierpnia 1930.

Finm.: 490/30
Spóidtz. V. 233.

U c h w a l a
W  spraw e wtpisu do rejestru spółdzielni Oddzia 

łu spóldzteiłii pod firmą „Kasa Kredytowa dla Han 
dilu i Przemysłu w Rzeszowie Oddział w Przemy 
ślu“ zarządza się wpis do rejesitnui; Finma: Kasa 
Kredy.cwa dia Handlu i Przemysłu w Rzeszowie. 
Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością, —  
Członkowie odpowiadają za zobowiązania spółdzie' 
ni piijciofcrotną wysokością w stosunku do każdego 
zgłoszonego udziału. 3) Przedmior przedsiębior 
sfwa- a) udzielanie członkom wszelkiego rodzaju 
pożyczek, b) pnzyijmu wanie wkładek oszczędności o 
wynoh : lokata kap.itaiu, c) przyjmowanie do depo­
zytu papierów wartościowych i innych walorów, 
d) z ilniwiame czynności inkasowych. Jak wekslo­
we i winikuiacyjine, oraz przekazy. 4) Wysokość 
udzi iłów: Udział członka wynosi 20 Zł. — Wpłata 
udziału nas" •■pure albo jednorazowo przy przystą­
pieniu do Spółdzielni — ałbo ratami w ciągu roku. 
od zdtkJarowrnia. 5) Imiona i nazwiska członków 
Zarządu: Karmer Natan. Hagan Dawid, Tepper Cha- 
im. 6) a) Czas trwania Spółdzie W : nitygłanJfczo- 
ny, b) pismo przeznaczone do ogłoszeń: „Nowy 
Dzie:iriik“ , c) Tok obrachunkowy: od i stycznia do 
31 grudnia, d) liczba członków Zarządu i forma ich 
oświadczeń w imieniu spółdzielni: Zarząd składa 
się z trzech członków. Firmę podpisuje dwóch człon 
ków Zarządu — e) ograniczenia uprawnień Zarżą 
du: Zarząd jest w swych czynnościach nieograni­
czony. i  wyjątkiem wypadków poszczególnych w 
§ 33 sra tu itru. — Przepisy o likwidacji: ustawowe. 
Data wpisu: 25 słenpuia 1930. 3054i

MIESZKANIE przy rodzi | 
nie żydowskiej dla je­
dnego lułb fewóch uczniów 
(uczer.jc) z calem wtrzy- 
rrtóiniem. P„moc w nau­
ce, fortepian, trosodawa 
opieka. Warunki przywtę 
pne: TBles; Kraków, Mo 
stewa 2. 1382

SPÓLNIKA z kapitałem 
6 tysięcy ddarów po1- 
seiuikuij e pi erwsz o i z ędua e 
zaprowadtzoina fiirma to­
warów bławatinych ma­
jąca śliczny lokal fron­
towy w centrum handl'o- 
weni Zgłoszenia pod „Do 
bra przyszość" do Adrn,. 
^N. Dz.iemfika“. 138/g

BEZPŁATNIE! Opowien, 
CA kim jesteś, kim bvć 
możesz Określę szczegó 
Iowo T"*ój charakter, 
zdolności, prztztiaczeme. 
Napisz natychmiast imię 
TOik, miesiąc urodzenia, 
otrzymasz określenie wa 
żniiejszych faktów życia 
— darmo. Niniejsze ogio 
szenie, 75 gr. (znaczki 
pocztowe) na przesyłkę 
załączyć. — Warszawa 
Psychografolog Szyllęr 
Szkalnik, Nowowiejska 
L. 32. 2977 x

ZAKOPANE. Pensjonat 
„Lubien", ul. Kas^.jsin,
pod kierownictwem Leo­
na Blutna, poleca pokoje 
słoneczne — komfortowe 
— wraz z r-órzymanietn, 
od 8— 10 ZL t te a n n  
_____________________ 30<8i

PRZYJMĘ na tnlteokaale
2 panienki z catero clam ?, 
maruiem i opieką. 
mość: Poselska 20, par
ter, oficyny. 3105x

OBIADY DOMOWE nad
zwyczaj smaczne, ryto* 
alne i nawet tanie wydą 
je tyiiko: Konwi ennra,
ul Grodeka 25. 1376f

SPRZEDAŻ W B M

JEŻELI W. P Taz da 
swoją garderobę czyścić 
1 farbować do naszej che 
irtkasnej Pralni I Farblar- 
nl, to jesteśmy pewni, ie 
zostanie W. P. naszą sta 

j lą klijeołką. .Jutrzenki* 
ctreioic-zna Pralnia i Far 
biamia, Kraków. Dębni­
ki, ul. Kilińskiego 17. — 
FUje: św. Tomasza 20
Wielicka 13, Zygmunta 
Aagusta 6. Madalirskie. 
go 7.

SZYLDY EMALJOWA-
NE solidnie, szybko, ta 
nio wykonuje tylko EMA 
L-Ja RNiA, Fabryka szyi 
dów emaliowanych, —  
Kraków, Daedowsfc 8i 
Telefon 147— 39. Cenr Jv 
—  Oferty bezpłatnie.

2961 x

POKRYWKA Jan. 1906. 
Babica, unieważnia agu 
bkotą książeczkę wojsko 
wą P. K. U. Rzeszów.

306lx

PO POWROCIE z W1<S
dnia jestem zaopatrzona 

w prawdziwie szykowne 
kapelusze damskie i ory 
gimalne modele: Maga-1
zyn mod Adela Hoiłani-; 
der, Knakoro . Senick? 8, 

3b45x

Ł A T Y !  K D R A b b l
oh^die 

Kobn i tJermłberg 
Kmitów,Grodzkt 9]

l,olecn 
nn sezan obecnv 

wszelką garderobę 
dstecięaą.

SPECJA NtSC 
NA ScZON SZ1 OLNY | 

MUNDURKI 
dia wszjatktcb szkół 
laituszki, ptuozcze 
swetry i wyroDy 

pończoszr 'cze

W MŁODOCIANY i szy
kowny kapelusik mogą 
się Panię zaopatrzyć w 
peynsizealutiie znanym ma 
gazyinie mód Adeli Hol 
liinder, Kraków, Sena 
oka S. 3045x

,To y s a n ”
I K A L N I A  DYWANÓW  

i KILIMÓW 
KKAKCW -PODrtORZE
Sw. Kingi 9. (liuja tram. '!•

pOlMK

D Y W A N Y  I K iL lM Y
. t ; « k o D k u r e « c y ; r i i t  lan it K lin ika  
dla n apraw y d y w a n ó w  p «rak ic łi 
K ilim ów. — 1 eJ^tlou N r I 16-W

G rand P r !x  z ło ty  m edal 
H iu kM la  1930

SYPIALNIA wfedeńska 
w ttoorym stame — do 
sprzedania: Zielona ló,
IL piętro. 3056g

KILIMY artys.ycztk., —  
Dywany orientalne: GrO. 
nerowa, Kraków, Tarło, 
wska 6. boczna Zwierzy 
mecktej. 1296x

MEBLE KUCHENNE 
przedpokojowe w  wyka. 
naniu pierwszorzęduetu 
poteca specjalt./ Kład  
Sebastiana 7. 595x

PRENUMERATA: w Krakowie j oa praw. mlesLęczn ZL 6*00. kwartał. ZL 18’00 
w Krakowie z odnoszeń, do domu „ m 6*20 „ „ 18*60
Na pTowłnci' z przesyłką pocztową „ „ 6‘60 „ „ 19*80
Zagra..’ca z przesyłką pocztową „ „ 10M0 .  „ 30*00

.NO W Y DZIFNNIK" wychodzi codzientre takie w poniedziałki i du! poświat

OGŁOSZENIA: Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jędrnym *anue. —  Stroi-*, w  
tekście i wdeslanem ma 3 lamy po 74 mOlm. —  Strona za ‘ekstern 6 la­
mów po 37 tnlUm. — Najmniejsze pgloezenie drobne liczymy za 10 altfw, 

CENY w złotych: I. stroną 1*25.— Tekst 1*—. Nadesłane 0*75 —  Ze tekstem,
0*25. — Droboe od słowa 0*20. Dla poszukujących pracr 0*101 —  on m  
cje 12*50. — Za zutettŁm a.?  miejsca dolezą ale 25 X ,

Wydawca: Za Spółkę Wyd. ...Nowy Driennik**: Zygmiuit HochwaJd. — Redaktor naczelny: Dr. Wflhemn Berkelhamroer.
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowa Drykarati' DzicmAiowa. Kraków, , rzeuBwmf Ł pod zarządem MoksymdUaoa PaMmana


